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Zniknięcie Maciejki
Zeznania ciotfki zabójcy min. Pierackielo

! Prawo do opozycji
Warszawa, 30. 11. PAT.
W sobotę jako pierwsza zeznała Anna 

C^uczman, ciotka Grzegorza Maciejki. 
Opiekowała się ona Maciejką 5 lat. Wio­
sną 1934 r., (d-oktadnej daty świadek nie 
pamięta) Grzegorz Maciejko zwrócił się 
do niej z prośbą o pozwolenie mu na wy­
jazd na tydzień lub dwa. Ciotka odmó­
wiła. Prosił też wówczas o 10 zl.t któ­
rych mu nie dała.

Na drugi dzień po te? rozmowie Grze­
gorz Maciejko zniknął i od tego czasu 
go nie widziaał ] nie wie, gdzie się on 
znajduje. Wróciwszy wieczorem do do­
mu, znalazła w mieszkaniu kartkę, w któ­
rej Maciejko podaje, że za kilka dni wróci. 
Kartkę tę, nie przywiązując do niej zna­
czenia, wyrzuciła.

Prok. Żeleński zwraca uwagę, że w 
śledztwie Czuczrrranowa, miń wiać o tre­
ści kartki, nie mówiła, by Maciejko zapo­
wiadał swói powrót. Sąd odczytuje od­
nośne ustępy zeznań świadka w śledz­
twie. w których istotnie nic on» Cie mó­
wiła o zapowiedzianym ťictt rocie Ma­
ci eiki.

poznaje je m. In. po kolorze nici, któreml 
przeszyto były mankiety,

Prokurator prosi o ukazanie świadko­
wi ręcznika, znalezionego w teczce „01- 
szańsffcgo-Macrejki“. Świadek również 
oświadcza, że nie może dziś stwierdzić, 
że to jest jej ręcznik. Sąd stwierdza, że 
w śledztwie Czuczmanowa powiedziała.

iż okazany ręc/nłk jesł taki sam, jaki św. ! 
miała u siebie. Na pytanie prokuratora 
świadek odpowiada, żę pytał* Maciejkę 

I « powody przychodzenia policji. Maciej­
ko tłumaczył, że policja często aresztuje 
młodzież ukraińską. Należał on do orga- 

[ nizacli sportowej, r, którei, jak się zdaje, | 
na jakiś czas przed zniknięciem wystąpił.

Najmilszy [ oaarek ęwlarakjwy 
dla dzieci to ŻŁOBEKUwaga Rodzice!

Ptoslmy iwiedzić naszą wystawę
ZAKŁAD SZTUK! KOŚCIELNE] KAZIMIERZ SCHAEFED

Katowice — Plehnra SI.

Przeciwko

Kfcszlu i zaziębieniu
zażywajcie stale

fiftastfuhuci
TANITAS
Do nabycia we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych
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Następnie świadek opisuje Grzegorza 
Maciejkę, jako człowieka wysokiego 
wzrostu. Po napaleniu płuc miał wygląd 
człowieka chorego. Kręgosłup Jego był 
nieco skrzywiony. Bvł to mężczyzna 
przystojny.

Na pytanie Prokuratora świadek ze 
znaje, że do Maciejki nieraz przy hodziła 
policja, lecz nie mówiono, o co Maciejko 
jest podejrzany. O wyjeździe Maciejki 
świadek rozmawiała ze swoim mężem, 
oraz z kolegą Grzegorza Maciejki, Kny- 
szynem-

Na prośbę prokuratora, świadek pa­
trzy na ławę oskarżonych poczeni 
oświadcza, iż z oskarżonych nikogo nie 
zna. .

E. KROEMEKE Lekarz dentysta 
CHORZÓW I, ul. Wolności 30 

przyjmuje od 9 — 12 i Jo 3 — 6. Nowoczesna 
technika. Własne laboratoijum.

W związku z ostatnleml wypadkami w Chinach arnija japons»» obsadziła Emie punkty 
strategiczne, by w ten soosćb ttniemożUwlć posuwanie się wojsk rządu nankińskiego.

Pojechał żenić slę.„

Płaszcz i koszule
Na dalsze pytania prokuratora, świa­

dek podaje, jakie ubranie zabrat Ma-iejko 
ze sobą. Świadkowi pokazano płaszcz, 
znaleziony na klatce schodowej domu r. 
5 przy ul. Okólnik. Świadek Oświadcza. 
Iż iro ni-zna obecnie pow edzieć, czy to 
jest ten sam plrszcz, choć kolor i gatunek 
Jest ten sam. Prokurator Żeleński zwra­
ca uwagę, iż w śledztwie powiedziała, że 
płaszcz ten jest bqr(Vo Podoimy do płasz­
cza, przez nią kupionego. Następnie pro­
kurator Że'eński zada:e świadkowi s -e ■ 
reg pytań, dotyczących koszul. Świadek 
oświadcza, że nie może stw‘erdziĆ, czy 
są to koszhe. pochodzące od jej męża 
Prokurator Żeleński wnosi o Jeżyłam* 
odnośnych ustępów zeznań świadka, zło­
żonych w śledztwie. Na to Czucztuano- 
wa pow ećziala, iż z całą pewnością po­
znaje te koszule, Jako dano Maciejce, a

Maciejko pracował w Warsztatach 
Czuczmana do godz. 7 wieczorem. Do 
domu wracał zwy.;!e przed 10. Na pyta­
nie prokuratora, jak tłumaczono zniknię­
cie Maciejki, świadek wyjaśnia, że od ko­
goś w warsztacie słyszała, że Macieiko 
prjechał się żen‘ć. Prokurator Żeleński 
zapytuje nasrępnie. czy okazano świad­
kowi w śledztwie fotografię Macie ki. na 
co świadeK odpowiada twierdząco, doda­
ję jednak, że iotograija była ^ła, gdyż

rysy twarzy wyszły grubo. Grzegorz 
Maciejko był szatynem, czesał s'ę do gó­
ry, lub gładko. Wargi miał grube.

Na pytanie Prokuratora Rudnickiego 
świadek wyjaśnia, że w listopadzie ub. 
roku z „Diła“ dowiedziała się, że Grze­
gorz Maciejko jest wmieszany w sprawę 
zabójstwa ministra Pier ackręgo.

Sąd zarządził lO-mmutową przerwę 
po której w dahzym ciągu nadana była 
Anna Czuczrramwa.

Pytania obrony
na IPo przerw i«, m. . Jek odpowiada 

pytania obrony, że bracia Macieik. fi­
zycznie dobrze się prezentują, umysłowo 
zaś nie. Na pytanie adw. Hankiewicza 
świadek dodać, że Maciejko przed trze­
ma laty chorował na zapalenie płuc. Na 
pykanie prokuratora co do zachowania 
sie Ańaciejki w okresie kilku tygodni 
przed zniknięciem, świadek dodaje, że 
Maciejko był zdenerwowany. Prokura­
tor wnosi o odczytanie z zeznań świadka, 
złożonych w ś'edztwie ustępy, z którego 
wynika, że w okresie, o którym mowa, 
Grzegorz Maciejko był bardzo zdener vO. 
wany 1 podniecony. Cbronca Pankie­
wicz wnosj o powołanie świadka Wasy­
la Macie ki łia okohezność. że w sierpniu 
U Czirzmanćw przebywał n o Grzegorz, 
lecz Wasyl Mzcleiko. Pozatcm wmsi o 
nowotan e dr. Pj ozyszyna, który mógł­
by wydać opinję o stanie zdrowia Ma­
ciejki

Prokurator oponuje przec.wko obu 
wnioskom, podkreś.ając, że dowody te 
nie mogą wnieść nic istotnego do sprawy. 
Prokurator podkreśla, że wniosek obrony 
należy zaliczyć do wniosków demonstra­
cyjny eh, t. j. du takich, które dotycza 
rzeczy, które mimo wszystko są ustalone 
i, że nie kto inny iest zabóicą, jak Maciej­
ko. Po replice obrońcy i odpowiedzi pro­
kuratora Żeleńskiego sa i. postanowił wnio­
sek obrony w całości uchylić.

Następnie badany był świadeK Maks 
Adler, właściciel sklepu konfekcji męskie 
we Lwowie. Po okazaniu mu płaszcz? 
Maciejki, świadek zeznaje, że tego rodza­
ju płaszcze z wytwórni „Tarnowski" 
sprzedawał u sleb:c. Nie jest wykluczo­
ne. iż płaszcz ten został kupiony u 
świadka, jednak stanowczo tego powie 
dzieć nie może.

(Ciąg: dalszy na str, drucie].).

Przeżywamy czasy przełomowe, czasy 
zamętu duchowego i moralnego, który ro­
dzi anarchję w naszem życiu socjalnem i 
politycznem. Jeden z młodszych myśli­
cieli "francuskich trafnie nazwał czasy na­
sze światem bez duszy. Brak naszemu 
życiu zbiorowemu ożywczych, stałych za­
sad i dlatego wszystko jest tak płynne 
i zmienne. Jedni oddają się nastr ojom 
rozpaczy i przepowiadają zmierzch świa­
ta ~arhodniego, biernie przypatrując się 
biegowi wypadków. Obok nich widzimy 
aw iturnicze jednostki i grupy, wyzysku­
jące tę anemję i płynność życia zbioro­
wego. Głoszą one, że stanowią elitę lu­
dzi wybranych'! powołanych do pchnię­
cia sw:ata na nowe f*ry. Przedstawiają 
siebie za ucieleśnienie dobra powszechne­
go, a gdy zdobywają władzę, społeczeń­
stwem na-tucają svoje poglądy brut~l- 
nie, jako nową jakąś ewangelię, a swoją 
wolę jako źródło nowej moralności. Nic 
tak dosaiżnie nie charakteryzują upadku 
ludzkości i powszechnego zaajętu ducao- 
ivogo ja» ter upokarzający fakt, że :l sa­
mozwańczy zbavrcy ludzkości, ci twórcy 
nowych wiar, nowych moralności i no- 
wycn tdeoiogji, przeważnie składają się 
z mierno' i mizerii aucho .yych i moral­
nych. Die Herrschatt der Minderwerťgen. 
Jak nisko upadła ludzkości europejska,
0 tern świadczy najwymowniej smutne 
zjawisko, że tym kondotjerom za życia 
już stawia się pomniki, że wolne od 
wszelkiej wzniosłej myśli i wartości mo­
ralnej opary ich chorych mózgów narzuca 
się narodom jako nową jakąś ewangelję, 
žt narody, mające pretensje do miana 
kulturalnych, nazwiskiem tych wszech­
władnych brutali nawet się pozdrawiają, 
tak jak chrześcijanie pozdrawiają się imie­
niem Chrystusa.

Panowanie niedouctwa i miernoty ro­
dzi powszechną anarchję nietylko w po­
jęciach moralnych ale w konsekwencji 
w życiu społecznem i politycznem. Mier­
noty i nieuki doprowadzają narody nad 
brzeg przepaści. Aie ma się wrażenie, że 
przez narody przechodzi zdrowy wstrząs, 
wraca zmysł krytyczny, budzi się reakcja. 
Nieraz wywołują ją tragiczne wypadki. 
Ale wszędzie widzîmv rodzący się opór, 
wszeazie pojawiają się znaki nowego ży­
cia, tchórzliwi nabierają odwagi, odważni
1 niezłomni czują w subie rosnące -siły do 
walki, rośnie ich wiara w zwycięstwo. 
Oportuniści już zaczynają nasłuchiwać, 
czy nie nadchodzi nowy pan, któremu 
z tą samą gotowością chcą służyć jak pa­
nom, odchodzącym z areny.

Bywało tak zawsze, że tyrani wszel­
kiego rodzaju, a szczególnie miernoty 
nadużywały chrześcijaństwa dla utrwala­
nia lub ratowania swej władzy. Pomoc 
m nieśli zawsze ci chrześcijanie oportu- 
nistyczni i kompromisowi, którzy swój 
katolicyzm zamykali w murach kościel­
nych lub w cichej komórce, tak jakby nic 
nie miał on wspólnego z życiem publicz- 
nem, tak, jakby życie to rządziło się swo- 
jemi własnemi prawami i zasadami. Na 
nich spada odpowiedzialność, że mil jono­
we rzesze dziś znajdują się poza Kościo- 
eni, gorzej, że walczą z Nim jako z rze­

komym żandarmem wyzyskiwaczy i tyra­
nów. I jeoni i drudzy odmawiają katoli­
kowi prawa do opozycji, i nadużywając 
słów Pisma św. o władzy, pochodzącej od 
tfîga, tłumaczą nam, że przeciwstawianie 
się władzy i zwalczanie jej stoi w sprzecz­
ności z zasadami chrześcijańskiemi. Naj­
straszniejsze zbrodnie tern fałszowaniem 
■naczenia owych słów Pisma św. uspra­
wiedliwiano.

Grzeszyłby katolik przeciwko zasu- 
Jon chrześcijańskim, gdyby z pobudek 
osobistych lub ze względów na intcesy
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swej grupy społefcmej zwalczał władzę 
uczciwie i rzetelnie służącą dobru po­
wszechnemu. ClużćnPe dobru powszech­
nemu jest obowiązkiem, nakazanym wła­
dzy przez Boga. Służenie dobru powszech­
nemu jest źródłem władzy i je dynem jej 
celem. Takiej władzy katolik winien sza­
cunek i posłuszeństwo, bo to jest warun­
kiem ładu i porządku żyda zbiorowego, 
a przez to szczęścia ludzi na ziemi. Jeżeli 
jednak władza, niepomna na swoje po- 
chodzerie od Baga i nu. zlecone jej przez 
Niego zadanie, stale i syste natycznie na­
rusza dob*x> powszechne, Jeżeli władcy 
swoje lub swojej grupy interesy utożsa­
miają z dobrem powszechne m, jeżeli dla 
utrzymania się u włatzy i di a !clgjńie.iia 
z niej korzyści osobistych gwałcą przyro­
dzona prawa izlo vte’ta i poniżają Je jo 
osobowość i goj i»Si, jeżeli w ten s.jasjb 
naruszają chrześcijański porządek. ś w nta, 
i utają się sprąwcanti zamętu, anarchji i 
upadania narodu, wtedy w Interesie do­
bra powszechnego kałoltk ma nlety'ko 
prawo, lecz I obowiązek przeciwstawia­
nia się takiej władzy, bo każde jo z nas 
jest obowiązkiem walka o poszanowanie 
zasad chrześcijańskich . w życiu zbloro- 
HBm i o utrzymanie, chrżsjbija iskiago po­
rządku w świec’®. Walka ta jest uspra­
wiedliw ioną obroną przed samowolą ty­
rana niszczącego podstawy bytu narodu 
Drzez nadużywanie władzy w celach oso-jg 
biśtych. ' H

A prawo tej obrony jestograniczone.*
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WidoFirówM od tebeda
Świadek Jan rombów, starszy poste - 

. trnkowy służby “śledczej we Lwowie ze­
znaje M sprawie rewizji, przeprowadzo­
nej w .mieszkaniu Krzywych we (Lwowie. 
Podczas . rewizji świadek znalazł, m. jn. 
dwie widokówki, oo Lebeda, ieJná z 
Pragi, druga z Berlina. Krzywa (marka) 
zeznała, że Lebed mieszkał u niej, gdy 
uczęszczał do gimnazjum.

Świadek Klara Pförtner ze I wowa 
widywała Lejtwtia uczęszczającego do 
Krzywych, świadek prostuje swe ze­
znania ze śledztwa, kiedy nowiedziaia. 
że ęstatni raz widziała Lebeda w roku 
1934. było to faktyczire w roku 1933.

Nasfepny świadek Maria Krzywa usi­
łuje mówić 00 ukraińsku, lecz upomniana

(Ciąg dalszy ze str. pierwszej.)

przez przewodniczącego, składa zezna­
nia w języku polskim. Lebeda zna od 
dzieciństwa. Mieszkał u nich dwa lata, 
a następnie odwiedzał świadka od czasu 
do czasu. Ostdtn] raz Lebeda widziała 
po wakacjach w 193? r. Okazane świad­
kowi dwie pocztówki, znalezione w cza­
sie rewizji w jej mieszkaniu, świadek 
stwierdza, że nic wie od kog* pocliodzą. 
nło poznaje pisma Lebeda i nie wie. że 
Łebed używał pseudonimu .MarkO. któ­
rym były podpisane obie pocztówki. 
Świadek nie umie wyjaśnić pytania pro­
kuratora Żeleńskiego, czy nie wydawało 
jej się dziwne, że otrzymu:'e życzenia no­
woroczne, na jakiś miesiąc przed Nowym 
kok em | to od nieznajomego.

Świadek KosstMzki
Skok; sąd przystępnie io nrzeslucba.iia 

świadka Kossobudzk-ego. podkomicarca stra­
ży więziennej w DU>me, dawruel we Lwowie 
w t. zw. Brygidkach" Świadek zna oskar­
żanego Kaczmarskiego Jeszcze « ozasów. swe’ 
służby w Rawiczu, gdzie Kaczmarski wraz z 
zabójcami sp. kuratora Bobińskiego. Ata.uań- 
czuklem I Werbicklm Odsiadywał karę za na­

leżenie do O. U. N. Droga kutii id en ci ona! na 
świadek wt Lwowie zostai Dowiadómwny. że 
przygotowuje się .na n ego zamach «t strony 
O. U. N. Odtąd nie wychodził często na m:a- 
sto W kinie bywał barazo rzadk-o. Dokoła 
siebie widział poaejrzanych ludzi m. in. Kacz­
marski igo. Na pytan.e prokuratora Rudnickie­
go, świadek stwierdza, że ani w Rawiczu, ar.i

w „Brygidkach“ nie miał żadnych zataigów z 
więźniami.

Wyrok śmierć!
W marcu 1934 r. otrzymał „wyrok śmier­

ci". który przechowuje w swoich papierach. 
Na pytanie prokuratora Żeleńskiego, świadek 
wyjaśnia, że nie otrzymał lei wiadomości 
konfidencjonalnie, lecz pismem od prokurato­
ra okręgowego, w którym byl powiadomiony, 
ze wskutek przygotowującego się zamachu 
św.adek Oiaz naczeln’k w*ęzienia w „Brygid­
kach" winni sîe mleć na baczności. Odtac za­
mykano na klucz bramy tej części gmadiu 
więziennego, w której mieściły się mieszka.” a 
prywatne-

Na wyścigi świadek chodził w niedzielę. 
Było to w czerwcu, czy w lipcu- O tej InwI- 
ltrwany przez mężczyzn t kobiety. O tej inwi­
gilacji doniósł swoim władzom orzefotonym. 
Na pytan e adw. Pav^encťego świadek poda­
je, że został ostrzeżony o przygotowującym 
się zamachu przea naczelnika wiezienia Ka­
czyńskiego w marcu. Adw. Hankiewicz wnosi 
o załączenie, do akt »prawy wsinonudanego 
wyżej pisma prokuratora Sadu Okręgowego 
we Lwowie. Prokurator Żeleński wnosi o za­
żądanie odpisu tego pisma prokuratora we 
Lwowie, o ile to nie Jest tajemnica służbowa. 
Sad postanowił Ojpctyć postanowienie w spra­
wie tego wniosku po przerwie. którą prze* 
wcaniczący zarządził o godz. 13.30.

FUTRA NAltfD£lYS?NIE! UWM W HRMIE J. Mi KATOWICE
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tylko nakazami moralności chrześcijań-B 
skiej. Zależnie od natężenia w zasięgu I 
nieprawości tyrana i od stopnia niebez-H 
pieczeństwa dlá życia narodu, w öbrönie« 

. dobra powęzechnrgó chrześcijanin ma 
prawo i . obowiązek, stosowania różnych1 
sposobów opozycji. Bytyają takie sytua-y 
cje, te wystarcza zmobilizowanie upinji 

■ puDlicznej i wywołanie- opozycyjnych na­
strojów w społeczeństwie, áby zmusić ly- 
rrra do kepjtułacji. Ale byvą często i 

: tak, że man, dufając w silę fizyczną 
przechodzi do porządku ' nad opmją pu­
bliczną, więcej, gwatci ją i mim« nieza­
dowolenia kryjącego $ ę niejako n pod­
ziemiach, zuchwale depce, nogami óobro

- powszechne. . W tedy '■'by watek,mav. psawo 
--^csowańia coettzejSszych-*' twetßd : -Walki

i tyraïiem, 1 ttardzo ca^sto stosować/ è- 
ozie biéjmÿ opór p'z^ci wko"jegGtradJzy- 
ciom. Mogą zadródzić 8^tuafcj$ źe Spo­
łeczeństwo musi się chwycić jeszcze 0- 
strzejszych środków walki z lytanją. 
Względy na debro powszechne mogą na­
wet usprawiedliwić usunięcie tyrana.przez 
użycie sity. Innemi słowy w zasadzie do­
puszczalna jest rewolucja.' Jeżeli :wtąd- 
ca w sposób ' bezczelny i zuchwały 
stale obraża dobro powszechne i naraża 
państwo na zgubę, traci on prawo do sza- 
ctrku ctjwaula i zwalnia gó z obo­
wiązku pos.uszeństwa, więcej, uprawnia 
go do usunięcia takiej wiadzy. .

Ale użycie sity dopuszczalne jest tylko 
jako ostateczność, a moraliści katoliccy 
tak jak usprawiedliwiają- wojnę w pew- 
nych okolicznościach; uzależniają użycie

- siiy fizycznej w wewnętrznem życiu pań­
stwa od zaistnienia pewnych warunków. 
Zarówno wojna jak rewolucja są osta- 
teiżr.cicią. do której uciekać się można 
tylko w nadzwyczajnych okolicznościach- 
Prawo obywateli do usunięcia tyranji silą 
katoliccy moraliści uzależniają od zaist-i 
niema następujących warunków:

1) Jeśli tyran zuchwale, systematycz­
nie i stale sprawuje wia Izę fezgjlłJp 
z dobrem powszecunem,

2) jeżeii wszelki« i.me środki, mogą­
ce zapobiec gwałceniu dobra powszech­
nego, zosLaiy wyczerpane,

3) ječeli istnieje prawdepod ibieństwt, 
że użycie siły ro.iuie powodrleaie,

4) jeżeli szkody, pOiączone zawsze 
ż użyciem siły, nie będą w icksze od szkód, 
wyrządzanych przez tyranję.

Nąjwaimejszem jest jednak py*anie, 
kto ma prawo sądzić, czy te warunki 
Istnieją? Sąd o tern nie przysługuje e- 
dnostce, nie przysługuje leż jakiejś gru- 

~ pie lub partji. O istnieniu tych warunków, 
usprawiedliwiających usunięcie silą tyra­
na muszą być przekonani wszyscy ucz­
ciwi, świadomi swej odpowiedzialność; 
oby watcle, zdolni ao ofiar w' ijtij zagro­
żonego dobra powszechnego/Takie. uwar 
runkowanie prawa do rewolucji jest cięż­
kie, i przytoczone powyżej warunki tylko 
wyjątkowo zachodzą. Ale- warunki muszą 
być ciężkie, aby rewolucją nie stała s:ę 
normalnym; środkiem działania politycz­
nego, a przez to ńie zagrażała sląle po-

- rządkowi pubiiezn-emu i' rodziła ańarchję.’’ 
■- przekreślając^ dobro powszechne

Wynika więc z powyższych wywo-' 
4'w, że moralność katolicka bynajmniej" 
nie odińawda obywatelowi prawa do opo­
zycji i walki z władzą, lekce Araiącą do­
bro powszechne, a powoływanie się „zur-

Protem rlasaryh nsiapi nicüawcm
Czy min. Bénssz zosîaiiie jegp następcą?

Praga, 30. 11. Tel. wł.
Jak donoszą z kói politycznych, pre­

zydent republiki a echcslowackief, To­
masz Masaryk postano arii zrezygnują ć z 
urzędu, jaki zaj.muie od puczątlru istnie­
nia państwa czechosłowackiego, k' la do­
brze poinformowane wsiazają, że decyzja 
prezydenta Masaryka Jest ńfeżdlyjlaliu. 
W związku z tern zwrócono się do par- 
tyj większości rządowej z^zapytan.iem, ko­
go zai^jerzatą wj s„nąć. tíá kAtidyil ïtu na 
stanowisko p,vzydeiita» y ' ,

Wsjtyistttie partjt l^.vtcowć nafýc.ralasf 
odpowiedziały . žt za jedynegr godnego 
laśtępc^ pre-jdenta Masaryka uważają 

dra /Benesza. ; Także partje kmrykaîne 
przyłączyły się do tego stanowiska.

Partje prawicowe, agrarjusze czescy 1 
czeska partja rzemieślnicza zastrzegły so­
bie czas do namysłu, dodaiy jednakże, ?e 
wprawdzie nie mają żaJiycii zastrzeże 1, 
co do osoby dra Benesza, jednakże przed 
powzięciem ostatecznej decyzji, chciaiyby 
najpierw wyjaśnić pewne kwestje. Koła

poinformowane doda>ą, że to jest właśnie 
przyczyną, dla której nie nastąpiła jesz­
cze formalna rezygnacja prezydenta Ma­
saryka. Agrarjusze, czescy pragną, aby 
najpierw wyjaśniona została sprawa skla­
du przyszłego rządu, po wyborze nowe­
go prezydenta Chodzi o obsadzenie 0- 
prożnionego po dr. Beneszu ministerstwa 
spraw' zagranicznych, a możliwie także 
mi&sierstwa spraw wewnętr-mycir 1 cśwja-
ty- " * - i U. > TO kiĄt- ?/

Największe szsřnsi: w stanowisk^ mi­
nistra "sprąw zagranicznych rat, dotyc'n-, 
czasowy zastępca dra Benesza, minister 
pełnomocny, dr. Krofta, nie należący do 
żadnej partji, który miałby wejść do mi­
nisterstwa, jako urzędnik fachowy Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych pragnęliby 
agrarjusze 'zatrzymać dla siebie. Rozwa­
żana jest dalej możliwość obsadzenia mi­
nisterstwa oświaty, kierowanego dotych­
czas przez urzędnika — przez repreztn- 
tairla partyj lewicowych.

Oficjalne dymisja prezydenta Masary-

Cyfry preiiiâra Meteno
według rozchodów f dochodów

Varçzawa 30. 11. Tek wł.
Preliminarz budżetowy przewiduje następu­

jące dochody 1 wydatki:
Prez. Rzpl.tej, dochody 89.700, wydatki 

2,716 900.
Sejm, dochody 213 tys. zł., wydatki 3.923 

tys. zł.
Senat, dochody 5 tjs. zt., wydatki 1456 tys. 

złotych.
Najwyższa Izba Kontroli, dochody 145 tys 

zh, wydatki 4727 tys. zł.
Prezydium Rady Ministrów, dochody 2 tys. 

z!., wydatki 4727 tys. złotych.
Min. Spraw Zagr., dochody 8068 tys. zł., 

wydatki 38400 tys. z'otych.
Mi». Spraw Wołsk.. dochody 2231 tys. zl., 

wydatki 759.500 ty», złotych.
Min. Skarbu dochody 1.269.211 tys. zł., wy­

datki 191.650 tys. zł.

Alin. spraw Wewnętrznych, dochody 15897 
tys. zł., wydatki 191650 tys. zl.

Min. Sprawiedliwości, dochody 40 tys. zł., 
wyuatki 86.00U tys. zł.

Min. Przem. i Hand1 dochody 23.666 tys 
zł., i- ydatfci 49.800 tys. zł.

Min. Komunikacji, dochody 28.500 tys. zl., 
Wydatki 42 500 tys. zl.

Min. Oświaty dochody 33.261 tys. zł., wy­
datki 342 200 tys. zt.

Min. Opieki Społecznej, dochody 6.544 tys. 
zł., wydatki 43.224 tys. zł.

Emery'.'iry: dochody 40.823 tys, zł„ wydat­
ki 160 900 tys. zł.

Długi państwa? wydatki 215 750 tys. zł.
Renty Inwalidzkie: wydatki 100.000 tys. zł.
Monopole: dochody o05 jOO tys. zł.
Min. Poczt 1 Teleg.afów: dochody 4.200 tys. 

zł., wydatki L917 tys zł..

Kit CraaC PLAC!
Okólnik Ministerstwa Opieki Społecznej

Warszawa, 30. 11. PAT. 1 robków robotniczych i pracowników lamvslo-
MjHiibi’erstiwo Op;c-ri Spoieczne wydało do I wycn. 

zspe-vtcTi ;w pfacy wcniosły okólnik w spawie I Dokonane ostatni j obniżenie mimemum wol- 
^rzedu działania obniżce oto;. __ I nego od podat/u oraz zwiększenie cpodarko-

W wielu gaitzsacii produkcii i w licznych I a pracowników nakazuje dołożyć wszyst- 
poszezególnycn zakładach pracy— głosi dató i *<Î£^’ wysiłków, ażeby zachowana została ma-, 
komuutet — zauważyć *!e daje w ostatn’çh | ’csym- lna zdolność konsumcyjna szerckich mas 
zasad, powaira tendencja dO łbniżuda za ‘udnosci miejsk ej, sWada,ącej się w znacznym 

' I stopniu z pracowników przemysłowych 1 han-
I Iłowych. Z tych względów cęiem utrzymania 

nożnośti zbytu dla płodów rolnych 1 artykułów 
‘rodukcjj pizemysłOwej winm inspektorzy pra- 
v usilnie przeć'wdiz &lnt wsze'kini próbom ob- 
fermh zarobków robotniczych, dokonanych 
irdź W drodze wypow-ed ien a obowiąziijącycii 
'linów zbiorowych lub jednostronnego obniże­
nia piać, bądź też w drouzc masowego przc- 
loszema roo-otuMkow do nuższych kategoryj

Boga trzeba řlachac wiece! ûîê iudzL _1

paiorów f oponuniśtów katolickich na tej 
słowa Pism« św,: „VVszeika wiadïa po­
chodzi oo Boga", jest celo wem falszo- 
w'a..iem . ich znaczenia i nadużywaniem! 
s'ow wielkiego apostola do celów niemo-j 
ralnych. Pismo św. bowiem powiada, źc|

ka ogłoszona zostanie dopiero po wyja­
śnieniu powyższych kwestyj. Nie jest wy­
łączone, że porozumienie w tych spra­
wach zostanie szybko osiągnięte, tak te 
ustąpienie prezydenta dokonane będz.e 
już w pierwszych dniach przyszłego ły- 

. goania. W tym wypadku zgro.nadze.re 
narodowe zebrałoby się jeszcze przed Bo- 
żem Narodzeniem, celem dokonania wy­
boru nowego prezydenta. Kola polityczne 
zauważają jednak, że mimo wszjsiko, nie­
spodzianki nie są wykluczone.

Now) rząd greek!
Ateny, 30. 11. Tel. wł.
Prof. Demerclzi» utworzył w sobotę 

wieczór nowy rząd grecki w składzie na­
stępującym:

Prezydjum rady ministrów, minister­
stwo spraw zagranicznych i ministerstwo 
wojny: prof. Demerdzis: ministerstwo
spraw wewnętrznych i marynarki: Tnan- 
taphyllakos; ministerstwo skarbu: Mant- 
savinos; ministerstwo rolnictwa: Benakis; 
ministerstwo lotnictwa: Paparhigopulos;
sprawy gospoda-cze: Canellopulos; opie­
ka społeczna: Dekazos; sprawiedliwość: 
Logthetis i oświata Balanos.

Rząd prof Demerdzisa ma cha,akte 
przejściowy. Po jego zaprzysiężeniu, ma 
bezzwłocznie nastąpić ogłoszenie ustaw 
amnestyjnych.

Demerdzis zamierza postawić na zgro­
madzeniu narodowem kwestję zaufania. 
W razie gdyby nie zdobył większo ici, na­
stąpi rozwiązanie zgromad cenią narodo­
wego.

P. Brrtel — czuje się dobrze
Warszawa, 30. 11. Tel. wł.
Prof. K. Bartel nadesłał redakcji „Ro­

botnika“ poniższy list: 1
Wielce Szanowny Panie

Redaktorze!
Dowiaduję się, drogą pośrednią, że pew­

ne pisma warszawskie zainter.esowa,y się 
moją osobą i przypisują mi jakieś górne 
plany polityczne.

W związku z tern mam /.»szczyt prosić 
Pena Redaktora c zamieszczenie w Swem 
piśmie następującego oświadczenia:

Stoję poza życiem polityczne.m; nie je­
stem emerytami, oczekującym powotu do 
stanowisk publicznych i przypominającym 
się z tego powodu, P. T. publiczności 
Mam możność uczciwej pracy, wymaga­
jącej kwMiftkacyj faktycznych 1 jest mi z 
tern dobrze.

Proszę Pana Redaktora o przyjęcie 
wyrazów prawdziwego szacunku 

,■ K. BARTEL,
We Lwowie, 28 listopada 1935 r.

Wybuch w kopalń!
Berlin 31). 11.1 el. wl.
W kopalni węg:a w Zfokomorowie 

ISenftenberg) w Saksonii wydarzyła się 
-•■kSDiozja. skutkiem czego 17 górników 
■niníoslo ciężk-e rany. Trzech ciężko rau- 
nycii walczy ze śmiercią,
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wtĘo^Jwicdla!
Nauka i tecKnrt» skonstruowały dla Osramówek nowy typ pątnika t dal» 

tlcręmegr drutu krystalicznego. Żarówki « l«ni palnikami, tak zwań#
• Gsrantówki-|Q] , gazowane, wytwarzają w stosunku do zutywanego prądu 
I zależnie cd- tÿpu, do 20% więcej Iwiatla, nii tarówkł dotychczasowe. Ta 

tiadwytka iwiatla nic więcej nie kosztuje.
Kupujcie przeto we własnym jgj

cechowane gwarancjtjwydajnoici Światła w dekalumeriach i poboru prądu w wa* 
tach czego na tarówkach dawniejszej produkcji nie było.

jyíhtna leftéxifck Áahóttxk wtáLOSMM0WKH3
iwP&ovu miókiegty

Uwzględnienie żądań górników
Londvr, 3C. U. (PAT)
Dzięki interwencji rządowej w konflikcie wę­

glowym centralny związek rłaścic:eli kopalń 
węgla nostanowil zwrócić się do związków wę­
glowych w poszczególnych zagiętych z wnio­
skiem przyznania górnikom zgóry pewnej pod­
wyżki plac pod postacią awansu oczekiwanych 
później zwiększonych zysków po wprowadze­
niu w życie ujednostajnionej organizacji prze­
myśla węglowego. Centralny związek spodzie­
wa się, że do czwartku okręgi powezmą sto­
sowne decyzje, przyczem centralne czynnrik 
kierownicze liczą na to, że większość zagłębi 
zgodzi się na tego rodzaju załatweme zagad­
nienia podwyżki płac i że strajku uda się unik­
nąć. W przyszły czwartek centralny związek 
właścicieli kopalń ma odbyć znów narady z 
ministrem górnictwa, który następnie powiado­
mi przedstawicieli egzekutywy górniczej o wy­
niku swej interwencji. Zależnie od tej decyzji, 
egzekutywa federacji górniczej powcin’ deey 
2ję w sprawie strajku. Ostateczne wyjaśnienie 
sytuacji nastąpi więc 10 grudnia.

MALIOMILK
Słód — Cukier — Snre*anka 

w ulubionem cuk.crku

BRANKAÀ

60 topielców
Londyn. 30. 11. Tel. wl.

Z Szanghaju donoszą, że podczas bu­
rzy gradowej wywróciły się na rzece 
Liutang dwa przeładowane promy, wsku­
tek czego przeszlo 60 osób poniosło 
śmierć w nurtach rzeki.

Aresztowanie aplikanta
Warszawa, 30. 11. Tel. wl.
Po pnzu-wit obiadowej przed sąder staje 

jako pierwszy śwadeik aaw. Stefan Suchewycz, 
który opowazła okolijcziiłośca, dotyczące aresz­
tów an.:;a aplikanta Miron Bohuna. Fakt ten 
opisuje adwokat Suchewycz w sposób nastę­
pujący:

— To było w październiku ub. r. Do 
skrzynki istowej wrzucono mi biuletyn O. U.
N. Poszedł go wyjąć ze skrzynki Bohun, a 
gdy go niósł do pokoju, odebrałem biuletyn, 
będąc bardzo ciekawy co on zawiera. Zanim 
jednak usiadłem przy biurku, rozległ się dzwo­
nek. Weszło dwuch panów, przedstawili się, 
że są z ->olicji i zapytali o Bohuna. Oświad­
czyli, że ina-ją nakaz przeo-wadzeria rewizji 
i aresztowania Bohuna. Gdyśmy weszli do po­
koju, wziąłem z biurka biuletyn, który przed 
chwilą położyłem i wręczyłem go Kentom 
Policjanci przystąpili do rewizji w «bojem biur­
ku. Oświadczyłem, że to jest moje biurko a 
nie Bohuna. Jeden z rodí porozumiał się tele­
fonicznie ze swą władzą zwierzchnią i na sku­
tek tego porozumienia przeprowadzi! rewizję 
tylko w szufladzie Bohuna, którego po tej re­
wizja zabrano,

Obrońca Ukraińców
Na zapytanie przewodniczącego, ozy świa­

dek uprzednio kiedykolwiek otrzymywał jakie 
nielegalne druki Ukraińskie. świadek odpowia­
da, że trzy do cztery razy na poprzednietn 
mieszkami Ï przesłano mu biuletyn, a raz Sur 
mę. Na zapytanie przewodniezązegc, czy zna 
oskarżonego P-dhajnego, śwadek wyjaśnia ob­
szerne, w jaki-ch okoi.ezn-ościach spotkał oię z 
Pidhajnym. Jak wynika z jego zeznań, był on 
wielokrotnym obrońcą różnych terorystów.

— Doszło do mojej w adomośoi, — mówi 
świadek — że moi klienci nie są ze mnie .zado­
woleni wobei wyroków skalujących. M. in. 
rod-z na Atamańozuka wprost m-i to -awet wy­
mawiała. Kiedy u świadka był Pidhajny, po- 
wediziiał, że wypusz ;zono z więzienia Kaczmar­
skiego, który siedział właśnie razem z Atainań- 
czukiem i drugim więźniem, terorystą Wierz­
bickim. ŚwiadeK poprosił Pidhajnego, żeby 
przyprowadzał doń Kaczmarskiego, a gdy Kacz­
marski się zjawił, zapytał go, czy to t-^wda, że 
skazani narzekają na niego, jako m adwokata, 
który źle bronił. Kaczmarski temu nie zaprze­
czył, natomiast w rozmowie zwiedział że 
oni umyślili już w więzieni«, aby ktoś z O. U 
N. pojechał zagranicę i tam przed sądem przy­
znał się do zamordowania Sowińskiego, a wte­
dy ich wyposzczą z więzienia, Tatr ten drugi 
może wtedy zeznania odwołać i wszystko bę­
dzie w porządku. Świadek wyjaśni! Kaczmar­
skiemu. że takie postawienie sprawy jest pro- 
ceduralnif wykluczone.

Dość teroru
Następnie prokurator Rudnicki zapytiai 

Świadka „czy to jest prawda, że pan twierdził, 
iż O. U. N. powinno poprzestać aktów terory 
stycznych?"

Świadek odpowiada: Ja to zawsze mówiłem
Na zapytaime prokuratora, do kogo k.erowcU 

te 0'pniije, śv «dek odpowiada: „Ją to mówiłem 
do wszystkich, co do których mogłem sądzić, 
że mają jakąś ‘ączność z O. U. N.‘*

Na zapytanie prokuratora żeleńskiego, świa­
dek Suchewycz wyjaśnia, że rewizje przepro­
wadzano u niego niejednokrotnie Podczas na­
rad adwokatów ukraińskich, dotyczących Łe- 
myka, uczestnika zamachu na konsula.: sowiec­
ki we Lwowe, przeprowadzono u świadka re­
wizję, a'e notatek z narad n.e znaleziono, gdyż 
świr dek położy! je w kuchni na stole.

Następnie prokurator zapytuje, kogo świa­
dek ma z lawy oskarżonych.

„Znam Banùrç“...
świad-A odwróciwszy się w stronę oskarżo­

nych, pow'ada:
„Znam Banderę. Był u mnie w kancelarj: 

W jakiejś sprawie. Innych nie znam. A pani,

Dalszy ciąg sobotniej rozprawy
äÄlSSSÄ1 i Swoi. P.Ç1V na

a mu wzamian dawałem różne romanse. Ten I mego kolegi Czasem pc m-agał memu api *an-1 ten temat wypowiadał niejedne krotnie do mło-
■- ,----------1—— >* ■- 0..1 «nitowi, a na odwrót ja pożyczyłem siwego apk-. dzieży' Nie wyklucza, że °.dhajny by' czion-

kantc". kiem Ö.-U. N. Co do Bandery opowiada, że

mu do pokoju, w ktorym zamierzał pan czytać
ów biuletyn * .

świadek Suchewycz: Ja wiem, o co panu 
hodri. Ja też myślałem początkowo, ze «a 

dwaj, co przyszli zrobić rewizję u Bohuna, szli 
śladami roanosząpych biuletyn, ale to wszystko 
stało sę tak szybko i to było tak dawno, ze 
nie jestem w możność- zorjentowac aę teraz, 
czy był jakiś związek między ‘aktem czy tez

W tętn miejscu prokurator zwrócił się do 
świadka z zapytaniem: Pan wytn entrai'ąe Kaita, 
jako swego znajomego powedzaał o nim 
„Mordka". Czy panu iriadomo, że „Mordka 
to peudtm'm partyjny Raka? , . .

świadek na to er ekt, w i mu jest nie­
wiadome Ja tylko wJem, że tak go koledzy 
nazywaE, aie z jakiej racji, to nie wiem. *

Drugi adwokat-świauek
Następnie seznawal świadek Wiodzin. erz 

Starosolski, adwokat ze Lwowa. Zna on Euge- 
njusza Kaczmarskiego Po wyjściu z więzienia 
ośkarżony był u niego. Przypomina sobie, ze 
przedtem był u niego inny więzień, który prze­
siadywał karę razem z ' Atamań :zufoem 1 Wer- 
bickim. ów więzień Dowiedział mu, że Ataman- 
cz iK i Weťblckl mają do niego żal z powodu 
zlej oorony. Cny oyła mowa o rewizji procesu 
Atamąńczuka i tycie ckiego, świaaek nie przy- 
pom-na sobie. Dalej- świadek mów- że zna r o- 
hajnego i rozmawiał z-nim, że organizacja te-

czarny, to Kaczmarski. Zmam Myh-ala, Był on 
u mnie z podziękowaniem zta to, że mu jędrną

zdaje mu się, że się z nim spotkał.
Uczntowie-podnaiacze

Prokurator Żeleński porusza sorawę doku­
mentu z archiwum Senyka, tego samego, o 
którym był- mowa podczas zeznań oóprzed- 
niegu świadka Suche wy cza. świadek wyjaśniły 
że w Tarnopo'u płonił wówczas 2-ch uczn.ów 
gimnazjalnych, oskarżonych o podpalenie tei 
W sprawie 300 zł. dla sędziów przysięgłych, 
świ Tel- zeznaje, że w tej sprawie nic nie w e, 
ak również nic nie wie o następnej pczycji, 
130 zł. Na pytanie prokuratora świadek odpo­
wiada, że w czasie procesu o Te rg' Wsc ud« 
nie O Senyka mówiono, jako o Komendanci .

upowiri « na "ytanie Pbrońcy, świadek 
wyjaśnia, ie wie od Fedruka, że »urnach jego 
hył skierowany przeciwko wojewodzie jrabow- 
skiemu, a nie przeciwko ' Marszałkowi Pilsud- 
skiemu i l edruk orosił aresztujących go, by O 
rnm zawiadomili Marszalka Skolei świadek na 
pytanie prokuratora Rudni :kiego opasuje orga­
nizację uniwersytetu ukraińskiego w Pradze, a 
ua pytanie adw. Szlapaka, ~tówi o ukraińskim 
instytucie naukowym w Berlinie.

Świadek "unas
Zkolei zeznał świadek Danas, starszy pos»e- 

runkowj służby śledczej we lwow:e. Świadek 
opisuje rewizję przeprowadzoną przez siebie w 
roku 1934 u tplikanta adw. ' Suchcwycza Bo- 
huna. .

Jako ostatni zeznawał świadek Pohnski, 
przodownik służby śledczej we Lwowie. Mó­
wi* on, że w czasie dochodzeń w związku z 
zamordowaniem dyr. Babi a przeprowadzi! rer 
wizję u Włodzimierza Borowicza, gdzie znała zł 
literaturę ‘3. U. N.

Po przesłuchaniu tego świadka, przewodni­
czący zarządził przerwę o godz 17,20 do po­
niedziałku do godz. *0-ej rano.

Stryjeczny bratanek
Na zapytaniu proikurafora, czy Pid'h-ajuy 

często bywał u świiadlk-a, jdwokaf: Suchewyjz 
odpowiada: „Dwa lata temu byl bez pracy. Ja 
mu się starałem o posadę. Bywul wtedy u 
mnie prawie codziennie. Jak zaczął pracować, 
to nie nilal czasu i wpadał bardzo rzadko.“.

Prokurator w dalszym ciągu zapytau-je: „A 
czy Roman Suchewycz, to jest bliski krewny 
pana?

Na to świadek odpowiada: „To nie jest

stryjeczny brat, lecz swyjecian i bratanek.. BłSż- 
szyeh stosunków z nim nie utrzymywałem i 
wszystkiego może 20 razy widziałem sfe z nim 
w życiu.

Na nas terme pytanie prokuratora, ozy 
świadkowi wiadomo, -kto to jest Roman Suszko 
i Emil Semyk, świadek odpowiada:

„Mniejwiięcej wien. Susziko był komendan- 
ieim krajowym ,a 7 aktu oskarżenia < towietzia- 
tem się, że jest za@rainicą,‘.

Wszystkim dotkniętym pnewidzianą redukcją poborów

■w Grimm i Kamieński !£JL7.,(»
dostarcza słynne 44 a PHILIPSA 

na 15 rat (26 zł. nresiecznie)

Przekupstwo sędziów
Prokurator zwraca się do świadka: panne

adwokacie! Prywatne zapiski Senyka aosc czę­
sto wymieniają państre nazwisko. Pozwolę 
sobit tu zacytować z archiwum jego notatek 
następujący szczegół: (tu prokurator wylicza z 
zapisków Senyka pozycje, w których figuruje 
następujący ustęp: W sprawie Szewczyka. Dla 
.edzińw p.zysPglych 500 zl. przez adwokata 
Suchewycza. Prz-^'^nie akt i dmbne wydatki 
(służba sądowa) 150 zł.).

W odpowiedz* świstek zaczyna się gęsto tłu­
maczyć, a na poszczegome pytania prokurato­
ra zeznaje -kategorycznie, że łapówek w żadnej

spraw-e nie dawa!. Ponadto próbuje swe 
twierdzenia -dowodirJć w tan sposób, że nie 
miałoby to sensu dawać łapówki sędziom przy­
sięgłym, gdyż na podstawie nowej proceu-ury 
sądowej glosują oni tajnie 1 nie można wie- 
u/ieć, który z sędziów przysięgły cl. jaki glos 
oddal. „Mam zaszczyt zawiadomić wysoki 
■sąd, że w tej sprawie toczy się oddrâeîuie do­
ch ouizemic“ — kończy adw. Suchewycz.

RaK-Mortika
Obrońca Hanknewicz zapytuje: „Parnie kole­

go! Jaki jest odległość z bramy pańskiego dio-

Oświadczenie gen. Góreckiego
Warszawa, 30. lt. Teł. w!.
W sobotę mlbyla się konferencją prasowa 

w mlmstershvit Przemysłu i Handlu. Minister 
Górecki oświadczył, że spodziewana obniżka 
:en przyniesie konsumentom oszczędność w 
wysokości 130 do 140 miljonów zł. Najwydat- 
nieszą będzie obniżka ceny cukru. Daje ona 
konsumentom około 70 mUj. zt. oszczędności.

Minister oświadczył, że w niedzielę, 1 grud­
nia ukaże się rozporządzenie, na mocy którego 
-ostanie postanowior i obniżka cen węgla o 
około 17 zŁ na łonie loco piwnica w Warsza­
wie. Mintetei ooda' do wiadomość',, ie w naj- 
bHiszyc*- dniach ulegnie rozwiązaniu przeszło 
20 karteli tak, jak to się stało z rorw-ązanemi 
już 30 kartelamL Rząd nie uprawia polityk! 
ahtykartelowej, walczy triko i ich prz^osta-ol,

Wojewuduwte 1
Warszawa, 30 11. (PAT)
P. Prezydent zarządzeniem z dnia 29 listo, 

pada przeniósł p. Stefana Św idersKiego, woje* 
wodę nowogrodzkiego, w jtau nieczynny.

Warczawa, 30. 11. (PAI)
P. Prezydent R. P. mianował pfk dyplom, 

Ludwika Bocmnskiegu wojewouą wileńskim.
Tow. Naukowe i p Kozłowski
Warszawa. 30. 11. Teł. wl.
W Towarzystwie Naukowem w War­

szawie odbyły s>ę wybory nowych człon­
ków. Mówią, że VVydziaí II Towarzy­
stwa pod przewodnfotwen prof. Handelś* 
mana zaprooonowal na członka zwyczaj­
nego Tow b. emjera prof. Leona Ko­
złowskiego. lec.--: w3lno zgrom^dzeuto To­
warzystwa karcydalurę tę odrzuciło.
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Nieprawd*.*'^ pogłoski
Czy ünnéosie zmiany?

(Od paryskiego korespondenta „Polonji“.)
Paryż, w listopadzie.

Nadchodzący tydzień zapowiada się 
dosyć burzliwie. Niewiadomo, jaki deszcz 
spadnie z chmur, gromadzących się nad 
gabinetem Lavala, ale sytuacja wewnętrz- 
no-polityczna jest dosyć poważna. Jedno­
cześnie komplikują się kwestie międzyna­
rodowe i to nietylko na terenie południo­
woeuropejskim. Bardzo interesujące wia­
domości przychodzą z za Renu, gdzie dy­
plomacja niemiecka rozpoczyna dlujo 
przygotowywaną ofeszywę. W berliń­
skiej prasie politycznej obserwujemy sil­
ne ożywienie, które pokrywa się zresztą 
1 bardzo wydatną akcją ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Wizyta p. Francois Ponceta
Wizyta ambasadora Republiki, p. Fran­

cois Fcnceta, który odbył 1 kanclerzem 
Hitlerem dwudziesto-minutową rozmowę, 
wywołała nad Sprewą szereg bardzo 
śmiaiych komentarzy. Francois Poncet 
jest przedstawicielem Francji, 1 wymiana 
zdań z kierownikiem rządu niemieckiego 
należy do jego zwykłych obowiązków. 
Elrczego więc poprzednie wizyty amba­
sadora Trzeciej Republiki w Pałacu Ra- 
dziwiilowskim notowano jedynie w ru­
bryce „kroniki dyplomatycznej“, a tym­
czasem ostatnie spotkanie Francois Pon- 
ceťa z Hitlerem wywołało długie arty­
kuły w oficjalnej „korespondencji poli­
tycznej“ i codziennej orasie berlińskiej?

Odpowiedź wiąże się z zapowiedzia­
nym przyjazdem majora Ribbotlropa do 
Paryża i propozycjami, które wysawa 
Trzecia Rzesza pod adresem Francji. 
Brzmią one całkiem jasno:

— Naród francuski — pisze „Diploma­
tisch-Politische Correspondenz“, organ 
ministerstwa przy Wilhelmstrasse — mo­
że być przekonany, że Niemcy nie mają 
żadnych dążeń, sprzecznych z życiowe ni 
interesami Francji... Nie ma żalnych, na­
wet najmniejszych sporów na temat gra­
nicy terytorialnej... Kwesija przywrócenia 
najlepszych stosunków nlemiecko-francu- 
skiclt nie jest bynajnnlej zadanie n nie- 
moxUíwem tío przeprowadzenia... Należy 
ja [najszybciej usrnąć przeszkody, które 
od 15 lat nagromadziły się mijdzy dwo­
ma państwami i zalegają jeszcze dziedzi­
ny pclityczne i dyplomatyczne... Podjęcie 
szczerej dyskusji między Francją a Niem­
cami byłoby wstępem do trwałego dzieła 
pojednania i porozumienia...

Są to zupełnie niedwuznaczne oferty 
rozmów we dwójkę, mogące w dalszym 
ciągu doprowadzić do jakiegoś obopólne­
go paktu o nieagresji, który znowu byłby 
pierwszym etapem do załatwiania całego 
szeregu problematów europejskicn na 
płaszczyźnie jedynie obustronnego poro­
zumienia między Francją a Niemcami.

W Paryżu rezerwa
Do tych projektów odnosi się Paryż 

z ogromną rezerwą.
— Nikt z nas — pisał LTntrasigeant — 

nie zamierza komplikować już 3 bez tego 
ogromnych zagmatwanych stosunków mię­
dzy dwoma krajami... Odprężenie między 
Francją a Trzecią Rzeszą pCwitamy chęt­
nie, gdyż wszystko, co przyczynia się da 
normalizacji życia europejskiego uvaia- 
irv za korzystne. Ale należy zamaeryć 
z całym nacłskem, że Francja wyznawała i wyznaie zasadę naktów 1 umów wielo­
stronnych a nie bilateralnych (dwustron­
nych). Układy b;Iaterai.ie uważany za 
szkodliwe. Zawieranie takich u nów jest 
niekorzystne ze względu na k ivestje z_u- 
fana w Europie... Umowy lub pa.; \ 
reby w swojej konsekwencji przechodziły 
do porządku nad interesami n? szych 
sprzymierzeńców w Europie środkowej i Wschodniej — doprowadziłyby z bie­
gle :i cazsu do nowej Sadowy...

Póioficjainy „Temps“ poszedł jeszcze 
dalej i ośwjadffiył wprost, że Niemcom 
chodzi o uzyskanie „desinteresement“ 
(braku zainteresowania) Francji w spra­
wie państw środkcwo-europejskich i że 
pokój na Zachodzie byłby wstępem do 
olenzywy niemieckiej w kierunku wscho­
dnim. Wywo'aio to oczywiście szereg od­
powiedzi w Berlinie, z których tonu moż­
na wnioskować o pewnem rozczarowaniu 
nad Śprewąj Jednakowoż, jak to wynika 
z oc'ekajacego miodem artykułu „ko-e- 
sponćencji dyplomatycznej“ — postano­
wiono kuć w dalszym ciągu bardzo jesz­
cze zimne żelazo.

Osofcltwe pogłoski
Ale równocześnie zaczynają kursować 

po Paryżu pog'oski, dosyć osobliwe. 
Utrzymuje się bowiem na podstawie pew­
nych. z doś‘ miarodajnych źródeł pocho­
dzących wiadomości, jakoby w Berlinie

zrezygnowano z dalszych prób pozyska­
nia dla swoich planów Francji.

— Trzecia Republika — mają twier­
dzić za Renem — jest zabardzo związa­
na następstwami swojej dotychczasowej

polityki. W Paryżu na koncepcję bilate­
ralnego paktu z Niemcami nikt nie pój­
dzie. Francja nie zechce narażać na

szwank swojego sojuszu z państwami 
środkowo i wschodnio-europejskiemi i wy­
woływać nieufność i zaniepokojenie w 
Londynie. Na tej drodze nie osiągniemy 
•niczego. Z tego też powodu nie należy 
się wahać przed śmiałem i doniosłem 
w skutkach pociągnięciem politycznem.

Na czem miałoby ono polegać? Nie 
mniej ni więcej tylko na zbliżeniu się do 
Sowietów i wznowieniu polityki z okresu 
Papalla. Byłby to niesłychany na pozór 
zwrot w dotychczasowej ideologji hitle­
rowskiej i jawne sprzeniewierzenie się ha­
słem, które jeszcze w czasie ostatniego 
kongresu w Norymberdze głosił minister 
propagandy p. Goebbels. Ale tylko na 
pozór. Nie należy bowiem zapominać, że 
i porozumienie z Francją jest zasadniczo 
sprzeczne z tym programem, który na kar­
tach „Mein Kampf“ roztaczał Adolf Hitler. 
Dzisiejszy wódz narodu niemieckiego u- 
ważał Francję za najważniejszą przeszko­
dę do urzeczywistnienia niemieckiego 
„Drang nach Osten“.

— Te cele — pisał w „Mein Kampf“ 
— nie dadzą się osiągnąć ani przez mo­
dlitwy, wznoszona do Boga, ani przez mo­
wy, ani przez układy w Genewie. Osią­
gnie się je tylko na drodze krwawej woj­
ny.

W którą stronę?
„Mein Kampf“ odgrywa dzisiaj rolę l 

pewnego rodzaju ewangelji w Niemczech, 
a jednym z głównych jej kanonów jest 
przekonanie, iż Francja „będzie zawsze 
odwiecznym wrogiem Niemiec“. Pełne 
uprzejmości oferty pod adresem Paryża

œSsc asltanroie
skuteczne SOLI MORSZYŃSKIEJ >ub WODY 
GORZKIEJ MORSZYŃSKIE1 w schorzeniach 
organów trawiennych, wątroby i przy złej prze­
mianie materjl. żądajcie w iptekacti I skład ach 
aptecznych.

nie stanowią większego wyłomu w kano­
nach wjary nazistowskiej, àniiell «-103- 
tualne porozumienie się z P>3ją Pierw­
sze kroki w Moskw-e zmierzałyby do 
„odprężenia na terenie stosunków gespo- 
czych“. Reszta przyszłaby w swoim cza­
sie.

Oczywiście, te pogłoski, które od kil­
ku dni obiegają stolicę Francji, podajemy 
z obowiązku dziennikarskiego i z natu- 
ralnem w takich w takich wypadkach za­
strzeżeniem. Możliwe, że mamy tu do 
czynienia z chęcią zastraszenia paryskich 
sfer rządowych jakimś sensacyjnym a nie­
spodziewanym zwrotem dyplomacji ber­
lińskiej. Możliwe, że chodzi tu również
0 puszczania próbnych balonów w stro­
nę Moskwy, 1 o wyzyskanie niezadowo­
lenia na Kremlu «powodu ustawicznie od­
raczanej w Paryżu ratyfikacji pakty wza­
jemnej pomocy z kwietnia 1933. Ale moż­
liwe również, że w polityce niemieckiej 
dochodzą do glosu koła Reichswehry, któ­
re zawsze były wierne „li-nji bismarkow- 
skiej“ 1 głósity koućccnosć przerzucenia 
zwrotnicy orjentacji międzynarodowej na 
tory rosyjskie i przeciwstawienia Francji
1 jei sojusznikom niemiecko-rosyjskiego
bloku. Tad. K.

atuMDEMECUM SSšmS

Z dnia
„Przynęta dla tatatajstwa"

W kmkowskkn organie sanacji napisano kil­
ka trafnych uwag o rozdawanie subwencyj z 
pieniędzy pubLczn ich. W organizacjach sub­
sydiowanych zdarz iją się nieraz nadużycia.

„Ale zato owo subsydiowanie przez 
władze państwowe daje wcale piękne 
rezultaty na innem polu. Myślę tu o 
zjawisku, które możnaby nazwać wy­
ścigiem do miski. Państwo w zasadzie 
popiera organizacje, których polityka 
odpowiada jego dążeniom. Organizacje 
te, posiadające i tak zazwyczaj pewne

przywileje, zyskują ogromnie na atrak-. 
cyjności, ludzie pchają się do nich 
„drzwiami i oknami" — ale jaty to 
często ludzie?

Wylania się pytanie, czy subwen­
cjonowanie pewnych organizacyi przez 
państwo nie stwarza przynęty dla 
wszelkiego tałałajstwa, żądnego wygod­
nego i łatwego chleba?
Dla spjłeczeńsiwa to już nie jest „pytanie“. 

To pewnik, że tego „tałałajstwa“ jest w 
obozie sanacyjnym bardzo dużo.

Pierwsze kroki rządu spowodowały szereg 
artyku.ów w organach przemysłu, zw.aszcza w 
„Kur. Polskim“. Twierdzi on, że kartele stele 
działały pod kontrolą rządu, że oddają krajowi 
wieikie u fugi i że rozwiązanie ich byłoby kata­
strofą. O ki pełniach węgla tak pisze:

„W istnieniu kopalń drożej pracują­
cych zainteresowane są bowlęm nietyl­
ko liczne rzesze ich pracowników, lecz 
cale społeczeństwo i państwo. Kopal­
nie te są niezbędne całemu gospodar­
stwu narodowemu na przyszłość, kiedy 
po przeminięciu kryzysu, po wzroście 
zapotrzebowania na węgiel kopalnie ta­
niej pracujące nie będą w stanie tego 
zapotrzebowania pokryć. Chwilowe 
zaś zamknięcie kopalni jest niemożliwe, 
gdyż unieruchomienie jej powoduje jei 
zatopieme i zniszczenie znajdujących 
się w mej urządzeń.

Gdyby w dzisiejszych warunkach 
przeprowadzone zostało rozwiązanie 
Konwencji Węglowej lub — co na jedno 
wychodzi — nieuzasadniona zniżka cen 
węgla, to nieuivrzn'onvm skutkiem ta­
kiego posunięcia byłaby zagłada ko­
palń, które znajdują sie stale, już clioć-

Kartele n, cnią s!ę
by tylko chwilowo w gorszych warun­
kach. To znaczy zagłada motet jalnej 
egzystencji tych osad i miast, co z ko­
palń tych żyją. To znaczy, zatopienie 
pod ziemią kosztownych urządzeń, któ­
re stanowią część majątku narodowego, 
i których odtworzenie nie byłoby rze­
czą łatwą, ani prędką. To znaczy zwo­
żenie podstawy dalszego rozwoju życia 
gospodarczego, kiórą jest węgiel. To 
znaczy zmniejszenie lub utrata zdolno­
ści eksportowej przemysłu węglowego, 
a więc zachwianie równowagi bilansu 
handlowego.“
Natomiast „Kur. Pc ranny“ zachęca: „Ścinać 

ceny, nie ustępować!“ Wzywa też rząd, by nie 
był zhyt aenkàtnym.

„Rząd jest całkiem wolny od obo­
wiązku stosowania w danym wypadku 
większej miary subtelności, niż gdy 
chodziło o redukcję zarobków pracow­
niczych, których ani premier Kościal- 
kowski ani minister Kwiatkowski nie 
uważali za zbyt wysokie. Dzisiejsze roz­
mowy czynników rzodowvch z przed­
stawicielami karteli nie zaskakują tych

tâwMUjfue. iföt 

'rùwrJœ doôkûTicJ/u

ostatnich, nie stawiają ich wobec nowel 
sytuacji. Są one raczej grubo spóźnio­
ne, niż przedwczesne. Poprzedziła ja 
comjmniej dwuletnia polemiką publicz­
na."

Pułkownicy
Regrśs, warszawski korespondent „Chwili*» 

pisze na temat sytuacji politycznej:
„Pułkownicy chwalą się, że nie od* 

chodzą i że w każdej gałęzi administra­
cyjnej stoją na czele, że przy na'bliż­
szej nominacji 9-ciü wojewodów wielu 
z nich zostanie kierownikami woje­
wództw.

I pozostało nadal, źe obóz rządowy 
ma kilka pism, gdy nad niema ani jed­
nego organu. Grad dekretów wydaję 
Rada Ministrów. Zdaje się, że prawie 
każdy dekret odpowiada zapatrywa­
niom byłego ministra Skarbu Matu­
szewskiego, że jest w zgodzie z pro- 
gramem pułkowników, a jednak me czy­
ta się ani jednego słowa w Gamecie 
Polskiej" o tych wszystkich ustawach.

Przed lokiem każae rozporządzenie 
rządu było interpretowane i witane w 
„Gazecie Po'sklej". Dziś idą tam za­
miast artykułów wstennych zagranicz­
ne korespondencje, albo też przekorne 
artykuły Otmara, skierowane przeciw 
Rosji sowieckiej."
Koresoond°nt „Chwili" wątpł, czy rząd bę­

dzie mó°f długo wytrzymać w takiem „wspa. 
n*alem odosob*eniu‘

Cimmlakówna wróciła do Lwowa
Warszawa, 30. 11. Tel. wł.
Ukrainka Ch-omiakówna, która na 

czwartkowej rozprawie nie chciała ze­
znawać, nie chcąc widocznie obciążać 
swego narzeczonego, oskarżonego Malu- 
cy, powróciła do Lwowa, nio otrzymaw­
szy «wrotu kosztów podróży 1 djer za 
kUkuûniowv pobyt w Warszawie. Prze­
pisy sądowe cofają bowierr. świadkom 
prawo do diet i kosztów podróży, jeżeli 
odmawiają oni zeznań.

Po rozruchach studenckich
W a r s z a w a, 30. 11. Tel. wł. ■
Ostateczna decyzja w spraw:e wznowienia 

zajęć na wyższych uczelniach w Warszawie za­
padnie w ciągu soboty, 30 bm. W piątek ocpo- 
łudniu zebrały się Senaty akademickie uniwer­
sytetu i pcli'ectiniki, celer., ułożenia tekstu odez­
wy, która będzie wydana przez îktoraty do 
młodzieży. Odezwa ta opublikowana będzie 
wraz z zarządzeniem o wznowięnm w/Kładów. 
Odezwa, jak przewidują, będzie zw ęzła i za­
wierać będzie ostrzeżenie orzed wywoływa­
niem jakichkolwiek zajść. Sądy dyscyplin: «b 
Uniwersytetu i Politechniki podjęły dochodze­
nia w «prawie protokółów, przekazanych rekto- 
.atom orzez władze adrr.inistä acyjne. Rozprawy 
dyscyp'ina.ne odbyć się maia ieszcze przed 
ferjami Bożego Narodzenia.

Walka z katolicyzmem w Niemczech
Wiedeń. 30. jl KAP.
Dla uczczenia pamięci śp. Henryka Klause- 

nera, prezesa Akcji Katolickiej w Berlinie, za­
mordowanego w dmu 30 czerwca 1934 r. i spa­
lonego z decyzji rządowej w krematorjum, 
przez co dotkliwie obrażono uczucia rehgijne 
katolików, postanowiono w Berlinie ufundować 
tablicę pamiątkową 1 zarządzono w tym celu 
zDórke funduszów. Wpływy z tej zbiórki w su­
mie blisko 10 tys. marek, zostały ostatnio, iak 
doi.osi „Reichspost“, zasakwestrowane przez 
Gestapo (tajną pol'c'çf. Komitet zbiórki wn ósł 
u rządu za pośrednictwem władz kościelnych 
protest przeciwko temu sekwestrowi,
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Informacj i i z,"pisy we wszystkich placówkach ORBI jU.

Zawiadomienie
Wydział Finansowy Polskich Zakładów Philipsa 
S. A. podaje do wiadomości, Ił uwzględniając 
obecne uszczuplenia większości budłetów do­
mowych, dostosował z dniem dzisiejszym system 
ratalny Philipsa do nowych, zmienionych wa­
runków gospodarczych.
Raty miesięczne przy systemie ratalnym Philipsa 
rozpoczynają sie:

n:ejaki x

Pismo p. t. „Dzień Dobry!", najvßspa- 
jvaiszy okaz naszej sanacyjnej prasy bru­
kowej, wysoko sobie ceni poezje. Miano­
wicie w specjalnym dziale, gdzie prowa­
dźi t. zw. rozmowy z swymi czytelnikami, 
umieszcza od czasu do czasu wiersze, na­
desłane przez domurosłych wierszorobów, 
jednak nie tv cela wykazania, że takich 
w:erszy broń Boże nigdy nie powinno sie 
p sać. lecz poprostu dla zachęcenia innych 
ćwierćanalfabetów do chwytania za pióro 
i do produkowania straszliwych rymowa­
nych bzdurstw.

Siedawno naprzykład znowu wydruko­
wano tam pewien wiersz, uzasadniając to 
w ten sposób: •

^Niejednokrotnie jim zai neszczaliśmj w tem 
miejscu skargi rymowane. Żadna z n.ch jed- 
rnk nie r dtwarzaJa równie plastycznie, żywo 
I drobiazgjwo przeżyć mężczyzny zdradzanego 
przez kobietę, co niżej podany wiersz pióra 
L,.niela K. ze Sloníma.

Osądżck czytelnicy sami:"
Dobrze, osądzimy. A wiec naprzód 

sam wiersz. Jest on bardzo długi, .atem 
nie możemy go w całości powtarzać, lecz 
wybierzemy zeń tylko co celniejsze zwrot­
ki.

Pierwsza już nas odrazu wprowadza tv 
odpowiedni nastrói:

Dlacnegoś mufie zdradziła,
? kobieto näkozemroa.
Wstydu tyłom pocierpiał 
Na uczę« weselnej.

Jak z powyższego wynika, zdrada na­
stąpiła jeszcze przed ucztą weselną. Mimo 
tb jednak pan Daniel ten przykry fakt je­
szcze jakoś przebolał, aczkolwiek zaraz 
począł tego żałować, co ujął tv następtiią-

z nim! Nie wolno jednak nikomu pochwa­
lać arů popierać takiej straszliwej grafo­
manii, a zwłaszcza iv ten sposób, w jaki 
to robi osławiony „Dzień Dobry!"

Pismo to bowiem mctylko, że wydruko­
wało „utwór" pana Daniela u? całości, ale 
na dobitek złego dało m. in. jeszcze tego 
rodzaju komentarz:

Jakie to szczęście Panie Danielu, że potratí 
pan ból swój utopić w kałamarzu. P o e z j a to 
boski dar, który pozwala utalentowanym 
ludziom zapomnieć o ich tragedjach.

Niech Pan poniecha zemsty, pociechv *zuka 
w pracy I godziwej rozrywce ,którą znajdzie 
Pan niewątpliwe, w pisaniu wierszy ale 
na Inne tematy.

Gdy pan napisze coś ładnego chętnie 
zamieścimy.

Zachęcać takiego człowieka do pisania 
dalszych wierszy i jeszcze obiecywać mu, 
że te jego okropne kawałki ukażą sie w 
druku — przecież to zbrodnia!

Kto teraz wytłumaczy u? Stommie panu 
Danielowi, że jednak chłop straszliwie 
marnuje czas, papier, atrament i pióro? 
Kto mu wytłumaczy, że raczej powinien 
tłuc kamienie przy drodze, a nie pisać 
wiersze? Przecież każdemu człowiekowi 
podsunie on pod nos ocene z „Dzień Do­
bry!" i bedńe świecie wierzył, że Mickie­
wicz w porównaniu z nim — to p;cs!

A czy komu zależy na fabrykowaniu 
takich wariatów...?

od zł. IB.— dla odbiornika Philips 947 A 
od zł. 26 - dla odbiornika Philips 44 A 
od zł. 36.S0 dla odbiornika Philips 525 A
Wysokość rat jest uzalełnlona od Ilości miesięcy 
spłat.
Zaliczka równa sie w przybliienlu wysokości raty 
miesięcznej.
Weksle składane wyłącznie tytułem gwarancji, 
nie be de puszczane w obieg, lecz pozosta­
ną w przechowaniu Wydziału Finansowego Pol­
skich Zakładów Philips S. A.
BJiiszych informacy] udzielają wszystkie czołowe 
firmy radiotechniczne.

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A.
WYDZIAŁ FINANSOWY

ZIOŁA! GÓR HARCU Dra IAUERA
dobrym środkiem dfd uregulowaniu 

żołqdka, usuwaíq obstrukcję, $q łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczajqcym.

New E eal w defenzywie
cc rymy:

1ÖU4 mocrrTk jestem,
{uż na mękę skaizamy.

Haczego ja cię poślubił,
Jakie mi djabli kazali.

Bobrze, ale jakie djabli kazali panu 
Danielowi pisać ten wiersz? Niestety, 
autor tego nie wyjaśnia, a tylko zaraz do- 
aajc:

Kocháte',.i tek, że nie można piórem opisać,
A oma m-ikczenw' kobieta
Słyszycie co uczyniła
Teg. kto ją kochał, zupełnie rzuciła.
Naogół potępiamy wszelkie zdrady 

małżeńskie, niemniej jednak, o ile żona 
pana Daniela purzuciła go dlatego, że gość 
ciągle pisał takie wiersze, iv zupełności ją 
usprawiedliwiamy i jej sie absolutnie nie 
dziwimy.

Sami zrobiliśmy to na jej miejscu.
Pan Daniel ma jednak nadzieje ,,wc 

wtiece“. Co to jest „nadzieja we wnęce"? 
\iewiadomo. Zresztą — jak pisze „Dzień 
Dobry!" „osądźcie cznte’nicy sami":

Lecz nie ze wszystkiem zdradzony 
Jeszcze mam madz ęję we wnece 
K!edyś nikczemna kobieta 
PopaiJin e w moje ręce.
Nie zlęknę się więzienia 
Nie usteaszę się najw.ększej krry 
Gdy coś dojdzie do serca 
Zagracą smutno gitary.

Dosłownie: Zagrają smutno g'tary"!
Což jeanak dalej sie stanie? Pan Daniel 
opisuje nam to z talentem w następujący 
sposób:

Uszkodzę jej ręce i nogi 
Nawet i oczy popsuję 
N .ech nikczemna kobieta 
lrny plam sob e rysuje.
Tym, którzy przeszkadzali 
ranie w życiu kochanem 
Ježek dojdzie do serca 
Stracą swe życie nad ranem.
kiedy straci życie pan Daniel? Ży­

czymy mu z całego serca, żeby to jeszcze
nastąpiło dziś wieczorem.

* * *
A teraz konkluzja Oczywiście, nie 

chodzi tutai o owego nieszczęsnego pana 
Daniela. Każdy człowiek może msać wier­
sze, jakie mu sie żywnie pculobają — Bóg

Przeciwnicy prezydenta Roosevelta
(Od loftdy nskiego korespondenta „Polonji“)

Londyn, w listopadzie 1935.
Ataki na New Deal (nowy podział) 

prez. Roosevelta rosną w miarę, jak po 
drugiej stronie Atlantyku postępują przy­
gotowania do wyborów prezydenckich. 
Po śmierci sen. Huey Longa, do najostrzej­

szych krytyków Roosevelta zalicza się 
obecnie Ojciec Coughlin, założyciel Radjo 
Ligi i Narodowej Unj,i Sprawiedliwości 
Społecznej, która liczy dz!ś ponad 8 mil- 
joiów członków. Poza Kongresem roz­
wija aktywność anty-roosevelto.vską or­
ganizacja zwana Ligą Wolności, której 
czołowymi reprezentantami są J. W. Da­
vis 1 Al. Smith. Magnat prasowy R. Hearst 
rozwija kampanję na rzecz stworzenia 
konstytucyjnej trzeciej partji z Al. Smi­
them, jako sztandarowym człowiekiem. 
Rozłam w «bozie demokratycznym przy­
czyniłby się oczywiście do zwycięstwa re­
publikanów.

Nie ulega wątpliwości, iż poou'arnoś 
prez. Roosevelta w ostatnich miesiąca:? 
os:atola i że konflikt z Najwyższym Sądem 
na tle iiiekonstvtucyincjci N. R. A., wniós 
zgoła nowy element w sytuację amery­

kańską. New Deal jest w defensywie na 
wielu frontach. I tak kontrolowany przez 
J. P. Morgana największy w świecie kon­
cern użyteczności publicznej The United 
Gas Co. o kapitale 800 müjonôw dolarów 
I d tiałaiący na obszarze całych Stanów 
Zjedn. zignorował nakaz rejestracji, prze­
widziany na mocy ustawy o przedsię­
biorstwach użyteczności publicznej. Mor­
gan zakwestjonował ważność odnośnej 
ustawy, która ma na celu sprawowanie 
kontroli i rozwiązywanie zbytnio rozga­
łęzionych i monopolistycznych koncernów 
użyteczności publicznej, pozostających 
w ręku prywatnem. Koncern Morgana 
nazwał wspomnianą ustawę aktem nie­
konstytucyjnym i wystąpił obecnie ze 
skargą do sądu federalnego w Filadelfii, 
rzucając temsamem jeszcze jedną kłodę 
pod nogi gabinetu prez. Rooseelta. Akcja 
Morgana, który codopiero powrócił do 
Stanów po dłuższym pobycie w Anglji 
(gdzie powiedział, iż za 30 lat nie będzie 
więcej w Ameryce prywatnych wielkich 
fortun) ma wszelkie cechy ataku na poli­
tykę Roosevelta. Miljony dolarów, kon­
trolowanych przez Morgana, zmobilizo­
wano do watki z New Dealern.

Z końcem ostatniej sesji Kongresu po­
zycja polityczna Roosevelta określona zo­
stała jako na „lewo od centrum“. Usta­
wodawstwo pracy, ubezpieczenia społecz­
ne, opodatkowanie bogactw i eksperyment 
z socjalizmem państwowym w Dolinie 
Tennessee, pogłębiły rozdżwięki między 
reżimem rooseveltowskim i światem wiel­
kiego interesu z jednej, jakoteż wywołały 
tarcia w łonie partji Roosevelta z drugiej 
strony.

Wśród przeciwników New Deaiu zaj­
muje — jak powiedzieliśmy na wstępie — 
czołowe nvejsce Ojciec Coughlin. Z po­
chodzenia Kanadyjczyk, syn Amerykanina 
naturalizowanego w Ontario, Charles E. 
Coughlin, liczy obecnie 43 lata. Wcześ­
nie bardzo, albowiem w 20. roku życia 
uzyskał dyplom doktora Llozofji na uni­
wersytecie Toronto, a w cztery lata póź­
niej wyświęcił się na kapłana katolickie­

go. Poza jedną wycieczką do Europy, nie 
opuszczał więcej brzegów kontynentu 
amerykańskiego. W 1923 roku rozpoczął 
służbę Bożą w stolicy amerykańskiego 
przemysłu w Detroit, wśród pracowników 
zakładów Forda i Chryslera. Dziś prze­
mawia i znajduje posłuch wśród mfljo- 
nów Amervkan.

^.»łoidelc
to nie kasa ■»amcenaa...
do przechowywania niestrawiony ch po­
traw. Oczyszczajcie i regulujcie jego 
działanie przy pomocy skutecznych ziół 

francuskich The Chambard.

Detroit, zamieszkałe w większości 
przez ludność katolicką, było punktem 
wyjściowym działalności O. Coughlina 
w okresie kryzysu bankowego w 1933, 
gdy w drodze intensywnej propagandy 
na falach eteru i występów publicznych 
wywalczył dla Detroit pierwszy narodo­
wy bank. W miarę pogarszania się sto-* 
sunków ekonomicznych w Stanach Zjedn. 
posługuje się coraz częściej radjem, jako 
instrumentem w walce o reformy socjal­
ne i ekonomiczne. Głównym tematem ra- 
djo-kaplana, jak go zwią w Stanach, jest 
problemat walutowy, taryfy i walka z ko­
munizmem. W 1930 r. powstała z inicja­
tywy O. Coughlina t. zw. „Radjo-Lfga 
Małego Kwiatu“. Do kwatery O. Cough­
lina napływa obecnie sto tysięcy listów 
tygodniowo, wydaje się na same znaczki 
pocztowa 90 tysięcy dolarów rocznie, i 
zatrudnia sztab 145 stenografów. Zasiąg' 
wpływów, jakimi rozporządza obecnie 
O. Coughlin jest olbrzymi, jego działal­
ność w Unji Sprawiedliwości Społecznej 
popiera dziś biskup i kardynał z Bostonu.

O. Coughlin w nadchodzącej w po­
czątku Nowego Roku kampanji wybor­
czej stanie do walki, jako groźny rywal 
prez. Roosevelta o mandat do Białego 
Domv Albion.

751



Str. 6 „P O Í Ö łi I À" Nr. 4001 — t. Hi $Ł
\

Zycie ąa&padcwcze

Rozwiązuje się małe karlele. A wielkie?
Pierwsze kroki rządu w sprawie karteli

Pisząc przed trzema tygodniami o kar­
telach stwierdziliśmy, że rząd znajduje się 
■w położeniu kłopotliwem. Ceny artyku­
łów skartelizowanych są wysokie nietyl- 
ko dlatego, że istnieją kartele, lecz także 
dlatogo, że rząd pobiera od tych towa- 
jów duże opłaty. Przy badaniu ceń kar­
telowych musiałoby się o tern mówić pu­
blicznie. Musiałoby wyjść na jaw, że od 
każdego kilograma cukru otrzymuje rząd 
prawie 57 gros y (tak!) tytułem różnych 
opłat, że w cenie 1 litra benzyny więcej 
niż poJdwę stanowią obciążenia na rzecz 
państwa. Ponadtc rząd poczuwa się do 
wspólwiny, bo poprzedni ministrowie wy­
raźnie zachęcali do tworzenia karteli. 
Przecież min. Zarzycki mówił w r. 1932:

„Rząd robi inaczej, jak w innych
państwach, gdyż popiera i tworzy kar­
tele, aby umeszkodSiwSć tak złośliwą
i sz^idHwą konkurencję niepożąda­
ną." 1
1 aki był w r. 1932 pogląd ministra 

przemysłu i handlu na konkurencję. Te­
raz jest inaczej. Teraz jest bardzo silny 
nacisk opinji w kierunku rozwiązywania 
karteli.

Rząd zapowiada więc rozwiązanie 
karteli. Na pierwszy ogień idzie 30 kar­
teli Cyfra duża, ale jakież to kartele? 
Przeważnie maleńkie, mające poniżej 
ćwierć miljona zł. obrotu rocznie. Są to 
mianowicie kartele: hurtowników żelaza
dla kresów wschodnich w Wilnie, hurto­
wników żelaza dla woj. poznańskiego, 
Pomorza i Gdańska w Poznaniu, hurtow­
ników żelaza w Łodzi, hurtowników rur 
w Katowicach, hurtowników odw ażników 
żeliwnych, hurtowników hufnali i haceH 
w Warszawie, hurtowników żelazek do 
prasowania, hurtowników nafty w War­
szawie, hurtowników produktów nafto­
wych: w Końskich i okolicy, we Włodzi­
mierzu i okolicy, w Dubnie i okolicy, w 
Kelcach i okolicy, w Równem i okolicy, 
w Radomiu i okolicy oraz w Wilnie i oko­
licy, hurtowników nafty we Włocławku, 
hurtown-ków papieru na woj. poznańskie 
i pomorskie, hurtowników papieru w War­
szawie, hurtowników branży papierniczej 
w Łodzi i hurtowników branży papierni­
czej w Wilnie, spółkę „Bibukol“ w War­
szawie, hurtowników bibułki machorko­
wej w Warszawie, hurtowników torebek 
papierowych w Wilnie, hurtowników to­
rebek papierowych w Warszawie, spółkę 
„Centrotorb“ w Świętochłowicach, biuro 
sprzedaży torebek w Poznaniu, działają­
ce na woj. poznańskie, pomorskie, Gdańsk 
oraz Kalisz i okolice, sprzedawców szkła 
okiennego na rejon łódzki, sprzedawców 
oleju wrzecionowego i zastępczych pro­
duktów na rejon białostocki, hurtowni­
ków esencji octowej w Waiszawie, fabry­
kantów świec na woj. białostockie, pole­
skie i nowogródzkie.

Najpoważniejszy z łych kartdł, to Bi­
bukol", ale i on jest karzełkiem w poró­
wnaniu z îakiemi olbrzymami, jak kartel 
węglowy lub cukrowy, których obroty 
roczne idą w setki miljonów złotych rocz­
nie.

Czy te wielkie ks rtele zostaną rozwią­
zane? Zapewne tylko tńaktore. większość 
nie. Wytworzyła się bowiem taka sytua­
cja, że natychmiastowe rozwiązanie pew­
nych karteli wywołałooy silne wstrząsy 
w życiu gospodarczem. To też żeby móc 
rozwiązać wszystk.e kartele, rząd musiał­
by mieć duże zapasy gotówki.

Chodzi tu bowiem o okres przejściowy. 
Weźmy przykład z rolnictwa Gospodarz, 
który zamienia swe pole na ogród owoco­
wy, słusznie mniema, że osiągnie większy 
dochód. Ale musi mieć z czego żyć w tym 
okresie przejściowym, gdy nie będzie już 
produkował zboża, a jeszcze nie będzie 
dochodu i drzew i krzewów’. To samo jest 
w przemyśle. Fabrykant, przestawiający 
swói zakład na produkcję zyskowniejsze­
go rcwam, musi pamiętać, że czeka go 
trudny okres przejściowy.

Podobnie ma się rzecz z kartelami. 
Zniesienie karteli szkodliwych (bo są i 
pożyteczne), lub niepotrzebnych może 0- 
żywić produkcję, zwiększyć spożycie w 
kraju, a w konsekwencji podnieść docho­
dy państwa. Ale to rfie może nastąpić z 
d tia na dzień. Okres przejściowy może 
trwać w niektórych wypadkach bardzo 
długo.

Obniżenie cła na pomarańcze natych­
miast spowodowało zwiększenie spożycia 
o jakieś 400 proc. Czy jednak ktoś przy­
puszcza, że po rozwiązaniu kartelu węglo­
wego i zaniechaniu wywozu węgla lud­
ność wschodniej części Polski zacznie na­
tychmiast opalać mieszkania węglem i, że 
zużyje go tyle, ile wywozimy?
■ .Rząd ogranicza się więc narazie do

nacisku w kierunku obniżania cen. To jest 
słuszne. Trzeba wszakże, by rząd świe­
cił przy Kładem. Tymczasem opłaty np. od 
cukru obniżono tylko o 6,5 grosza.

Można bezwątpienia obniżyć ceny wie­
lu artykułów,, reduta1 jąc wysokie pensje,

usuwając zbędne ogniwa w łańcuchu po­
średników, upraszczając całą maszynerję 
biurową w przemyśle. Zachodzi jednak 
obawa, że kartele będą usiłowały odbić 
sobie zniżkę cen na rabatach, udzielanych 
kupcom, lub na płacach robotniczych.

P^-lc|a didzozliiców pm$m totaie
we Francji

Wstrzymanie wydaleń robotników cudzo- 
:iemskfch z Francji jest bodaj jedynem logcz- 

nem posuri-cJem, łak.e uczynił w ostatnich 
czasach rząd franco sł i. Program wydalania cu­
dzoziemców jako Szkodliwy dla gospodarstwa 
f-aucuskiego, powinien być odwrotnie zamienio­
ny na wybitną rekrutację żywiołu cudzoziem­
skiego, jako xijwiwiedniegr do pracy w prze­
myśle francuskim. Za tą tezą wypowiedział się 
nietytko szereg powag ze świata ekonomiczne­
go zagranicznego, ale i najpoważniejsi repre­
zentanci przemysłu i gospodarstwa Republiki 
francuskiej.

Gdy zdano sobie we Francji sprawę z roń, 
jaką odgrywa robotnik zagraniczny, a w szcze­
gólności fiolski w gospodarstwie frśneuskiem, 
okazało się, że pracownik ten jest warunkiem 
konkurencyjności wielu przemysłów eksporto­
wych i wewnętrznych, że bez niego wiele war­
sztatów wytwórczych musiałoby być zamknię­
tych.

Robotnicy polscy spełniali te prace, których 
nie chciał spełniać Francuz (t. j. w górnictwie, 
głównie w pracy pod ziemią, w stalowniach i 
odlewniach, najdęższe prace na roń, w cemen­
towniach, Kamieniołomach i t. d.) i to spełniali 
za tern wynagrodzeniem, którego nie chciał 
przyjąć Francuz. Robotni1 ■ francuski natomiast 
wycofał się do przemysłu przetwórczego, którv 
wymaga więcej fachowości i specjalizacji do 
prac, które są łatwiejsze i które są lepiej wy­
nagradzać..

Gdy doszło do pierwszych wydalań robotni­
ków polskich, organizacje gospodarcze, izby

handlowe, samorządy podniosły larum i zasy­
pały rząd memorjaiami. Przemysłowcy twier­
dzili, że zabranie robotnika cudzoziemskiego 
byłoby ruwnoznaczn z nieopłacalnością pro­
dukcji, bo przy tej płacy nie mogliby otrzymać 
równowartościowego robotnik«! franouskiesc a 
często było równornsczn : z koniecznością 
zamknięcia warsztatów, poprostu dla braku od­
powiedniego robotnika.

Jedna z największych odlewni na wezwanie 
urzędowe o redukcji robotników cudzoziem­
skich zagroziła wprost zaniknięciem całego 
przedsiębiorstwa. Hwstało tam bowiem groźne 
zagadnienie kalkulacyjne.

Tak tedy wymogi gospodarcze okazały się 
o wiele sifniejjze cci wymogów demagog]! po­
litycznej. Musiano tę sprawę poddać rewizji i 
zaprzestać repatrjacjl „betnika zatrudnionego, 
a ograniczyć się tylko do repatrjacji bezrobot­
nych cudzoziemców.

Okazało się bowiem, że redukowanie pół 
miljona robotników cudzoziemskich nietyiko nie 
zlikwidowałoby bezrobocia we Frai cji, ale prze­
ciwnie, p^więli żyłoby je tylko w dwójnasób. 
Jeszcze raz się okazało, że arytmteyczna praw­
da na gruncie gospodarczym bardzo często oka­
zuje się fałszem.

Ale łatwo rodbur-.oną przez Jemagogiczną 
prasę opinję publiczną społeczeństwa francu­
skiego trudno jest obecnie skierować we wła­
ściwą stronę. Trzeba wiele pracy i wysiłków, 
by fałszywy krok naprawić i przywrócić po­
przedni stan rzeczy.

KAMIENIE ŽdlCIOWE powstaią wskutek złegr

funkcjonowania wątroby. Stosujcie zjołą CholQkmüaj M. lOjawsiłilg:1

Urzędnicy a kartel bekonowy
Pol. Agencja Agrarna uonosi:
Na t. zw. „pomoc biurową“ wypłacił 

Polski Związek Eksporterów Bekonów i 
Przetworów Zwierzęcych w r. 1934 urzę­
dnikom Ministerstwa Przemyślu i Handlu 
9.151 złotych, mimo, że w tym „kartelu 
bekonowym“ pracuje otcoło 50 osób.

Nie jest żadną tajemnicą dalej cała 
polityka żetonów za różne komisje, kto 
bierze udział w tych komisjach i t. d. 
A niektóre komisje są bardzo ważne, bc 
jedna z nich np. ustala wysokość strat 
eksportowych, poniesionych przez „kar­
tel bekonowy“. Od opinji tej komisji za­
leży wiele, a raczej „kosztuje“ wiele 
Skarb Państwa, wypłacający premje.

Z resortowego ministerstwa są urzą­
dzane wycieczki óo bekoniarni na pro­
wincji, referentów, komisyj i t. p. Są czę­
ste i drogie.

Takie wiązanie spraw Jest conajmniej 
bardzo dziwne. Wydaje nam się niczen. 1 e 
uzasadniony fakt, aby wogóle mógł jaki­
kolwiek związek opłacać urzędników nań- 
stwowych.

To wszystko w sumie musi wziąć pod 
uwagę naczelna reprezentacja rolnictwa,
0 ile ma być istotnie niezależną.

Stocznia polska * Gdyni
Nowopowstająca stocznia w Cłyni będzie 

zajmowała 46 hektarów powi, rzchni, w tern 36 
ha lądu i 40 ha morza (basen).

Dotychczas wybudowano całkowici* basen 
dla stoczni o głębokości 9—10 m. oraz prze­
szło 400 m. h. wybrzeża i przygotowano teren 
pod budynki 0>gi>lna długość nabrzeży stoczni 
wyniesie około 1000 metrów, a koszt wybudo­
wania jednego metra bież. nabrzeża obliczony 
jest na 1 200 zł.

Stocznia gdyńska t gdzie posiadała począt­
kowo dwie pochylnie (fundamenty na których 
montuje się kadłub okrętu, a następnie spuszcza 
się go na wodę).

Na pierwszej pochylni będzie się montowało 
siatki do 2500 tonn pojemności, druga obliczo­
na na 12000 ton, będzie dostosowana do budo­
wy większych jednostek morskich. Koszt po­
chylni pierwszej wyniesie 500.000 zł., drugiej 
900.000 zł.

W przyszłości projektowana jest budowa 
dalszych dwuch pochylni.

Obok pochylni mieścić się będą warsztaty, 
służące do przygotowania poszczególnych czę­
ści okrętu.

Ekspert koni w rękach żydowskich
Przy Polskim Związku Eksporterów Be­

konu I Arijkułów Zn łerzęcycłi istnieją różne 
sekcie, m. lii. sekcja eksporterów koni. C- ten-

1 ko wie Je] rekrut, ją się prawie wyłącznie 1

ívdow, «idyż na ogólną ilość 21 członków — 
20 Jest żydami.

Oto oni: DudOwicz Chafcn, Ows'ej | Mo- 
tek Abrani (siedziba iirray w Ko,nie). Dudo. 
wicz Jankiel 1 SzKhna (Kolno), K°rnecisi Cho- 
nek (Kolno), Szklaukiewicz Abram (K°ln°), 
Sacím Jankiel (Kolno), Lejzor Nosem i Icek 
(Kołno), Doiowicz Izrael (K°lnO), Szklanie- 
wicz Mendel (Kolno,, Jaryczower Dawid (Tar­
nopol), Cymbler Boruch (Piotrków), T® tnba- 
cher Lzrael (Suwałki). Zylbemam Majer (.Su­
wałk) i t. p.

Tylko jedna firma Jest chrześcijańską, c® 
może być poniekąd dowodem, że kupcy chrze­
ścijańscy widoczne Rio interesują się ekspor­
tem koni względnie nie zrzeszają się w sek­
cji, istniejącej przy Związku- Rzuca się też w 
oczy, że firmy ekspoi towe, w ilości 8, a zatem 
w 40 proc., są skoncentrowane w Kolnie- Sek­
cja ta wywiozła w r. 1934 — 14,587 sztuk ko­
ral, wartości 3.000.000 zł.

Wvstawa owczarska w Warszawie
W ewiązku a ogólnopolskim zjazdem cwo- 

carskim w Warszawie, Towarzystwo Ogrod­
ników Warszawskich zorganizowało w gma­
chu swoim, przy ul. Bagatela 3 wystawę owo­
ców, która .przedstawia się imponująco. Wy­
stawę otworzy:! minister Poniatowski.

Dobory handlowe owoców uszeregowano 
po raz piew-szy odmianowo. Wyróżnia się m. 
in- stoisko firmy „Sady Wilanowskie“, wysta­
wiającej kiikasti skrzynek z jabłkami we 
wzorowem opakowani j standaTtowem. Następ­
nie widzimy liczne kolekcje owoców, wysta­
wione bądź to indywidualnie pcztz poszcze­
gólnych właścicieli sadów, bądź też przez 
grupy regjoualnc- Sporo miejsca zajmują 
wreszcie oprysKiwacze i różne preparaty do 
zwalczania szkodników.

Mysłowice jako punkt wywozowy 
do Niemiec

W związku z podpisaniem umowy handlo­
wej polsko-niemieckiej prowadzone są na 
różnych odcinkach rokowania. Do najważ­
niejszych 6praw należy wywóz bydła i trzo­
dy chlewnej. Będzie ono wysyłane do Nie­
miec w stanie żywym i bitym. Na konferencji 
odbytej przy udziale przedstawicieli zaintere­
sowanych placówek w Niemczech, postano­
wiono przyznać Mysłowicom, jako stacji gra­
nicznej na zachodzie, wyłączny eksport. Tu 
będzie zakupywane bydło i wywożone do 
Niemiec. Również w rzeźniach w Mysłowi­
cach będzie bite bydło i trzoda chlewna d!a 
eksportu.

Niespodzianką dla polskich placówek by­
ło w ostatniej chwili postawienie warunku ze 
strony niemieckiej, by odbiór trzody i bydla 
odbywał się po stronie niemieckiej w Byto­
miu i Nowym Zbąszyniu. Ze względu na to.

że klasyfikacja towaru również tam się bę­
dzie odbywać, dla strony polskiej, a szcze­
gólnie dla Mysłowic jest to kolosalna strata, 
gdyż wtenczas kupcy są zdani na łaskę gieł­
dy niemieckiej, co ujemnie odbije się na ich 
kieszeni, jak również na interesach miasta. 
Gdyby sprzedaż towaru odbywała się w My­
słowicach, klasyfikowana byłaby według cen, 
notowanych oficjalnie na giełdzie. Zaznaczyć 
trzeba, że mysłowicka targowica wogóle była 
budowana dla eksportu zagranicznego i jeśii 
dotąd swego zadania nie spełniła, to nie jest 
jej wina ÍK)

JCmm&a ącspodaccza
M/S. „PIŁSUDSKI" przybył dnia 27 bit 

rano z Nowego Jorku d-o Gdyni, przywożąc 154 
pasażerów, 872 tony ładunku i 188 worków 
poczty.

S/S. „KOŚCIUSZKO" odszedł dnia 27 bm. 
z Constancy do Haify, zabierając 665 pasaże­
rów oraz 248 ton ładunku.

KART0L DRUTU I SZYN. Ustalony został 
w Paryżu udział Polski w kontyngencie ekspor­
towym Międzynarodowego Kartelu Dmtu Wal­
cowanego na 1% oraz kartelu szyn n? 10%, 
przyczem zagwarantowano Polsce minimum 
eksportu w wysokość* 45.000 ton.

WYWÓZ SAMOCHODÓW Z NIEMIEC 
SZSYBKO WZRASTA. W październiku wy­

wieziono gotowych samochodów 2 255 wobec 
1.768 w miesiącu poprzednim oraz 870 sztuk w 
październiku 1934.

PRZEMYSŁ CZEKOjuODOWY, odczuwał w 
październiku i w listopadzie dotkliwy brak su­
rowców. Ogran czenia importowe, w szczegól­
ności zaś w dziale ziarna i masła kakaowego 
wpłynęły na zwyżką cen tych surowców na 
rynku krajowym, jakkolwiek podstawowe ceny 
zagraniczne wykazały bardzo niewielkie waha­
nia. Ziarno kakaowe „Accra“, gatunek najbar­
dziej popularny, doszedł ćo zł. 1,75 za ! kg., 
czyn oodnióŁj się o 20 proc. a .nasto taksowe 
osiągnęło cer.ę zł. 4.50 a kg. (4 35* proc.) ' 
Większość fabryk przyjmuje zamówienia na 
okres świąt Bożego Narodzenia, poczynając od 
sierpnia po cenach zgóry ustalonych, Wywą- 
zanie się z przyjętych zamówień powoduj® 
znaczre straty. Pomimo to wiele fabryk, prag­
nąc utrzymać dobre stosunki ze swymi odbior­
cami, czyni wysiłki dla wykonania przyjętych 
zobowiązań.

44.2 PP.OC. akcyj spółek akcyjni ch w Pol­
sce znajduje się w rękach kapitalistów zagra­
nicznych. W górnictwie naftowem udział kapi­
tału zagranicznego wynosi aż 88 proc w hut­
nictwie 84, w przemyśle chemicznym 58 proc., 
natomiast w przemyśle odzieżowym i galante­
ryjnym tylko 13 proc.

ĆO*AZ WIĘCEi ŻYDÓW jest w Gdynł. 
Opanowują oni wielki handel importowy. Ich u- 
dzial w tym handlu przedstawia się następują-* 
co: owoce zagraniczne 100 proc., śledzie — 90 
proc, skóry — UH) proc., towary kolonjalne — 
90 proc., aprowizacja oloęłow — 80 proc. Prze­
mysł rybny jest w 80 procentach żydowski.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWANIA Wć' SZAWSKIE.1 giełdy

z drwa 30 listopada 1935 r.
Papiery państwowe:

3 proc. poż. budowlana '19,75, 5 pruć. ,>&*. 
kanwensyjm. 63,00—63,50. 6 proc. poż. dola­
rowa 7750. 4 pnoc. poż. dolarowa 52,65 i.
52,5C, 7 proc. poż, jrafoBzae. 61,75, r>2,00, 
61,75, 63,00 drobne. 4 i pół proc. L Z. Ziem-, 
akie kredyt, serja 5-ta 43,88, 44,50, 44,13. Ten- 
dencja dla nożyczek przeważnie utrzymana, dl* 
hstów nšejednolšte.

Akcie:
Baník Poteki 95,50—95, J5. z/arsz. Tcw 

Cukru 33,75, 3,00, 33,25. Starachowice 32,00. 
Tendencja mej: dnote.

Dewizy:
Belgja 89,90 — 90,08 — 89,72. Berlin 2.3,45 

—213,98 — 212,92. Halatndja 359,90 — 360,62.
— 359,18. Londyn 26,22 — 26,2^ — 26,1«. 
Nowy Jork czek 5,32,75 — 5,30,25. Nowy Jaříc 
katod 5,31,625 — 5,32,875 — 5,30,375. Paryż 
35,00,50 — 35,07,50 — 43,93.50. Prcsag 21,97
- 22,( 1 — 21,93. Oslo 131,98 — 131.32. Zu­
rych 171,85 — 172,1S — 171,51. Sztokhofon 
135,20 — 135,53 — 134,87. Mad*yf 72,75 — 
72,45. Kopenhaga 117,00 — 117,29 — 116,71. 
Hdskfkj 11,58 —• 11,52.

Waluty:
Do*ar prywatny 5,31,76. Tendenvj« tte-

jedraotfea.
Pożyczki Polskie w Nowym JOrku:

Pożyczka dola; owa 78,25. Pożyczka L>i-Uo- 
raowska 92,75. Pożyczka słatoifcac. 103,00. 
Pożyczka warszawska 67,375.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
t dnia 39 llstor'fda 1935 f.

Ceny parytet Poznań.
Notowania bta miians. Usposobienie spoko,;,*
Ogólny ob'ót: 2.327 ton — íyU 353 tan, owsa 173 ta®. 

Jęczmienia 610 ton.



Nr. 4001 — i. i2. 3. .POLONIA Str. f.

Na $ wfeîa!
Znakomite wina

różnego pochodzenia

Specjalnie polecamy

WINA HISZPAŃSKIE
tanie, dzięki korzystnym traktatom 
handlowym.
Wykwintne Sherry alboMalaga zł. 4.50

JULIUSZ HEIML
Katowice, m. 3-go Maja a. 
CHORZÓW I., ul. Wolności 38.
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ŻARÓWKI PRZYSZŁOŚCI.
Znany fizyk i technolog Vancuski, George 

Gaudę, ogłosił wynik} swych doświadczeń nad 
żarówkami fektrycznemi. Są to bardzo cieka­
we prace, poświęcone zagadnieniom, w jaki 
iposSf* možná zmniejszyć zużycie energj! elek­

trycznej w żarówkach, rzy jednoczesnem zwię­
kszeniu ich efektu świetlnego. Pierwszym kro­
kiem w tym kierunku było wypełnieni« rarówek 
azotem. Podczas swych doświadczeń Claude 
przekonał się, że efekt można jeszcze zwięk­
szyć, stosując gazy wieloatomowe, iak argon. 
Posuwając swe doświadczenia dalej, zauważył, 
te jednak najlepiej nadają się do wypełnię da 
Żarówek gazy rzadkie, jak krypton i xénon. W 
tych żarówkach wymiana cepła pomędzy roz­
żarzonym włóknem i otoczeniem była mała, 
dzięki otaczającym włókno gazom, co pozwoli­
ło osiągnąć 10—35% oszczędności w 3 użycia 
prądu ' » stosunku do żarówek wyoeinWych 
ergonom oraz zmnłełsryć wymiary żarówki 
•

ELIKSIR ŻYCIa W INSTYTUCIE ROCKE­
FELLERA.

Dwaj młodzi lekarze w Wtrginji (U. S. A.) 
wynaleźli serum, któn według nich odmładza 
organizm i przedłuża życie. Prace nad prodtsk-

Kto wynalazł gumę do wycierania?
W Oporto, w stolicy prowincji Minho 

w í irtugalji odsłonięto w 1918 roku 
pomnik prawnuka wielkiego żeglarza i 
odkrywcy Magellana, Joao Hyazintne Ma- 
gelhaens, uznanego przez swych współ­
ziomków jako wynalazcę gumy do wycie­
rania.

W akcie tym było trochę nieścisłości 
historyc-nej i dużo narodowej dumy. Ma- 
gełhaens bowiem nie był wynalazcą gu­
my. Kto nim był naprawdę, trudno dziś 
dociec.

Prawda jest, że jeszcze w drogiej po­
łowie XV11I wieku posługiwano się przy 
wycieraniu rysunków i t, p. starym wy­
próbowanym sposobem, nożykiem lub 
proszidem specjalnym albo skórką od 
hleba, zalecaną w 1400 roku przez ma­

larza włoskiego Chenniniego.
Na specjalne właściwości kauczuku 

p.zy wycieraniu rysunków czy pisma 0- 
łówkowego zwrócił uwagę w roku 1770 
przyrodnik angielski joseph Pristley. 
Przed nim znał ten sposób londyński fa­
brykant instrumentów muzycznych. Ed­
ward Nairne, który sprzedawał kostki 
kauczukowe jako gumę do wycierania. 
W zapiskach paryskiej Akademji Nauk 
w r. 1772, znajdujemy pierwszą wzmian­
kę o gumie do wyqierania, pochodzącą 
właśnie od Magellana, który przebywając 
w tym czasie w Londynie zetknął się 
z Priśtleyem i tą drogą zapoznał się z o 
wym wynalazkiem.

W Paryżu pojawiła się guma do wy­
cierania w sprzedaży dopiero w roku 1775 
pod nazwą „Pean de negre**, spowodu 
swego czarnego koloru. Kawa 
my długości najwyżej 12

awałek tej gu 
mm. kosztował

4 franki. Nie byl to więc artykuł tani.

JeÁcxpcdCefji...
mofnaby u nief. taka tam panu* 

je czystość!"
Pant domu. która tak mówi 

o swe* sąsiadce lub przyjaciółce, 
wyraża jej naiwiększą pochwałę. 
Która kobieta nie byłaby dumną 

z tego, gdy się tak mówi o czy­
stości w jej domu? Oczywiście 

sprawia to wieie trudu utrzymy­
wać stale czysto wszystkie po­

koje, okna, drzwi, meble I 
czynią, jednak używając mydlą 

„Kołłontay z pralką" nie tylko 
do prania i pielęgnowania ciaia, 

lecz również do czyszczenia 
sprzętów domowych, praca jest 

o połowę lżejsza i szybsza, a ra­
dość podwójna, że się wszystko 

błyszczy i lśni.

»Co kupuje cały k^aj} 
^Whjdłoz pralkąjň

tarów na dOKOtiywume dalszych eksperymen­
tów. Nowe serum było dotąd aplikowane psom 
s dobrym wynikiem. Dr. $. W. Bdston, szef 
wydziału f? ;c, __negi w instytucie Rockefel­
lera, twierdzi, iż przy stosowaniu serum tnożn. 

zedłużyć życie lanego osobnika o dziesięć 
Serum składa się z adrenaliny oraz wycią­

ga s dwóch hormonów.

SZKOŁA DLA TROJGA DZIECI.
W AngIJI przeszła obecnie nowa ustawa 

Szkolna, która orzeka, iż rodzice nię są obowią- 
tani posyłać dziecko do szkoły, o Qe znajduje 
aię ona w odległości 5 km. od «euziby rodzi­
ców. Wieśniak tukocu!, J. Mac Kay, który miesi 
fca t zoną i trojgiem dzieci w szczerem polu, 
w odległości 10 km. od najbliższe) osady. 0- 
trzymał na podstawie nowego prawa osobną 
szkołę dla Swoich dzieci. Wybndu» no więc 
opodal domku Mac Kay*a niewielki budynek 
■»komy a Obok domek dla nauczyciela, który 
udziel; lekcyj dzieciom wieśniaka. Tak więc 
szkoła istnieje dla tiojga dzieci.

MIĘDZYNARODOWE MENl NA BANKIECIE 
KUCHARZY.

W hotelu Carlton w Londynie odbył się bankiet 
X okazji międzynarodowego zjazdu kucharzy 
Szef kuchni Cartton-Palaci t, znany w londyń­
skim światku gastronomów, Herbodeau, ułożył 
menu bankietu, w ktorem figurowały potrawy 
wszystkich omal krajów. Przekąskom patrono­
wała Szwecja, blisko eto gatunków smakowi 
iyeh krajanek zalegało półmiski. Ostrygi przy 
oyło z Colchester pasztet przysłano samolotem 
ze Sti Etsburga, kawior — z Rumtmji. Wódki 3 
napoje przybyły ze wszystkk h stron świat,1 
tnanchandel z Gdańska, wódka czysta z Le 
rwigradu, iytniówka ze Sztu.choTmu, wbky 
ïiiasgoi etc. Owoców dostarczyła Kalifornia, 
Meksyk Afryka Południowa. Barania przybyła 
X Australji, samłna 1 imte rodzaje mięs z Frań 
ejł, ryby z Norwegji i Rosji,

CUDA DZIEJĄ SIĘ W EKSPORCIE.
Paryski „Excelsior“ podaje w koresponden 

C|i 2 Abfeynji ciekawy takt. Otóż korespondent 
tego pisma, Webb Milicz, stwierdził, Iż piwo 
niemieckie i duńskie fest w Erytrei włoskiej 
tańsze, niż w Beninie lub w Kopenhadze. Za 
flaszką piwa w Adi Kalek, nad granicą aoisyń- 
ską, raplacil Miller 1 fr. 20 cent Ta sama flasz­
ka piwa monachijskiego w Munachjum kosztu- 
je 2 Ranki! Oto cuda eksportu.

ma swoje „i
Grecja posiada „rekord światowy" w „konkurencji" zmian ustroju
Jeżeli Francja — zdaniem znawców 

stosunków politycznych Europy — *>Ii® 
rekord zmian gabinetowych, to w dzie­
dzinie zmian ustroju politycznego re­
kord ten należy się niepodległej Grecji. 
Od czasu odzyskania niepodległości w 
roku 1822, t. j. w ciągu 113 iat, nowo­
czesna Grecja była widownią Łczustan* 
nych n omal zmian ustrojów1 :h i pr7o ť 
od republiki do monarchii .ub odwrotnie. 
Bezpośrednio po ogłoszeniu konstytucji 
roku 1822 rządził w Grecji republikański 
rząd tymczasowy, a w roku 1827 wła­
dza przeszła w ręce dyktatora Cap® 
dTsłria. W roku 1831 Grecja prze­
dzierzgnęła się w monarchię, a na czele 
craju stanął król Otto, któremu w roku 
!84ó narzucono usťój parlamentarny. Po- 
okresie monarchii konstytucyjnej, mo­
narchia ocalona została w roku 1862, a 
władza przeszła na krótko w ręce rządu 
tymczasowego. W roku 1863 restytuo­

wano raonarchję i na tron 
rzego I, dziadka obecnego 

Jerzy I został w roku 
wany przez Venizelosa, 
dyktaturę. Po zabójstwie

powołano Je* 
króla Grecji. 
1906 zdetroni- 
który ogłosił 
Jerzego I w

Salonikach wroku 1909, na tronie zasiadł 
Konstantyn I. Musiał on jednak w roku 
1917 abdvkowaC i ponownie ustąpić wła­
dzę Venizetosowi. Jednak już w roku 
192P dyktatura ustąpiła miejsca mo­
narchia i na tronie zasiadł Jerzy II, 
który pozostał przy władzy do roku 
1924. Po przewrocie i zniesieniu mo­
narchii, zmiany ustroju j kierowników 
państwa następowały z niezwykłą szyb­
kością. I tak, po regencji admirała Kun 
duriotisa, nastąpiły znów rządy dyktato­
ra Venizelosa, potem republika, cy da­
tura Pangalosa, rząd Zaimis‘3, Tsaldari- 
sa, nowe walki z Venizelosem. a i wresz­
cie w roku 1935 powrót monarchii i po­
wołanie na tron Jerzego II.

SUPER-fRIflCE
uniesie radość 10 twój dom...

Jedno poruszenie guzikiem — i stacja za stacją śle 
swe tony. Jedna nie przeszkadza diugiej, bo to 
przecież 7-mio obwodowa Superheterodyna — naj­
lepsze z tego co ra^jotechmka stworzyć mogła i

.OMS« Uceais s atwüovsar .

Jak umierał Adam Mickiewicz?
Dnia 26 listopada r. b. minęło 80 lat, 

kiedy w Konstantynopolu w r. 835 za­
kończył życie wieszcz narodu polskiego 
Adam Mickiewicz.

śmierć Mickiewicza w chwili, gdy na 
ziemi tureckiej tworzył „Legjon Wscho­
dni“ przeciw Rosji, przecięła tragicznie 
jego owocną działalność na emigracji, za­
mykając jeden rozdział „Ksiąg narodu pol­
skiego i pielgrzymstwa polskiego“.

Formując sławny swój „Leg:or.“, przy­
był do Konstantynopola i tu 26 listopada 
1855 r. zachorował r.a cholerę, „eżąc w 
Ciężkiej gorączce, zapytał Henryka Sliiiat- 
śklćgc: „Cö mówią lekarze?“ bfużalski 
odpowiedział: „Mówią, że możesz um­
rzeć!“ Wtedy rzekł Mickiewicz: „Każ mi 
zawołać księdza Ławrynowicza!“

Ks. Ławrynowicz udzielił mu sakra­
mentu Namaszczenia Olejami świętemi, 
a o godzinie 9-ej wieczór doktór Sery 
zamknął mu oczy.

Do gazety ówczesnej paryskiej „L‘Uni- 
vers“ doniesiono z Konstantynopola: 
„Adam Mickiewicz, sławny poeta polski, 
czując że śmierć nadchodzi, kazał przy­
wołać księdza, przyjął Sakramenta święte 
i umarł, jak gorliwy chrześcijanin“.

Sprsetfat I oc antfrac'c « imystrcii wlcferi ttk t ladach radio w#

Oryginalny pomysl angielskiego lekarza
Pod przewodnictwem jednego z naj­

sławniejszych chirurgów angielskich lor­
da Moynłhansa, z udziałem najwybitniej­
szych prawników, duchownych, lekarzy i 
polityków powstała organizacja, propagu­
jąca' wprowadzenie do ustawodawstwa 
angielskiego nowego przepisu, któryby 
w wyjątkowo ciężkich wypadkach pozwo­
lił lekarzowi za zgodą Chorego przyśpie­
szyć jego zgon. Prawo wyboru śmierci 
miałoby być ograniczone jedynie do wy­
padków nieuleczalnej choroby lub kale­
ctwa, pociągającego za sobą śmierć po 
długich miesiącach cierpienia. Organiza­
cja opracowała obszernie umotywowany 
memorjał, który przedłożony będzie Izbie 
Gmin.

Statut organizacji, który nosi nazwę 
„Stowarzyszenie dla wprowadzenia usta­
wowo floouszczatnej eutanazji", przewi
duje, że osoby pełnoletnie, cierpiące na 
nieuleczalną i bolesną chorobę, której wy­
nik śmiertelny jest zupełnie pewny, mogą

„zamiast powolnego zamierania, wybrać 
śmierć łatwiejszą z ręki lekarza“.

Pacjent, który zdecyduje się na śmier­
telny zabieg, musi zgodę swą wyrazić na 
piśmie, sporządzonem w obecności dwisch 
świadków, z których jeden sprawować 
musi funkcje o charakterze publiczno­
prawnym. Przed powzięciem decyzji mus 
się odbyć rada familijna, na której uregu­
lowane zostaną wszystkie «prawy mająt- 
kowo-prawne, dotyczące chorego. Następ­
nie wniosek idzie do ministerstwa zdro­
wia, gdzie rozpatrzony będzie przez spe­
cjalnego* referenta (!). Do wniosku nale­
ży dołączyć zaświadczenia dwuch leka­
rzy z uzasadnieniem zabiegu śmiertelne­
go. Po ponownem porozumieniu się z pa­
cjentem, referent s ministerstwa może u- 
dzfelić zezwolenia na zastosowanie zabie­
gu- Zezwolenie to nabiera mocy prawnej 
w 7 ani od daty wystawienia, a to w tym 
celu, by z jednej strony dać choremu 
możność do ponownego i ostatecz iego

Gniazda ptasie pod osłoną os
Najzłośhwszy z owadów, osv, nie mu­

szą być jednak najgorsze, skoro a ich 
pobliżu mogą się gnieździć ptaki. Pe™ en 
przyrodnik, badacz strefy podzwron ko* 
a ej. opisuje ciekawe pi>d tym względem 
spostrzeżenia.

W lasach tropikalnych żyje pewien 
gatunek małych ptaków, które buduj-ą 
swe gniazda na ziemi, wyłącznie w bez- 
jzośreuniem sąsiedztwie °s. W ten spo­
sób ptaki, które stanowiły dawniej uprag­
nioną zdobycz dla różnego rodzaju dra­
pieżników, zna'azly naturalną ochronę 
.ak skuteczną, że, jak stwierdził przyrod­
nik, zagrożone jeszcze przed kilkudzie­
sięciu laty zagładą, rozmnażają się w 
ostatnim czasie coraz bardziej.

Do gniazda z osami nie podejdzie ża- 
Jen nieprzyjaciel ptasiego rodu. Zda­
rzyły się nawet wypadki, że przyrodni­
cy, chcąc utrwalić na fotografii to bądź 
co bądź niezwykłe zjawisko współżycia 
ptaklów z osami, musieli wpierw przy­
stąpić do wykurzenia gniazd os, czem 
ednocześnie płoszono ptaki, które uc"e- 
kaiy raznm ze swymi opiekunami i osia­
dały z nlemj na nowem miejscu

rozważania Swego wniosku, z drugiej, by 
rodzina chorego mogła wnieść prawnie 
przewidziany sprzeciw.

Nowy ten ruch posiada wielu prze­
ciwników, którzy uznają, że zata.vanie 
śmierci bez wzgiędu na pobudki, jest za­
wsze czynem występnym.
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MAGGI"0 ZUPY
1 kistka na 2 talerze

20 groszy
GATUNKI SPECJALNE:

Angielsko

1 kostka

Grzybowa
Ogonowa

25 groszy

Komunikat Kat. Tl w. Polek
Zarząd Główny Kat. Tmv. PoIpk przy­

pomina, że wystawienie arcywescłej ko­
medii Fredry p. t. „Gwałtu, co się dzieje“, 
odbędzie się w środę, dnia 4-go hm. w 
Teatrze Miejskim w Katowicach o godz. 
16.30. Bilety po zniżonych cenach można 
jeszcze tylko w poniedziałek i wtorek na­
być w Sekretariacie Związku, a w środę 
przy kasie biletowej w Teatrze.

f RESUD3Am „HOIELD'MONOPOL“; \
Z zaprasza na smaczne obiady i kolacje. :
r Ceny znacznie zniżone. Pierwszorzędna kuchnia. „
E Wieczór spędzisz najmilej w naszym „American-&ar“ E
— W niedzielę I święta rive o'clock tea. S

riniaiiiiiiiiiiiiiMinłimHimnmHiiimii3iiiiiimiiiimiuiiiinmimiiiimE

Z wedńwHi po Zt4ďmtsic Psysfijalrycinym
w Rulíku

N'edràla

grudnia
■i.ii)

Dziś Olg. b., NataljJ.
Jutro Blbîaffliy, P. M. 
Wschód słońca g. 7. m. 20. 
Zachód: g. 15 m. 30 
Długość dnia g. 8. m. 10.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
w kn^îcte katedralnym św. Piotra I Pawła w Katowicach 

Po siedź iaîek. — Godz. 6 rocznica za t Fracisz&a No- 
v <vka í syna Francis«ka.

G >) msza św.
T rocznica za t Józefa Włesaeta.
7.14J rocaalca za t Jakuba Dz łączkę.
^ 'i ł Marię Nycową.

W Rybniku obok starego cmentarza, 
w połowie drogi do rzeki Rudy wznosi 
się olbrzymi kompieks budynków śląskie­
go Zakładu Psychiatrycznego w Rybniku. 
Za můrami tego zakładu znalazła swój o- 
stateczny epilog niejedna ragedja życio­
wa i niejedna zbrodma luazka.

Zakład ten jest jednym z największych 
zakładów psychjatrycznyeh w Polsce. 
Gdy w roku 1879 regencja pruska z W ro­
cławia zwróciła się do wszystkich miast 
ś'ąskich z zapytaniem, które z nich podję-

Tydzień Mücsierdzia na Śląsku
Zaany ee swój c/wocnej dz'atelmoèa cfoary- 

te'ywnej Zwiąże! „Caritas“ w Katowicach 
re ipwrzyma w dtóu dzisiejszym „Tydzśeń Mito- 
*■’ "rdořa“ pod psofcteorŁłm J. E. tes. biskupa 
Stanisława Adamskiego.

..Tydzień M#GSiieirdiz.ia‘‘ roepoiazyma się w 
pierwszą niedzielę Adwentu uroczystą mszą św. 
r krzr.Ti em, przyozem przed 'kazaniem zostanie 
odczytane orędzie J. E. te. biskupa Adbmskźe- 
go. Po nabożeństwach we wszystkich para- 
l> di zostanie unządizons tełakta, pnzyozar 
z,> t«** będą mietyfeo dary w gotówce, ale 
tuvie w oaitwaijaich. Wreszcie we wszystkich 
pr oijach zostaną urządzone ateidemje wzgł. 
v.'oc trofce, w któ-ych powěuri ‘Wziąć 
v.Kv'Sey parafjanie. Na zoikończenóe odbędzie, 
sę nabożeństwo oPamne z wystawieniem Naj- 
ś,v,.tzzego Sakramentu, w czasze 'Którego wżer- 
tú powMMii pójść na ofiarę.

„Tydzień MHoeżerdzża“ potrwa do następnej 
nieefeiefi, dnia 8 brr (s)

Odczyt historyczny w Instytucie 
Śląskim

W piątek, dnia 6 bm. c godz. 19 w sali wy­
kładowej Domu Oświatowego w Katowicach, 
fi-!. Francuska 12), odbędzie się odczyt prof. 
U ' cersytetu Jagiellońskiego dr. Romana Gró­
deckiego p. t.: „Rozstanie się Śląski z Poissą 
h XIV. wieku“. W następnym tygodniu w pią­
te':, dnia 13 grudnia odbędzie się odczyt dyrek- 
t ta bilbjoteki Polskiej Akademji Umiejętności 
ci-. Karola Piotrowicza p. t.: „Plany rewindyka- 
c" śiąska przez Polskę pod koniec Średniowie­
cz“.

Oba odczyty pozostają ze sobą w ścisłym 
z- iązku i omawiają stosunki polityczne śląska 
z Pulską od początku XIV wieku do początku 
v :eku XVI. Odczyt prof. Grodeck!ego łączy 
sir z zeszłorocznym odczytem prof. 7 Wyjcie- 
rkowskiego, który ukazał się w druku p. t.: 
„Rola śląska w dawnem zjednoczeniu ziem pol­
skich“. Nawiązaniem zaś do odczytu dr. Piotro- 
V icza będzie odczyt dyr. Władysława Dzięgla 
p. t.: „Zygmunt 1. na Śląsku“, który odbędzie 
się w styczniu roku przyszłego. — Zapowie­
dziany poprzedme na 13 grudnia odczyt dr. 
By ryczą p. t. „Bandtkie a Śląsk“ został odło- 
iiiny na termin późniejszy. — Wstęp na odczy- 
t; wolny.

łoby się budowy Zakładu Psychiatryczne­
go, miasto Rybnik odrazu wyraziło na to 
swą zgodę. Po wyszukaniu odpowiednich 
reienów wybudowano w roku 1883 6 pa­
wilonów', w których można było pomie­
ścić około 400 pacjentów obojga płci. Nie­
bawem jednak zaszła konieczność wybu­
dowania dalszych pomieszczeń, Wybudo­
wano wobec tego kilka nowych pawilo­
nów, dia około 30 chorych każdy, co u- 
mwżliwiło roztoczenie lepszej opieki i ob­
serwacji nad umvslowo-chorymi.

Wojna dala najwięcej pacjentów
W czasie wojny światowej, w 191ei ro­

ku, ofiarą panującej wówczas epidemji, 
padło niemal codziennie 10—15 wypad­
ków śmiertelnych. Rekordową liczbę pa­
cjentów zanotował jednak .zakład pod ko­
niec wojny światowej, wobec czego no­
szono się nawet z zamiarem wybudowa­
nia kilkunastu nowych pawilonów.

Obstrukcja, zle funkcje trawienia, roz­
kład i fermentacja w jelitach. nadkwaś- 
ność soku żołądkowego, nieczysta ce’a 
na twarzy, piersiach i plecach, czyraki, 
katary błony śluzowej, ust, przemijają 
prędko przy użyciu naturalnej wofy 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Eal. p. lek.

Z wszystkich frontów nadsyłano nie­
szczęsne ofiary o słabszych, niż inni ner­
wach i o mury zakładu odbijały się coraz 
częściej straszne krzyki szaleńców, ucie­
kających przed urojony pi nieprzyjacielem, 
i duszących się w urojonym ataku gazo­
wym. Ofiary wojny jednak nie dfugo 
przebywały w tych morach, rychło bo­
wiem kończyły nieszczęśliwy żywot, zła­
many na wojnie. W 1922 roku ulokowa­
no w kilku opróżnionych od strony rzeki 
Rudy oawilc mach jeden bataljon 75 p. p., 
który do dziś dnia zajmuje odstąpioną 
wówczas część terenu. Mimo to zakład 
posiada ogółem jeszcze 250 ha. obszaru 
ziemi, oraz folwaikh Rudę, Rybnicką Kuź­
nię i Jozefowo,

Ojr “ka lekarsKa
Opiekę nad pacjentami powierzono 

czterem lekarzom i dwu lekarkom, oraz 
180 rutynowanym pielęgniarzom i 90 pie­
lęgniarkom. Chorzy częściowo są zajęci 
różnemi pracami fizycznemi, cl pouobno 
znacznie wpłyną na ich stan. Okazało się 
bowiem, że umyslowo-chory, zajęiy nie­
raz dość trudną pracą fizyczną, zaponv- 
na o swej chorobie i rabiera otuchy do 
życia, ciesząc się z każdej wykonanej 
przez siebie pracy, jak dziecko. To też 
zakład poz<a pracanr na roli i w gospodar­
stwie zatrudnia część swych puphów.w 
różnych warsztatach, jak: stolarskim,
szewskim, introligatorskim itp.

W licznych alejach zakładu uwijają się 
różni spacerowicze, których jedynie strój 
odróżnia od ludzi normalnych. W .ol­
brzymiej sali bibljołecznej, zna'ezc noż­
na każdej chwili sporą ilość czytelników', 
zaczytanych w książkach, wypożyczo­
nych z dużego księgozbioru. Wewnątrz

budynuów panuje niezwykła ezysmsć, 
drawi otwierane do sal specjalnemi klu­
czami, które posiadają jedynie pielęgnia­
rze i pielęgniarki, pozbawione są klamek. 
To s,amo da się zauważyć przy oknach. 
Ma to zapobiec licznym próbom zama­
chów' samobójczych.

W dużych salach, w różnych odstę­
pach ustawione są łóżka, makryte zawsze 
czystą bielzną. Nad choremi czuwa wszy- 
stko-wddzące oko dyżurnego-pielęgniarza, 
który w razie wypadku ma do pomocy 
kilku kolegów, -wyszkolonych fachowo i 
umiejących w okamgnieniu ocenić naj­
groźniejszą nawet nieraz sytuację. Jako 
przykład niezwykle trudnych warunków 
pracy personelu opiekuńczego świadczyć 
może następujący fakt:

Pewnegi dnia rzuciła się na jedną z 
pielęgniarek, zatrudniona w kuchni umy- 
slov.o-chora, klófla z nożeni kuchennym w 
ręku szykowała się do skoku na swą o-

ŚLĄSK« INSTYTUT 
RZEM1EŚLNICZO - PRZEMYaŁOWY 

w Katowicach 
organizuje

Kursy dla Stolarzy 
MebSo&ych 
i Budowlanych.

Wpisy przyjmuje i inlortnacvj udzie .a 
wy ipniony Instytut, w Ka owicach ul. 
Kras ńskiego '3 pokój 15 codziennie od 
godziny 8-tnej do 15-tej, w soboty od godz. 

8-tnej do 13,30

NIEBEZPIECZNA PORA ROKU
Deszcz, śnieg, wialr, niszery skórę rqk, zapobiega czer­
wienieniu i pierzchnięciu, utrzymuje stale gł-jdkie białe

ręce

Pożar w Wehwwcu
Dnia 29 bm. o północy powstał pożai 

w szopie drewnianej fabrykanta pierni­
ków Eryka Vespera w Welnowcu przy , 
uł. Damrota 3. Szopa wraz z materjałein 
opatrunkowym i maszyną do wyrobu 
pierników spłonęła doszczętnie. Szkoda 
wynosi około 5000 zł. Wypadku w lu­
dziach nie było.

Pierwszy mecz o drużynowe mistrzostwo Polski w ooksfc rozegrany ostał dnia 24-go 
listons £s 1935 r. w Świętochłowicach między mistrz sm okręgu śląskiego, I. K. F 
Świętochłowice, a Sokołem Poznań. Me ’z i ikończyl uę yg.ai.ą ślązaków w stesenku 
10:6. Na zdjęciu skład drużyny I. K. B. Świętochłowice Mrozek, Jarząb* k, Pinta, 
Nawa świerkj Rzezik, Foryś, Swoboda, a*, rot y.Poiontr i „si-dmiu Groszy-, rot. Cz. Datka.

fiarę. Pielęgniarka błyskawicznie się zo- 
rjentowała, że ma do czynienia z chwilo-r 
wym atakiem szału swej pupilki! i, den 
skoczywszy do stojącej w pogotowiu stąi • 
gwi z zimną wodą, wylała- całą za* 
wartość naczynia na napastniczkę, która 
w następnym momencie już uspoko* 
jona pozwoliła się odprowadzić do 
swego pokoiku. Wypadków takich jest 
więc°j.

Dla napraw'dç niebezpiecznych dla ob­
toczenia chorych są przeznaczone osobne 
pomieszczenia, t. zw. pojedyńcze ceie, nad 
któremi zawsze czuwa specjalna służba 
pomocnicza.

Jako powody chorób umysłowych u 
pacjentów rybnickiego zakładu ustalano 
głównie: przemęczenie życiowe, pijań­
stwo, używanie eteru, nadużywanie nar* 
kotyków, zboczenia seksualne itp.

Szczęśliwi nieszczęśliwcy
Oryginałów w zakładzie jest duża ilość. 

Pomiędzy pacjentami znajduje się pewien 
górnik, uważający siebie za papieża. Ob­
wieszony licznemi medalikami, krzyżyka­
mi i obrazkami o treści relgijnej obchodzi 
majestatycznie po korytarzach i stroni od 
swych współtowarzyszy niedoli, cały 
zamknięty w swoim urojonym „majesta­
cie“. Ponadto, jako ofiara nadmiernych 
wysiłków naukowych jest również pacjen­
tem zakładu, zajęty w biurze technicznym 
profcsor-liogwista, władający biegle 30 ję­
zykami. B\ł on zatrudniony w czasach 
przedwojennych, jako sekretarz ambasady 
austrjackiej w Londynie. Dalej w rejestrze 
oryginałów posiada zaklad kilku „kró­
lów“ i „książąt“, oraz pewnego auten­
tycznego majora austriackiego, rannego: 
w czasie wo fnyiia frûncic^'galh’yj’ste'n' * 
ciężko w głowę. Pacjent ten od ranä du 
wieczora wydaje donośnym głosem ko­
mendy wojskowe, wzywając żołnierzy 
swego bataljonu do uderzenia na nieprzy­
jaciela. Niezwykle smutny jest v ypadeK 
przesilen!a naukowego u pewnego byłe­
go studenta teologji, który obecnie, jako! 
ciężko umysłowo-chory odprawia codzien­
nie „nabożeństwa“ i wygłasza kazania.
Nie brak też w zakładzie i pewnego! 
dziennikarza, dotkniętego obiędem ki^- 
snomówczym, wygłaszającego porywają­
ce mowy polityczne.

Wogóle trudno oprzeć się przykremu 
wrażeniu, patrząc na te fizycznie zdrowe 
jednostki, umysłowo cierpiące.

Staraniem wykwalifikowanych fachow­
ców lekarzy jest niesienie jaknajdalej idą­
cej ulgi tym nieszczęśliwcom. A jednak 
bjwają wypadki, w których bez zmiłowa­
nia Bożego dla chorego niema już żadne­
go ratunku. Przypatrując się oczom tych 
kilkuset chorych, wyczytujemy często o-' 
błęd, w ypisany na ich źrenicach.

Przestępcy
Nienapróżno zamiast w więzieniu, ulo­

kowano w zakładzie tym przesfępców- 
mord-erców, których prokurator wysłał 
pod szubienicę, a orzeczenie lekarskie u- 
chroniło od tego losu

Pamiętamy jeszcze wszyscy wypadek 
masowego mordu z p-zed 4 lat, dokona­
nego przez robotnika Skorupę z Knurowa, 
który zamordował 5-cioro dzieci swoich..
I on dzisiaj dzieli przykry los wielu pa­
cjentów rybnickiego zakładu.

Staraniem administracji i główme jej 
kierownika, dyr. Wiendlochy, jest uprzy­
jemnić smutne chwile pensjonarjuszom 
zakładu, to też poza różnemi rozrywkami 
w czasie letnim orkiestra, złożona z pie­
lęgniarzy zakładu, urządza w parku licz­
ne koncerty, którym chczy z skupieniem 
i radością w oczach się przyr uchują. Pod­
kreślić należy, że Zakad Psychjatryczny 
w Rybniku spełnia swe szczytne zadanie 
i może stanowić chlubę w dziedzinie nie­
sienia pomocy tym najnieszczęślwszjm,

(Piech.)

Wystawa w Siemkowicach
W niedz elę, l bm. nastąpi w Siemanowi- 

cach w lokalu p. Oczki otwarcie wystawy obra­
zów Marji Szymańskiej, uczenicy Marji Wiesio­
łowskiej i Natalji Bohrownej. Niech więc każ­
dy pospieszy zwiedzić wystawę, składającą się 
z 80 oorazów pçdz’a Marji Szymańskiej która 
zysk z wystawy przekazała na gw:azdkę dla 
najbiedniejszych w Siemianowicach SI. (sim)'
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Tragiczna śmierć kolejarza
na terze kolejowym w Bešsznfcy

Onia 29 uö. m. okolo godz. 19,45 zna­
leziono na torze kolejowym pr.y stacji w 
J ełsznicy zwłoki kolejarza, 34-letnitgo 
Svlwestra Brzózki, zamieszkałego w Rup- 
tawie, pow. rybnicki. ZwłoKi tragicznie 
zmarłego kolejarza znalazł zwrotniczy 
Wiilielm Koczy pełniący służbę na stacji 
kolejowej w Bełsznicy W toku do­
chodzeń, wdrożonych przez miejsco­
wy posterunek oolicji ustalono, że ś. p. 
Brzózka pełnił służbę hamulcowego i je­
chał pociągiem towarowym przez stację 
Bełsznica. Prawdopodobnie w trakcie jaz­
dy pociągu, śp. B. poślizgnął się i wpadł 
pod koła pociągu.

Jhûgxam
Jladfowy

NIEDZIELA, I GRUDNIA 1935 R.
Katowice. 9.00 Sypiał czasu i pleśń: „Najświętsza 

Pawio". 9.15 Utwory popularne (płyty). 9.40 Dziennik po- 
-a,rmy. 10.00 Beethovena V. Symfonia c-moll. 10.30 
['ramsm. uabożeńs wa 2 kościoła N. P. M. w Wielkich 
Piekarach. 1215 Poranek muzyczny ze Lwowa. W 
■■-zerwie o eoiz. 13.00 Teatr Wyobraźni. 14.20 Muzyka 
lekka I tanecza — .piosenki Sptowa Zofia Terne — pły­
ty. 15.15 ..Na wesoło" — płyty. 15.35 „Takie sobie me- 
iodje" — płyty. 16.15 „Zapomniani ko.npoaytorowle" — 
koncert 16.45 Cala Polslta śpiewa. .7.00 .J5o tańca" gra 
Mała Orkiestra P. R. 17.40 Migawki .-«gKwalne - audy­
cja .....zyczno-slowna. 18.00 Recital śpiewaczy Ninon Va- 
'ln. 18.30 Wielki Teatr Wyobraźni. 19 15 Koncert rekla­
mowy. 20.00 „Nasza Marynarka gra" — koncert. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 „Na wesołe! fali wowskiej". 
31.45 WiaBomośai sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R
22.00 Wspomnienia z „Przygody w Grand-Hotelu". 22.30 
do 23.30 Muzyka taneczna w wyk. Matei Ûrk. P. R.

Warszawa U3J9 ml 9.00 Audycie poranne. 10.00 
Tramsrn. nabożeństwa a Krakowa. 12.15 Poranek muzycz­
ny ze Lwowa około godz 13.00 Teatr Wyobraża, z 
K-akowa 14.20 Muzyku ia.ooowa. 13.00 „Godzina roInJ-

Koła pociągu zmiażdżyły nieszczęśli­
wemu głowę i prawą rękę tak, że śmierć 
musiała nastąpić natychmiast. Zmasakro­
wane zwłoki odwieziono do kostnicy w

Z dniem 1 stycznia 1936 wejdzie w ży­
cie nowe wydań,e taryfy osobowej dla 
Hnij normalnotorowych P. K. P. Nowo- 
wprowadzona taryfa osobowa zmierza 
do potamlietfia i uproszczenia obecnej ta­
ryfy osobowej i ułatwienia odprawy po­
dróżnych. Jedną z zasadniczych zmian,

wość. Pif codziennie na S.iladanle 
fllUsnke Owomaltyny, która dopro­
wadza komórkom nerwowym nie­
zbędny dla nieb pokarm - lecytyno, 
a etatu odpowiednie ilości witamin
i wszystkich potrzebnych mu skla ■ 
dników odżywczych. Ora Wandera 
Ovomaitvna chroni erzed niebezpie­
czeństwem —— ■» nerwowego.
Próbna puszka za zt. V20wzz*dzla do nabycia

Fogowie. Tragiczna śmierć śp. Brzózki, 
który osierocił żonę i kilkoro dzieci, wy­
wołała wielkie przygnębienie wśród Jego 
kolegów- (r)

które wprowadzi nowa taryfa osobowa, I 
będzie obniżenie taryfy normalnej do po­
ziomu obecnej taryiy podmiejskiej i ró­
wnocześnie zniesienie tej ostatniej, dzięki 
czemu odpadnie wiele nieporozumień 
przy korzystaniu z niewłaściwych pocią­
gów. Obniżka taryfy norma.nej do po­
ziomu obecnej taryfy podmiejskiej po­
zwoli na korzystanie ż tanich przejazdów 
na odległości od 1 do 103 km. Np. na od­
ległość do 80 km. obecna taryfa normal­
na ulegnie zniżeniu o 25 proc. Dotych­
czasowe bilety tygodniowe, z których ko­
rzystają obecnie tylko robotnicy,_ dostę­
pne będą w każdej stacji na przejazd do 
100 km. z ważnością od poniedziałku do 
niedzieli włącznie, przyczem upoważniać 
będą do siedmiorazowegc, przejazdu .am 
i spowrotem w ciągu tygodnia, za trzy­
krotną cenę biletu normalnego. Nabywa­
nie biletów tygodniowych odbywać się 
będzie na podstawie legitymacyj, waż­
nych na okres roku kalendarzowego.

Dalszą inowacją w dziedzinie ulg 
przejazdowych będzie wydatne obniżejie 
cen Mętów miesięcznych. Bilet mies.v!cz- 
ny, za który obecnie płaci się 18-to-krO- 
tną cenę biletu jednorazowego, od l-go 
stycznia 1936 r. kosztować będzie tylko 
12-to-krotną cenę jednorazowego prze­
jazdu.

Przed wejściem w życie nowej taryiy
na kolejach

Wąm ruryco »su żc^
Taniej o 50 do 90 °/t - - tytko krótki czas 
N eby wała okazja tanich podarków gwiazdkowych
w ttsęgarni T. MIKBLKicfio
KA * #1(1, ul. Mariacka 2 Tel- 342-42

ki". IG.OO „Kukiełki śląskie" — transm. s Katowic. 16.11, 
..Zapomniani kompozytorów e“ — »occert wyk. zespól 
kameralny. 16 45 Cała Pc.ika śpiewa - koncert z Po­
znania. 17.09 „Dc tańca" gra Mata Ork. P. R. 17.40 
„Migawki reetonahw“ — transm. z Toronta. 18.00 Rec.- 
ru Śpiewaczy. 18 30 Wielki Teatr Wyobraźni nada słu­
chowisko oryg’nalne. 19.40 Utwory skrzypcowe. 29.00 

Nasza Marynarka gra" - koncert ork. Marynarki Wo- 
ieonel z Gdyni. 21 00 „Na wesotel Iwowsklel fali", ze 
Lwowa, 22.30—2i.3Ö Muzyka taneczna.

Kraków (293.5 m) 9.C0 Transra. z Warszawy. 10,00 
Nabożeństw 5 z kościoła Najśw. Marli Panny w Krako­
wie. 12.15 Transm. ze Lwowa. Oko|o 1300 Teatr Wy­
obraźni nada fragment słuchom,skowy. 14 20 Koncert 
życzeń z płyt. 15.10 i 15.35 Muzyka e płyt. 15.45 Transm. 
z Warszawy I Katowic. 16 15 Transm. z Wamawy J Po­
znania. 17.00 Transm. z Warszawy ł Torunia. 18.00 
Tranem, a Warszawy 19 30 Muzyka popularna. 20.00 
Transm. z Gdyni przez Toruń. 20.45 Tr.-ansm. z Warsza- 
wy 1 Lwowa. 22.00—23 30 Transm. z Warszawy

Poznań (346.0 m) 9 00 Transm. z Warszawy. 10.06 
Nabożeństwo z Krakowa. 12.15 Transm. ze Lwowa. 
Około 13.00 Transm z Krakowa. 14.20 Koncert życzeń z 
płyt gramofonowych. 15.25 Transm. z Warszawy 1 Ka­
towic. 16.15 Transm. z Warszawy. 16.45 Cała Polska 
śpiewa — koncert chóru szkolnego. 17.00 Tranom z 
Warszawy 1 Torunia. 18.00 Transm. z Warszawy. 19.25 
Plyiy. 20 00 Transm. koncertu z Guyni (przez Toruń).
21.00 Transm ze Lwowa i Warszawy. 22.00—23.30 
Transm. z Warszawy

KONCERTY ZAGRANICZNE.

f TŤT
P '
P 5 -V

... ... t

Sehrjflîsko P. T. Tr Oddziału batfogói sldego z Żywca na Pilsku na tle szczytu Pilska. 
Obecnie warstwa śniegu dochodzi tam do 40 cm miejscami. Od 2 dni pada w górach 

żywieckich śnieg. Zdjęcie dokonane dnia 28 listopada.

P«?V GRVP1É PW2w2l€.BI€nil. ŚTOfU i 
j£ Jl£ TflBLCTKI TOGfiL.' PCUJOOUd** 
one i GORftCZMI iPftZYnO)Z-ąULóe

Wroclaw 1315,8 m) gódz. ó.OO. 12-00, 16.00, 19.00.
20.00..

Mediolan (221.1 m) godz. 11.00. 13.10. 17 09. 20.50.
Praga (4 0 i m) godz. 7.30. 12.20. 16 00 19 10. 20.05
Wiedeń (506.8 ml godz 11-45. 15.40. 17 45. 22.20.
Budapeszt (550.5 m) godz. 10.00. 15.30, 17.00, 20.00

PONIEDZIAŁEK. 2 GRUDNIA 1435 R.
Katowice 6 50 Muzyka lekka - płyty. W przerwie o 

zodz. 7.20: Dziennik poranny. 12.03 Dz a.k po'udnlo- 
wy. 12 35 Muzyka z płyt. 13.45-14.30 Muzyka lekka I 
«ręczna — płyty. 15.30 Trio salonowe. 16.15 Koncert 

17 20 Koncert solistów, 18.90 Symfoniczna msizyka frau- 
saska — płyty 18.45 Koncert reklamy. 19.40 Wiadomości 
»portowe. 20.30 „Ormuz wyiaidża”. — Koncert. 20 45 
Dziennik wieczorny 21.00 1 -agmen. koncertu Tow. Wy. 
dawniczego Muzyki Polskiej. 2215 „Od St. aussa do Le 
t,e-a“ — wiązanka operetkowa. 23 05—23 30 Muzyka ta- 
aeczna w wyk Malci Ork. P. R.

\Va«za (1339 3 m) 6 30 Audycie oo-iime. 1215 
Muzyka — Płyty 15 30 Trio salonowe 16.15 K-mcert or­
kiestry lazzown-sal-oo-wei. 16 45 ..Od pomuika do pom­
nika" - skecz 17 20 Koncert solistów. 1*00 Symtonlcz- 
na muzyka francuska — płyty, 18 45 Muzyka — płyty
20.00 Audycja żefalersk» 20 30 „Oranu wyicidia"

koncert. 21.00 Transm. kóocertu z Konserw Warsz. 21.43 
„Śląsk Pracy" — transm z Katowice. 22 15 „Wieczór Le­
li ara" — wiązanka operetkowa. 23.05 Muzyka tanecz­
na.

Kraków (293,5 m) 6 30 Audycie poranne. 12.15 Kon­
cert symfoniczny z p’yt. 13 30 Południu u. y koncert po- 
pula.ny z płyt- 15.15 Transm. z Warszawy. 18.00 Kon­
cert solistów z ilyt 18 45 Płyty. 19.40—21 45 T rinsm. z 
Warszawy. 21.43—22.15 Transm. z Katowic. 22.15 Transm 
z Warsza-y.

Poznań (345.6 m) 6.30 Tranem, z Warszawy 12 15 
Popularna muzyka. 13 30 Mu.yka salonowa ( p.jseuk: — 
piyty. 15 30 T msm. z Warszawy. U.20 V-ansni. z Toru 
nia i Wa-szawy 1750-13 30 Transm. z W rszawy. 18 43 
Audycja wokalna. 19.40—21.45 Transm. z YAa-szawy. 2143 
Transm. z Karowlce. 22.15 Transm. z Wa-szawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw {315.8 inl godz 6 30, 12.00. 1/00, 20.10 
Mediolan (221.1 ml godz 11 30. 17 30 >0.50. 22.00 
Prana ( 170.2 m) godz 12 35. 15 00, 10.10. 21 30. 
Wiedeń (506.8 m) godz. 12 20. 15.05 1? 10. 21 OO 
Budapeszt (350,5 m) godz. 12.05, 18.00. 20.00, 23.00.

Budowa podwuzi aut na Śląsku
Zakłady przetwórcze, obejmujące hutę 

„Z^odę“ i warsztaty huty „Piłsudskiego“ 
dokonywują ostatnie przygotowania d!a 
wyrobu podwozi aut ciężarowych i auto­
busów, których produkcja rozpocznie się 
z początkiem przyszłego roku. W tym 
celu sprowadzono pewną ilość maszyn 
z zagranicy. Na początek przewidzia.ia 
jest budowa około stu "podwozi. Obecnie 
toczą się dalsze pertraktacje z minister­
stwom Komunikacji o przydzielenie więk­
szej liczby podwozi. VV związku z roz­
szerzeniem produkcji zostanie przyjęta do 
pracy pewna liczba robotników. Należy 
podkreślić, że dotychczas podwozie na 
auta ciężarowe i autobusy były wyrabia­
ne i sprowadzane wyłącznie z zagranicy. 
Dotychczasowe inwestycje wynoszą ' > 
kaset tysięcy złotych.

Kontaktem
elektrycznym
bardzo często możecie nam igné* 
tyzowaC Wasz learrek, przez co 
nie cbodzl on Już regularnie, a na­

wet stale.

To samo grozi Waszemu zegary 
kowl, gdy zbliżycie go do mntnrv 

, telefonu lub radja*

Antymagnetyczny zegarek łłMOf' \
nie ulega

tym szkOdilw ym wpływom

zegarek anty magnet yczny.

Zasiłki dla bezrobotnych 
w Katowicach

(tonnraalny Uri»d Pośrednictwa Pracy w Katowi­
cach komimlkule: Wytawaole uaturalll aa miesiąc gru­
dzień br. o "bywać ale będą: Dnia 9 Mn U«» A-Q 
dziełu. 1 i U: dala 10 im bear. A—G dzieln. III 1 IV; 
dala II bm. oezr. H—L dzieło I I 11: dnia 12 bip. bezr. 
H—L dzieło. III 1 IV; dola 15 bm. bezr umysł« «1 dzieło. 
1. II. III, IV; dnia 14 bm. bezr, M—ił dzieło. I I U; dni» 
16 bm. bezr. M—R dzielą. Ili 1 IV; dnia 17 bm. berr. 
S—Z dziglo. 1 i 11; dola 19 bm. bezr. S—Z. dziełu. Ili I 
IV; dnia 19 bm. wydawanie dodatkowe.

Dnia 27 bm. bezr. fizyczni na lit. A—Q od godz. 
8—10; dola 27 bm. bezr. Kzycœnl na Ht. H—L od godz. 
JO—12; dnia 27 bm. bezr. fizyczni na lit. M—R od godz. 
8—10: dola 27 bm bezr. fizyczni na lit. 3—Z cd godz. 
10-13.

Wypłaty odbędą s!e dla dzieło, ł ł U w ratuszu 
(•rieln. 11. Wypłaty odbędą *(« dla dzleto. III I IV w ra­
tuszu dziełu. 11.

Dula 30 bm. bezrob. umysłowi od go^t. U—17 w tat. 
dz. 11.

Rehlamacle przy* 1—swane będą od lala 27—30 bm.. 
Wydawanie kart obiadowych dla kawalerów, pobiera­
jących zasiłki komitetowe, nastąpi w dniach 30 bm. 1 31 
bm,

Zmiany trasy i rozkładu jazdy 
autobusu do Mikołowa

Od dnia 2 bm. począwszy czas jazdy 
autobusu na linji Katowice—Mikołów u- 
legnie skróceniu. Autobusy na terenie 
miasta Katowic nie będą przejeżdżały już 
starą trasą przez Katowicką Hałdę, lecz 
ul. Kościuszki. Odjazd autobusów z Mi­
kołowa o godz, 7-ej, 7.50 itd. co godzin"? 
do godziny 20.50, zas z Katowic o godz. 
7.15, 8.15 itd. co godzinę do godziny 
21. ! 5. W niedziele ! święta odjazd pierw­
szego autobusu z Mikołowa o godz. 8.50, 
ostatniego o godz. 21.50, zaś z Katowic 
do Mikołowa o godz. 9.15 co godzinę do 
godz. 22.15. Przewidziane są następujące 
nrzystanki w obu kierunkach: Mikołów: 
Ryiiek, Most, Młyn, Kamionka: Tabor, 
Droga Kochłowicka, Piotrowic“, E'evator, 
Urząd Gminny, Ochojec: rest. Rygiel, Bry- 
nów: Granica miasta, Lýtek 1 Katowlco- 
Rynek.

Rozkład jazdy autobusów, kursujących 
na linji Katowice-Piotrowice przez ul. Mi- 
kolowską i Katowicką Hałdę, nie ulega 
zmianom.

Zmiany w SI. Urzędzie V'ojew.
Minister Opieki Społecznej powierzył 

kierownictwo Wydziału Pracy i Opieki 
Urzędu Woj. śląskiego po przejściu na 
emeryturę naczelnika Chełmskiego, p. Ste­
fanowi Cwojdzińskiemu, dotychczasowe­
mu zastępcy naczelnika bezpieczeństwa. 
Nowy naczelnik Wydziału ilezy la*. 43- 
W administracji śląskiej pracuje 14 łat, 
na Śląsku Cieszyńskim i na Śląsku Gór­
nym, na stanowiskach wicestarosty w; 
Świętochłowicach, Katowicach i Bielsku,



Str. tö

{ Maitafi«« ■ najlepsze iródlr znknpu
: ■■ v K mm damskich: ™ « ■ ■- «C i męskich :
: ■_ Mko w firmie
iflUTRO właść. O. SCHARF I
: «»lewice, 3 Ma ■ 7 Tel. 325-66 :
I P»zerćMrt I reperacle podług nafnowsxvch modeli !
ln—w«WMW»»*miiweMenM——amww>—m

Heafo, 
tstxada i

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

NIEDZIELA: g. 16 „Muzyka na ulicy" dla buty „Fał­
at";

g. 19 „Muzyka na ulicy“ dla buty „Batory". 
WTOREK: g. 20 „Driady" dla Kol p-zy&p. Wojsk. 
ŚRODA: g. 16,30 ,,Gwałtu co ale dzieje" dla Kat 

Tcw. Pol.:
g 20 .Stare Wtao".
CZWARTEK: g. 15.30 „Dzieci pass majstra" sprze­

dane-
g. 18,15 „Dzieci pana tnajst a" sprzedane; 
g. 21 „Występ Chóru „Dana“.
A TEATR POL5KJ NA PROWINCJI:
BIELSKO: porledz. 2 grudnia o g 20 „Stare sino". 
CHORZÓW: piątek. 6 grudnia o g 20 „Stare wino" 
KNURÓW: ponfedz., 9 grudnia o g. 20 „Stare wino".
A REPFRTUAR „DOMU LUDOWEGO" 

W CHORZOWIE.
■ WTOREK, 3 grudnia, g. 20 Jedyny występ Chdru 

Dana.
PIĄTEK, 6 grudnia c 20 „Stare wino", komedia * 

S aktach Seymoura fllckse'a i Ashleya Duckes'a. Go 
fcimty występ Teatru Polskiego z Katów' :.

REPERTl AR ł IN:
KATOWICE. Capitol: „Tyí tri)' eajy gwJat". t„«lno. 

„Bohater mlmowoll". Colesseum: „Dwie joas!*“. Rit t : 
„Sen nocy letniej" *lnlou: „42 ulica". Dębina: „Ostatni 
aygnal“ 1 „Jel Wysokość całuje".

KATOWTCE-BOGUCICE. Atlanťc: „Dla ' Ciebie śpie­
wam “ t Janem Kiepura i bogaty nadprogram. Balka: 
„Czerwony sułtan" z Fritzem Kartnerem oraz 2 bogate 
»adprogramy dźwiękowe.

CHORZÓW I. Apo'lo: ..Epizod" t „Sensacja sporto­
wa" Colosseum: ..Wacuś” I „Ostatni posterunek".

MYSŁOWICE. Casino: , „Ucieczka" Odeon: „Karie­
ra". Helios: „Cyrk Bar:, ima" i .Pat 1 Patachon tako 
bezdomni".

SIEMIANOWICE. Kameralne: „Marzace usta". Apol­
lo: „Wyprawy krzyżowe".

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Apollo: .JKarlera" („Splewacz- 
k ludowa“). Colosseum: „Burza nad światem" I „Męż­
czyźni do wybór.1 .

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Apollo: „Młody las" i „Czło­
wiek o stu maskach". Colosseum:' „Ucieczka" I „Ora
0 kobietę”

PIOTROWICE. Mtł-opol „Chopin piewca wolności"
1 osobiste występy „Wesołe! Trdiki".

BIELSZOWICE. Śląskie: „Kooham wszystkie kobie­
ty" z Janem Kiepurą 1 „Nasi chłopcy maryuarzt".

SZARLEJ Apollo: „Regina" I bogaty nadprogram
TARN. OÔRY. Nowości: ..Bengali".

‘ LUBLINftif. Apollo: „Nędznicy".
KOPALNIA EMA.1 Helios: „Noc miłości" I „Dolina 

łrwogi".
RUDA ŠL. Apollo: „Antek policmajster" I dodatek 

Piast: „Piekło" J nadprogram.
MIKUŁÓW. Adria; ..Pieśń milionów" (Cicha noc, 

święta noc) i .Nasi chłopcy marynarze".
PAWŁÓW. Eden: . Ostatnia serenada" 1 l-gaty nad­

program oraz Występy artystów warszawskich.
KNURÓW. Cas'oo: „Dziewczę z obłoków" i .Au* 

dfcuCia w Isch.u".
CZERWIONKA. Apollo: „Wielka gra" I „Biały

»Piór".
WuL ZifL AW. Słońce: .Jat I Patachon Jako Jazzban- 

dziści“.
RYBNIK. Apollos „Kocham wszystkie kobiety" I 

,,'Aojna abisyńssa". Pałac: „Baboona" i „Ulica Nr. 42”. 
Helios: „Mońka“ z Lrancisska Gaal.

CHROPACZÔW. Metropol: „Czy Lucyna to dziew­
czyna“ I ..Julika",

NOWA WIEŚ. Piast: „Rotmistrz vom Werłfeo". Sien­
kiewicz: „Kapryśna Maneta“.

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU. i
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Kariera“ Palace: „Mikst 

kl“. Momua Piotruś".
BĘDZIN Światowid: „Dwie Joasie". Apollo: „Świat 

Idzie najprzód".
CZELADŹ. Czary: „Miody las".

TEATR MIEJSKI W ŁuSNOWCU.
Dziś. dnia 1 grudnia b. r. o goja, 16.30 'omedja Mi­

chała Bałuckie: o p. Ł: „Klub kawals/b r". Bilety w ce­
nie od 25 gr

Wieczorem o godz 20.30 kon.sdla Q. B Shaw’a P Ł: 
„Nigdy nic nie wiadomo".

Jutro, dnia 2 bm o godz. 19.30 przedstawienie zaku­
pione dla zespołów róbol.tlozydi, dramat Andrzeja Struga
p. t; „Dzieje Jednego pociski",

„POLONIA* Nr. 400T — i. ta. ^5

i Kradzieże w M. Dąbrówce
W nocy na 29 bm. włamali się nie- 

! znani sprawcy do restauracji Szczepana 
Koniarka w Małej Dąbrówce, przy ul. Ka­
towickiej, skąd skradli większą ilość roz­
maitych towarów i jeden aparat radjo- 
wy ogólnej wartości przeszło l.°00 zł. 
Złodzieje wraz z łupem zbiegli w niewia­
domym kierunku. Tej samej nocy dostali 
się najprawdopodobniej ci sami sprawcy 
przez wybicie w murze otworu do skła­
dnicy wyiobów mięsnych- handlarki Mar­
ty Frudłcwej, mieszczącej się również 
w Matei Dąbrówce, przy. ul. Narutowi- 

’ cza I 4, skąd zabrali większą ilość wędlin, 
wartości około 500 złotych.

Ola każdy dzień Inna zupa 
z bogatego 
wybocu

CRUDZIEH

■smaków
*Katd« koMka b«i wyjątku tylko 20 groszy

Dziesięciolecie Diecezli Katowickie)
5-lecie rządów J. E. Ks. Blsk. Adamskiego

Dnia 28 października 1925 r. Papież 
Pius XI bullą papieską „Vidům Poloniae 
unitas“ ustalił nową organizację kościelną 
w Polsce, dzieląc Polskę na 5 prowincyj 
kc'cielnych i 20 stolic biskupich rzymsko­
katolickich.

Dnia 11 listopada 1925 r. Nuncjusz pa­
pieski, arcybiskup Laur! ogłosił dekret, 
powołujący do życia nową diecezję z sie- 
dzbą w Katowicach. Pierwszym biskupem 
katowickim został ówczesny administra­
tor apostolski mens. ks. dr. Hlond. Pierw­
szy biskup katowicki sprawował rządy do 
dnia. 24 czerwca 1926, w którym to dniu 
powołany został na osieroconą pryma­
sowską stolicę w Poznaniu. Jako drugi 
biskup zasiadł na stolicy śląskiej ks. dr. 
i.rkadjusz Lisiecki, który sprawował rzą­
dy w diecezji przez 4 lata,, do dnia 13 
maja 1930 r. W tym dniu zmarł nagle ks. 
bisk. I isiecki w czasie wizytacji arcypa- 
sterskiej w Cieszynie. Dnia 2 września te­
goż roku Ojciec św. mianował trzecim bi­
skupem katowickim ks. kan. i prof. Stani­
sława Adamskiego Dnia 30 listopada 
1930 r. J.E. ks. bisk. Adamski obejmuje 
rządy w diecezji.

Podczas gdy inne diecezje, utworzone 
w Polsce w tym czasie, posiadały już 
swoją historję i tradycję, gotową admini­
strację i swoje katedry, w diecezji kato­
wickiej trzeba było wszystko stwarzać od 
podstaw. W krótkim czasie 10 !a‘ doko­
naną, wielkiej części pracy, potrzêonej, by

źyćie religijne w diecezji mogłu się nale­
życie rozwijać. W roku 1926 otwarto no- 
wozbudowane Seminarjum Śląskie w Kra­
kowie. W Zielone święta 1927 loku roz­
poczęto budowę katedry I gmachu kurial­
nego. Ten ostatni zostanie w bieżącym 
roku wykończony, tak, że urzędy diece­
zjalne będą mogły jeszcze w tym roku 
przenieść się do kurjalnego gmachu. Bu­
dowa katedry doprowadzona jest do wy­
sokości piętra. W ciągu 30 lat liczba die- 
'cezjan wzrosła o 220 tysięcy, liczba ka- 
płanów-duszpasteizy o 55 liczba parafij
0 18. W tym czasie wybudowano 39 no­
wych kościołów, 9 kościołów tymczaso­
wych, 20 plebanij. W budowie znajduje 
się obecnie wraz z katedrą 7 kościołów 
W roku 1928 otwarto nowy dom rekolek- 
cyj w Kokoszycach, gdzie. co roku około 
1200 osób odprawia swe ćwiczenia du­
chowne. W ciągu 10-ciu lat ubiegłych 
15,128 osób odprawiło zamknięte rekolek­
cje, 241,970 osób półzamknięte rekolekcje. 
Liczba Komunij św. w roku ’923 wynosi­
ła 5.072.000, liczba Komunij św. w ro­
ku 1934 — 8,782.000. W ciągu dziesięcio­
lecia liczba Komunij św. wynosiła prze­
szło 67 miljonów.

Założone przez pierwszego biskupa 
dwa pisma diecezjalne: „Gość Niedzielny“
1 „Spnntägsbote“ drukuje się w drukarni 
diecezjalnej w nakładzie 40.0Ö0 egz. Po- 
zatem wychodzą jeszcze dw? pi!ma: 
„Dzwonek Marji", jako organ fjödalicyj

Marjańskich i „Głos Misji Wewnętrznej", 
jako organ Misji Wewnętrznej. Drukar­
nia diecezjalna wydała w tym czasie 57 
książeK i broszur, w nakładzie 462 iys. 
egzemplarzy.

Z otworzeniem nowej diecezji ruch w 
organizacjach katolickich nabral potężne­
go rozmachu. Ksiądz biskup Adamski 
powołał do życia Misję We­
wnętrzną, w której zrzeszył stowarzysze­
nia, kościelne, jak: bractwa, trzecie zako­
ny, sodaiicje i pobożne stowarzyszenia, 
liczące ogółem około 300.000 członków. 
Zadaniem tej potężnej armji jest wspiera­
nie Akcji Katolickiej modlitwami i du­
chownemu ofiarami. W roku 1934 J.E. ks. 
bisk. Adamski nadał Akcji Katolickiej na 
Śląsku nowe rainy organizacyjne. Szere­
gi Akcji Katolickiej na Śląsku liczą blisko 
50.000 członków. K.S.M. 22.000 członków, 
K.S.K. 9.000 ązł.. Młodzież Męska 12.Q00 
czł., Młodzież Żeńska 4,500 czł.

Młoda diecezja katowicka dała w tym 
krótkim czasie Kościołowi trzech bisku­
pów. 2 lutego 1926 roku został konsekro­
wany na biskupa częstochowskiego pro- 
Doszcz Panny Marji w Katowicach. 19 
marca 1933 roku J. Em. Ks. Kardynał Pry­
mas Hlond konsekrował ks. prał. Józefa 
Gawlinę na biskupa Wojsk Polskich Dnia 
17. 6. 1934 r. J.E. ks. bisk. Adamski kon­
sekrował na biskupa-sufragana diecezji 
śląsKiej .ks. prał. i kan. dr Teofila Brom» 
boazezz.
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Uroczyste otwarcie Iinji kolejowej
Moszczenica — Zebrzydowice

Województwo śląśłae otrzymało nową -vaě- 
ną-airterję kolejową, której ooświęcenif odlbyto 
się w diraiiu 30 «-.stop. Na uroczystość ctwairda 
nowoizbudowatnej mnjn kolejowej, biegnącej od 
Muszezenicy śląskiej do Zebrzydowic, przybyli 
z Wairsizey. y pp. wucermrnster Komunikacji Pia­
secki i dyr. departamentu Stodolski. Specjal­
nym pociągiem z Katovi» wyjechali przedista- 
v idete mi’inusteinstwa KotrmtmlkaLjF, wóie ivódiz- 
twa, mi zedstaviiciek różnych władz i urzędów 
oraz pras^. Na sitacju początku ve5 w Moszcze­
nicy śląskiej (w pow. -ybmiokiini, powitały 
gości miejscowe organizacje ze sztandarami, 
kompanja honorowa K. P. W. itd. Oboik toru 
nowej lingi ustawiony byt ołtairc Ks. infułat 
Kasperlik z Katowic udkonaJ poświęcenia no­
wego odcinka Iinji kolejowej, wygłaszając oko- 
iMnośaiiowe j rzemówóenie.

Następnie zabrał głos p. wojewoda śląslki, 
podkreślając znaczenie uroce »»stoścl oraz zna­
czenie tospoaaroze przez ouatmesieniie spraw­
ności komumlkaeyjmej zagłębaa .yonickiegc.

Na terenie budującego się kościoła w V\eł 
nawcu, wydarzył się w sobotę rano nieszczęśli­
wy wypadek, który pociągnął za sobą śmierć 
cziowieka. Pełniący funkcję kierowbiika przy 
budowę rusztowania żelaznego Ernest kze 
czyk, z zarządu warsztatów huty „Piłsudski“ 
w Chorzowie, nakazał około godz. 7 robotni­
kom zdjąć Dodcsąg żelazny, znajdujący się na 
rusztowaniu. Pomno, że robotnicy zwracali 
kteirownilkowi uwagę na to, że spowodu eiem-

W Sosnowcu odbyła się konferencji miej­
scowych władz Funduszu Pracy, z przedstawi­
cielami Towarzystwa Przemysłowców, na któ­
rej omawiano sprawę przyjmowania do pracy 
robotników,

Następnie p. wicemiilnteter1 Piasecki przeciął 
wśród dźwięków hymnu narodowego py nbo- 
lfezną wstęgę. Przemawiali jeszcze starosta 
rybnicki :r '"eniiem .udinośi i calegc pow.atu i 
nacz. Pp' mieniem gminy. Zkaled pociąg po 
raz pień ruszył nową trasą.

Na nuwych stacjach :Olejowy»h, Zofjówka 
i Rnptawa. miejscowa ..'tdinjść owacyj'nrV, wi­
tała pnzybyłych gośd. O godz. 12 uodąg ko­
misyjny przybył do końcowej stacji nowegi. 
odioiinlka koiejov ej do 7ebrzydiowic, gdzie powt- 
tai gości burmistinz Gryzz.

Noi. oodoamy dio użytku 'publicznego odotmelk 
kolei ułatwi komnntlkację paphzerslką z powiatu 
rybnickiego na Śląsk Cieszyńsfki dio Cieszyna, 
Wisty i Głęboa .'zięki czeiiwi ożywi się ruch 
turystyczny w beskdy Śląski«.. Całkowity koszt 
t udowe wraz ze stacjiami wsączenia '^oszoze- 
nrioa i Zebrzydowice wymóst 6,5 roilj. zł. Bu­
dowę fiinansował Sikairb śląski, przyczem Fun­
dusz Pracy udzielił pożyczia w wys. pół miłj. 
złotych,

żądał zć jęcia wyciągu.
Na rusztowanie ««sjedł wobec tego jeden 

z roDot.irlków, zrzucając podenąg którym 1 de- 
rzony został w głowę stojący na dole Rzep- 
czyk. Panny padł nieprzytomny na zknjuę 'i 
oostav.ňony został do tecaiwcy, gdzie w godzinę 
p wypadki zmarł. W związku z .ym wypad­
kiem prowadzone są dochodzenia w celu usta- 
lenia winy wypadfku.

Zarząd Funduszu Pracy podnosił koniecz­
ność zatrudniania, w razie wolnych nvejsc, wy­
łącznie miejscowych bezrobotnych. Stwierdzo­
no, że m no bezrobocia do Zagłębia nadal 
przyjeżdżają wieśniacy, którzy stwarzają kon-

Tajemnice afery szpiegowskiej 
w Warszawie

Każdy z czytelników „Siedmiu Gro®z-y‘‘ 
wzgl.- „PaIorai‘‘ ma prawo zażądać od swojego 
dostawcy, agenta lub sprzedawcy, by ten bez­
płatnie uoręciył mu numer 1 sensacyjnej po­
wieści zeszytowej p. t. „W pogo„J za Błękit­
nym Traktatem“. Wystarczy posiadać jeden 
egzemplarz „Polon«“ lub „Siedmiu Groszy" * 
taki .egzemplarz pokazać jednemu z naszych 
agentów łub sprzedawców. Po przeczytaniu 
pierwszego ."turneru tej ciekawej powieści moż 
na u naszych agentów lub sprzedawców kup.ć 
za .20 grostzy numer 2. W tym wypadku nu- 
.ner pierwszy staje snę własnością czytelnika. 
Kto juJnElk .numeru drugiego nie kupi, musi 
numer pierwszy' zwrócić agentowi wzgl. sprze­
dawcy, albo zapłacić 20 groszy.

Powieść p. t. „W pogeni za Błękitnym 
Traktatem** «łkażu się w 25 zeszytach, po 32 
strony. Dajemy każdemu niożnośi za tamie 
peniądze skompletować sobie jedną z najpięk­
niejszych powieści.

Tam, „dzie agentów ule me twracać się 
należy wprost do’ ReprezentaCn Wielkiej Biblio­
teki Powieści, Katowice ,onl. Marja-cka 5 („Po­
lonia“).

Koła kobiece L. 0. P. P.
Akcja, zmierzająca do zainteresowania 

ogółu kobiet pracami L. O. P. P.t istatnio o- 
ż,rwiła się znacznie zwłaszcza w śląskim Ob­
wodzie Kolejowym, gdzie kieruje nią p. wice- 
dyrektorowa Wyieżyńska. Zakładanie Kół Ko­
biecych LOPP. ma na celu uświadomienie i 
wyszkolenie kobiet w obronie przeciwlotniczo- 
gazowej, a zwłaszcza zapoznanie ich ze sposo­
bami obrony domów. Praca ta koncentrować 
się będzie w nowych 27 Kołach Kobiecych L. 
O." P. P., które mają powstać przed 15 stycznia 
na terenie Obwodu Kolejowego. Obecnie pro­
wadzi się tam już szereg kursów obrony prze- 
ciwłotniczo-gajowej dla kobiet, na których 
frekwencja i zainaeresowanie jest wielkie.

karencję bezrobotnym ! potęgują kryzys na 
miejscowym rynka pracy.

Przedstawiciele przemysłu, w zrozumieniu 
ciężkiej sytuacji bezrobotnych, przyrzekli wszy­
stkie wolne miei^a obsadzać wv*ączme za 
Ipośrednictwem wiadz Funduszu Pracy.

Uchwała ta zamyka wieśniakom dostęp do 
miejscowych zakładów pracy, a przynajmniej 
mocno. utrudnia otrzymanie pracy.

SniiKrtelny " no ’ ’
Kierownik budowy . ' śmierć

rości może się zdarzyć wypadek, Rzepczyk za-

„Wieśniaków nie przyjmujemy do procy!“
Uchwaia Tow Przemysłowców w Sosnowcu

54236112
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P<n.:*USwj Zaraąd ZM. Dem nrolule na nletalete, 
1 tm. o godr, lOJt &G fotelu PolsKlei.0 orarae zebranie 
Referat* ’ayî/osza b. poslowjp BroaesI I Prua.
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B-cia GUTTMANN iMj
Z sali sądem i

Niezwykłe oszustwo przed sadem
Ras jechało poeląpietn z Śląska Jo Warszawy 
Grono ludzi niewielkie, by tam swoje »prawy 
Załatwić! Jechał zatem u-zędnik państwowy, 
Kupiec, jakiś adwokat, hurtownik węglowy. 
Artysta dramatyczny, koncern« dyrektor, 
Nauczyciel iT *skoły, czy też ram pan rektor, 
h razem z nimi siedział w tym. samym prze-

dziale
Jakiś gość, co się w drodze nie odzywał

wcale

Panowie rozmawiali, jak to zwykle bywa, 
vBo przy rozń.owie zawsze prędzej czas

upływa.
Zaledwie zatem pociąg miną« Katowice,
To mówić rozpoczęto wraz o polityce.
Zrazu nieśmiało jeden drugiego wybadał,

;.\b; się czasem z jakier-ś głupstwem nie
wygadał.

Bo wiadomo, łe łatwo rr kabałę wpaść
można.

Gdy wśród obcych rozmowa jzst zbyt uieo-
st.ożna.

Lecz wkońcu się języki wszystkim rozwlą-
załyl

I urzędnik narzekał na swój dochód mały,
Że mu pensję obcięto, że awans wstrzymano; 
Kupiec znowu - nad colą stękał opłakaną.
Że podatki ogromne, a zaś pustki w sklepie, 
Że wraz z żoną i dziećmi, wielką biedę 

v • • • ■ klepie, —
Co mu szybko potwierdził obrońca sądowy 
I aktor i dyrektor i kupiec węglowy.

. Tak zatem wszyscy, razem, jadąc uarzekaíL 
.Ale jakoś,, kiedýi Śląsk .coęazto był:-datej'' i 

Wllklit jeden drugiego w bok tňczíťKztl.e
trącił

Wskazując pasażera, który siedział w kącie. 
Ten zaś słuchał i patrzał, lecz nie .zekł tni

6lowa,
Choć poważna się wkoło toczyła rozmowc. 
„Może szpieg lub dygnitarz?“ — myślał je­

den z drugim
I już w duchu, narzekał na swój język oługl.

I oto,za chwi! kilka ijreeflnik powiada,
Że wprawdzie czasy ciężkie, ale »rudna rada, 

i te ttraz trzeba wszystkim dobrze ■ ścisnąć
pasa,

Bo deficyt w budżecie, w ska bie pusta kasa, 
Że urazy na lepsze czasy trzeba schować. 
Bo któżby feig ośmielił dzisiaj piotestować?! 
X każdy to potwierdził, każdy co| powiedz-sł 
-Patrząc na legomościa. który w kącie sie­

dział...

Lecz ten się zerwał .ugle t miejsca i tak
rzecze;

i,Protestować, to siuszne prawo jest czło­
wiecze!

•Ja pierwszy prótestujęl Protestować będę,
Choćby się mm ktoś nawet zasłaniał ;rsę-

dem-..“
Zamilkł! Wszyscy na niego patrzyli zdumieni
Jak na człeka, co buntu jest uosobieniem.
„Ktoś jest?" _ pytają, czując na' ramieniu

dusze...
Kto? Weksle protestuję! Jestem nota-

r j u s z e m..- 
Neno.

Sprawę nie zwykłego oszustwa rozpatrywał 
Sąd Ok ęgow” w Katowicach w ub. sobotę. Na 
ławie oskarżenia zasiedli' Marja Grzybkówna 
i jej brat Walenty Grzybek z Katowic. Oskar­
żeni w niezwykle sprytny sposób nabrali pieka­
rza Antoniego Sikorę z Kaliny, w pow, lubli- 
niecitim.
, 57-letni SiKor», będąc wdowcem i mając 6 
dzieci, zakochał się w psljarżonej Marji G. Byl 
oh pozatęm właścicielem 13 mórg poia ornego 
i 5, mórg Lasu. Gdy S. oświadczył się G-, 
oświadczył? on- mu, że wyjdze za n:tg: za 
mąż pod warnnkjęm, że natychmiast przed ślu­
bem przepisze u ht larjusza na jej nazwisko 
cały swój majątek. Oszołomiony tern wdowiec, 
zgodził się na propozycję G. i udał się dc no-

Z sal sadtmej w Katowicach

Pijcie rtfłe pierwszorzędną he^oatę rtrowotną

»»H^TTE paranatt

prawd ijwą tvlk( w znanych oryginalnych 
zpaitowa.rlaeb, tngdy ze* w ludnym stanie.

tarjusza, gdzie został sporządzony odpowiedni 
kontrast.

Po powrocie oo domu, starzec żądał od G., 
by udała się z nim do urzędu stanu cywilnego. 
Wówczas oświadczyła ona mu Jostc.vnie: „cita­
ry pryku, ty myślisz, że ja z tob, się ożenię?" 
To oświadczenie 3. zrobiło na Sidorze pioru­
nujące wrażenie. Zrozpaczony udał się on na 
policję, która spisrta odpowiedni nretoku*, w 
wyniku którego Grzybkówna wraz z bratem 
zasiedli w sobotę na ławie oskarżanych poa za­
rzutem oszustwa.

Przesłuchany jako świaaeu Skora podniósł, 
że jeszcze dzisiaj odstąpiłby cały majątek G., 
gdyby chciała wyjść *,a niego za mąż. Osuar- 
żona G. stanowczo odmówiła.

Sąc wobec tego skazał G. I jej brata Wa­
lentego po 6 miesięcy więzienia, przycze.n ku 
ra została im darowana na podstawie amrestji. 
Zaznaczyć należy, że poz« procesem karnym, 
toczy się szereg procesów cywilnych o u.re- 
wainienie umowy notarjalnej, mocą której Si­
kora darowa! osk. G. .aty swój majątek. Pro­
cesy cywilne nie zostały dotychczas zakoń­
czone. (s)

przedmiotem rczprawy sądowe!
W piątek odbyła się w Rybniče przed Są- 

Jm Ok w Rybtiku rozprawi przeciw siostrom 
szpitala św. Juljusza w Rybniku, a mianowicie 
SS.: Marcie Ponieważ, Marcie Zeug i Marcie 
Wolnickowej oraz pielęgniarzowi Hieronimowi 
Zimnemu, oskarżo..,, m o to, K «wtge. czasu 
nie przyjęli do szpitala ciężko rannych citar 
wypadku motocyk.owegc Bertolds i Emanuela 
Bobków wobec czego musiano rannych ousta-

wić do innego ozpitała w Woozisławiu, gdzie 
jeuna z ofia, wypadku zmarła. Tozatem oskar­
żonym zarzucano brak „uleżytej opieki nad 
chorymi.

Sąd po wysłuchaniu śwłaJKów, skaza! wszy­
stkich oskarżonych z wyjątkiem osk. siostry 
Marty Zeug, uwolnionej oa winy ' kary, po 8 
tygouai aresztu i ną ponoszenie kosztów sądo­
wych. (r)

fipś&my p J J El} ABÂÜ10 upiększa rarą

Zeznania lirapj tą
przyczyniły się do uniewinnienia brutalnego męża

Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatrywał 
w sobotę sprawę niezwykłego zaisua rodzin­
nego. N„ ławie osKarżema rasiadł rooofmk Jan 
Frtbei z Katowic-Brynowa, który w marcu br. 
wracał w towarzystwie innego mężczyzny i 
pewnej kobiety w stanie podchmielonym do do­
mu. Na urządzoną w aomu libację zaproś» rów­
nież sąsiadów, Krz'wwskicn. Około północy

wszyscy goście udali się do domu, natomiast 
Faber poszedł spać, przyczem położył się na 
podłogę.

Gdy po kilku godzinach Faber przeoućnł 
się zażądał od swej żony, by zaniosta go oo 
łóżka. Gdy żona żądaniu ,c6o nie uczyniła za­
dość, Faber rzucił się na ,-ią z nożem w ręku 
i dotkliwie skaleczył jej dłoń. Zrozpaczona ko-

ÉÍÍXiepka|
pdsfasfo obuuiid

p J. O. Łagiewniki. Niema sprzeczności, 
gdyż oprócz ■ dekreiu O podatku dochodowym 
ikazał się jeszcze wcześniej desret o specjal­

nym podatku od wynagrodzeń z funduszów pu­
blicznych Przy wynagrodzeniach wolnych od 
.podatku dochodowego, opłat emerytalnych i so­
cjalnych stopa podatkowa rozpoczyna się oj 
7 puc,

blets, nie widząc innego wyjścia, wysicoczyła z 
okna ną 1 piętrze na podwórze, przyczem od­
niosła cigżwie obrażenia wewnętrzne i po dłuż­
szych cierpieniach -.marła.

Na /ozprawie osk. Faber nie przyznał się do 
winy i tłumaczył się tern, że był kompletnie pi­
jany i nie przypomina so rie żadnych szczegó­
łów ii jścia. Żona jego była przestać..iwana na 
łożu śmierci przez policję, jedi.ak męża swego 
nie obciążała. Tv lerdzila bowien., że szczegó­
łów zajścia sobie nie przypomina. Wobec tego, 
że nie było żadnych bezpośrednich świadków 
zajścia, sąd z konieczności musiał oprzeć się 
n« zeznaniach zmarłe żony oskarżonego jego 
własnych zeznaniach 1 dlatego uwolnił go od 
winy 1 kary. Rozprawa ta ouuziła wielkie za.n- 
teresowanie wśród mieszkańców Brynowa, któ­
rzy szczelnie zapełnili salę rozpraw, (s)

Eciia wyborcze
Sąd Okręgowy w Chorzo-w r''Ta*'Tw'a" w 

piątek sprawi kama ,*zMacza Cn D. p. Fula 
z Gitrrœow'a, ł-1 v t odze admiimisljraicÿjnej 
ukarał;i Dy akcja Poftcji w CIkuiwire na KX) 
złotych grzywny ta kolportaż jłotJk. rtaułołu- 
jących do bojitootu wyborów. P. FuJ odwołał 
BJę ' x Sądu Okręgowego, kióry po zapoznaniu 
a.-, -z sprawą uwolnił oskarżonego ot. w.-ny ł 
kary, Sąd stanął na startowisku, że konstytu­
cją marców' znwosła pruską ustawę z r. 1F5! 
i wemtv tego utvotaäj oSk. Fula na koszt Skarbu 
Państwa.

Za buteleczkę etoru
Niejaki A.ićrzej Grjonka z Czyżowlc, 

pow. Rybnik, sprzeda» swego -zasu ro­
botnikowi Brachmanowi z Niedobczyc 
buteleczkę eteru. Powiedziała się o tem 
władza, wooec czego Grzcnka nasiadł na 
ławie oskarżonych przed sądem w Rybni­
ku Który skazał go flą Öwa łyg »J.ue 
aresztu (r)

Fałszowanie dokumentów
Przebywający obecnie za kradzież w 

więzieniu młynarz Herman Broi z Czer- 
wionki wpadł na niezwykły sposób uzy­
skania zapomogi. Podrobił on mianowi­
cie kilka dokumentów, stwierdzających. 
tę w pewnych okresach czasu pTacował 
jako czeladnik piekarski l został zwol­
niony z pracy spewodu kryzysu. W ten 
sposób zapewnił sobie Bro, możność po­
bierania idsiłKU jako bezrobotny. Spraw­
ka jednak się wydała i w wyniku prze­
prowadzonej rozprawy niezwykły kombi­
nator skazany został przez sąa w Rybni­
ku na 3 mtesłące więzienia, (r)

Echa zajścia w kościele w Chorzowie
W zwiąjfcu z naszą notatką, jaka ukazała 

się we wczorajszym numerze naszego pisma v 
sprayt zajścia w kościele św. Barbary w Cho­
rzowie, donoszą nmin dodatkowo: W czase
kazaraá, 'wygíasžďueg- przez O. Jezuitę Assma 
na, w kościele zpajdowzl się cały szfteg cifeół 
z Nowej Wsi, Betezowio, a nawet z Bytomia.

Na ilustracji widzimy jeden z ostatnich wiatrpbów. na Śląsku z okołic Mjedznej, Utórj 
jak , ne ustąpić musiał miejsca postępującej technice młynów oarowych,

Osobnic ' ci wyrałaJ! swe •niezadowoleń« z tre­
ści karanóa, tt paiąc nogam», co wyw oł^ło wel­
kte oburzente wśród v/errych, zmajdujących 
się w świątyni. Oburzeń ćez ystyJnem pośtę- 
powantem roepc iiitykowanej młodzieży, obecni 
oddali 12 osobników w ręce pohicjn, która od­
stawiła icn do Ko.msaruTu.

t \ pocicie staruszki
Przed Sądem Okręgowym z Ka*ow1r, na se­

sji wyjazdowe, w Pszczynie odpowiadała Ma­
rja Mandlową z Frýdku, w pow. pszczyńskim, 
oskarżona o to, że w maju br. pob-ła kije.n tak 
dotkliwie 70-letn.ą sąsiadkę, Latusków ą, te u 
padta bez przytomność* Staruszka musiała się 
leczyć przez kilka miesięcy i jeszcze na roz­
prawie skarżyła się na dotkliwe bó!e. Po prze­
słuchaniu świadków, sąd skazał osk. Latusko- 
wą na 6 miesięcy więzienia.

Wytrawni złodzieje przed sądem
Na ławie osk »żenią Sądu Okręgowego w 

Ka.owicach zasiedli w sobotę znan na terenie 
śląska włamywacze mieszkaniowi 20-letm Je­
rzy Kubicki i i2-letn: Ryszard Vogel z Katowic, 
którzy w październiku br. włamali się ar miesz­
kania Szuji Szypjry, gdzie skradli różne przed­
mioty ogólnej wartości 1.524 zł. Ponieważ 
oskarżeni byli juz szereg razy Karani, sąd ska­
zał :ch na rok więzienia bez zawieszenia wyko­
nania kary, (sj
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OimMa Śląska
— CENTRALNY ZWIĄZEK Ś1AżARÓW 

STUDENTOVY I ABFOLWEN'ÏÓW SZKÓŁ 
WYŻbZYCH W KATOWICACH zawiadamia 
członków, 1i w dniu 3 bm. (wtorek) odbędzie 
się w sali hotelu „SavoyV w Katowicach, . 
przy ul- Mariackiej, zebranie dyskusyjne z | 
referatem p. Józefa Rogusz-czaka. na temat: 
„Problem niemiecki na Slasku“. Początek o 
o godz. 20-tej.

_ BACZNOŚĆ CZŁONKINIE „RODŻINY 
POLICYJNEJ-' W KATOWICACH* Z inicja­
tywy Zarządu Okręgowego imza-clza Stów- 
„Rodziny Policyjnej" koło Katowice, w ne- 
dzielę, dnia 1 bm. o god" 16-tej w Komendzie 
Rezerwy Policji Woj- ŚI„ przy ul- Bartosza 
Głowackiego akademię — celem uczczenia 
rocznicy powstania listopadowego. Przybyć e 
członkiń obowiązkowe.

— DYŻUR LEKARSKI W KATOWICACH 
z ramjOnia Ogóino-M.ejscow;; Kasy Chorych 
na miasto Katowice, w niedziele, dma 1 b- m. 
pełnią: dr. Eriiss (Kochanowskiego 2) i dr- 
Hurtig (3-go Maja 5).

— STARAN.LM POLSKIEGO TOWARZY­
STWA GEOGRAFICZNEGO w czwartek, dn.
5 bm. o godz- 19.30 w auli Śląskich Technicz­
nych Zakładów Naukowych w Katowicach 
(ulica Krasińskiego) odbędzie się odczyt pro­
fesora dr. Walerego Goetla zad ly-utem: 
„Sprawa Nilu a wojna atoisvíska“. Odczyt 
będzie ilustrowany 120 przeźroczam, z wła­
snych fotografii prelegenta, wykonanych w 
podróżach na pograniczu Sudanu i Ab;synji. 
Ewentualne zmiany podadzą komunikaty ra­
diowe w dniu 5 bm. Wstęp I zloty-

Wszystkim, którzy uczcili pamięć najdroż­
szego mego męża s. p. Fekksa ZSu szewskiego 
a w szczególności ks. wikaremu Płonce, przed­
stawicielowi Towarzystwa Przyjaciół Teatru 
Polskiego, dyrektorowi Stanisławowi Ligoniowi, 
dyrektorowi Teatru Polskego Antoniemu So­
bańskiemu, chórowi „Echo“, p. Butetównie i p. 
Kruzerowi, policji, koleżankom, kolegom i przy­
jaciołom Zmarłego — serdeczne podziękowanie 
składa tą drogą

ŻONA.

— UROCZYSTA AKADEM JA MARJAN-
-SKA odbędzie się staraniem Zrzeszonych So- 
dałicyj Mariańskich dorooznym zwyczajem w 
«iedr ełę. 8 grudnia o godz- 17-tei w gmachu 
Sejmu Śląsk ego. W skład programu wcho­
dzą: przemówienie sod- p- profesora dr. Świę­
cickiego z Krakowa na temat: ..1 rasizm do­
czesność. i jego rozwiązanie“. wvsteaY mu- 
eykałwo - wokalne de współudziałem sol. p. 
piofesora Wla-dysJavca Kczlowsk &_o oraz 
ohóru męskiego „Echo“ w Katowkäch. Bilety 
po 1 zl. i 50 gir-, oraz dla młodzieży po 20 gr. 
do nabycia od godz. 16-tej pnzy itasie- W ej 
ścic od ul Lompy.

— ŻYWY DZIFNNlK INSTYTUTU StA 
SKIEGO. W ś-odę, dn a 4 bm. o godz- 19.30 
■w sali reprezentacyjnej Śląskiego Urzędu Wo- 
jewódzii.ego i Sejmu Śląskiego, odbędzie s ę 
drugi numer ,,Żywego Dziennika“ Instytutu 
Śląskiego pod redakcja dr. Stefan- Papeego- 
Wstęp wolny za ^proszeniami, które wydaje 
sekretariat instytutu Śląsikiego, przy uljćy 
Francuskiej 12.

— DOKOŁA POLSKI. Wczoraj redaKCię 
naszą odwiedzili p. p. Boiesluw i Nikodem 
bracia Fritz z Poznania, którzy piesko wę­
drują dokoła Polski- Wyszli oni 15 listopada 
for. e Poznania na Częstoehowc. 1 arn. Uó-y, 
Katowice, skąd uaadizą się do Bielska, Zako­
panego, Lwowa, Zaleszczyk, a następn e do 
Wilna, Warszawy. Ułańska. Gdym i Pozna­
nia. VVycieczka ma na celu poznanie ojczystej 
ziemi-

— KONCERT MANDOLINISTÓW W WEL- 
NOWCU- M strzowski Zespół Mandoi.ncwy 
im. St. Moniuszki w Wełnowou. urządz. dziś 
o godz- 19 30. w lokalu p. Październikowej 
•wielki koncert, połączony z gościnnym wy­
stępem artystów Teatru Katowickiego na bu­
dowę kościoła parafii św. Józefa i kupno in­
strumentów dl* orkiestry. — W programu 
utwory kon«p>ry torów polskich i zcgr„.1.cz­
ai ych. Ze wzgaędu na charakter kulturalny i 
cel dobroczynny, impreza ta jest godna po­
parcia-

- „DAMY I HUZARZY“. W nowej szkole 
powszechnej, przy ul. Sienkiewicza w Mysło­
wicach, w medz-elę odegrana zostan.e sztuka 
p. t. ,,Damy i Huzarzy“. Czysty dochód na 
gwiazdkę dla najb.edniejszych. (k)

— FjCIĄG-WYSTAWA w MYSŁOWI­
CACH W dniu 3 i 4 grudnia przybędzie do 
Mysłowic pociąg-wystawa- (k)

— „FABIOL A“ W MYSŁOWICACH. Ora­
torium Sióstr Sa'ezjanek w Mysłowicach wy­
stawia na scenie Zakładu Salezjańskiego, w 
niedzielę, 1 grudnia dramat e czasów rzym­
skich „Fabiołę“. O godz. 14-tej przedstawie­
nie dla dzieci, o godz. 19—tei dla starszego 
ogółu.

— WYKI AD O LOTNICTWIE. W Mysło­
wicach. przy ul. Żwirki i Wigury w Domu 
Związkowym, mjr- H-rebenda, wygłosi wr nie­
dzielę, o godz. 15.30 odczyt o zagrożeniu lot- 
ptcaem na wypadek wojny, (k)

řOWRÓT DO KRAJU. W sobotę rano 
ą#F®ciło przez punkt graniczny w Łagiewni­
kach Si- 81 em grantów polskich z Francji.

— KANDYDATKI DO SŁUŻBY SAMARY­
TAŃSKIEJ. Ochotnicza Strraż Pożarna I. w 
Chorzowie, przystępuje chj zorganizowania 
żeńsik ej drużyny šaman tańskei i zwraca się 
z apelem do pan. mających zamiłowanie do 
bezinteresownej pracy społecznej, a zwlasz-

Zwróćcie n&m nasze zarobki!
400 bezrobotnych pod biurem kierownictwa regulacji Przerszy

Jak już donosiliśmy, robotnicy sezonowi, za­
trudnieni przy regulacji Przemszy, »ostali po­
szkodowani przez potrącanie im składek na 
ubezpieczenie, któremu nie podlegali. Obecnie 
kierownictwo robot, na skutek starań zamtere- 
sowanych vostarow:ło zwrócić im ..otrącane 
skladk5 co jednak przeciąga się w nieskończo­

ność, wywołując wśród robotników, którzy w 
międzyczasie zostali zredukowani, wielkie znie­
cierpliwienie.

W sobotę około .400 bezrobotnych zebrało 
się przed gmachem kierownictwa robót regula­
cyjnych w Modrzejowie, urządzając mili-ząęą 

dc mnnstrację. Ponieważ przygotowanie list,

czem tłumaczy kierownictwo opóźnianie wy 
piaty, trwa już 4 tygodnie, czas byłby najwyi - 
szy wypłacić nędzarzom ich krwawo zapract. 
wane grosze, które niejednemu potrzebne są na 
kupno suchego chleba. Na miejscu demonstra­
cji zjawił się oddział konnej policji, jednak in­
terwencja była zupełnie zbędna.

żwycięsiwa hanu ducha poisMego
(fóiniebcwy jubileusz macierzy śzboinei n> €ieszyńsMem

Bogata w zasługi kolo rozbudowania 
i podtrzymania ducha narodowego insty­
tucja „Macierz Szkolna (sięstwa Cie­
szyńskiego“ święci w tych dniach pól* 
wiecie swej działalności. Przesuwają się 
przed naszemi oczyma oświetlane „osta- 
cia Stalmachów, Świeżych, Dudków, 
LoSzdziszów i ogrom dokonanych przez 
nich prac. Śląsk Cieszyński zawdzięc a 
im jako też stworzone’ przez nich Pla­
cówce oświatowej swe odrodzenie naro­
dowe. Na Śląsku Cieszyńskim. nie było 
do roku 1895 ani jednego »niskiego Zakła­
du średniego Młodzież polska była zmu­
szona uczęszczać do szkól niemieckich.

W listopadzie 1885 r. prz'-stępują Pa­
weł Stalmach i garstka inteligencji pol­
skiej zatrwożonej o przyszłość ludu ślą­
skiego do założenia ojganizacji Pod na­
zwą ..Macierz Szkolna Księstwa Cieszyń­
skiego“.

Celem tego towarzystwa było zakła­
danie, utrzymywan e J wspieranie szkół 
średnich, fachowych i ludowych, tudzież 
ochronek z polskim językiem wykłado­
wym. Najp;,nieisza okazała się srrawa 
założenia gimnazjum po’skTrg-, w C eszy- 
itle. Zbiórką na ten cel zajęło się nowo- 
założone towarzystwo. Ponieważ wieś 
śląska upos'etrzoua gosnodarczo i społe­
cznie nie mogła wiele dać, trzeba było 
zabiegać o pomoc rodaków we wszyst­
kich tizeah zaborach. Apel nie pozostał 
bez echa. Sprawozdanie „Macierzy Szkol­
nej“ w pierwszego roku istmenia skjada 
najgorętsza podziękę iym pozaśią^kim i 
daiszym Braciom PodaKm, Itórźy yf 
miar“ '.'.Macierzy“ tak szlachetni« i h'»i” « 
popierają, jak p. Ignacy Bagieńskl z Ode-

sy, który ofiarował 10.000 rubli, Zgroma­
dzenie Biblioteki Polskiej w Rumunji, 
które złożyło 4-500 fr ruft, j innj ofiaro­
dawcy z Krakowa, Wołynia, z nad dol­
nego Dniepru, Lwowa, Wiednia i Paryża. 
Przedewszystkiem należy podkreślić ®- 
tiarność wolaków z P°d zaboru rosyj'
skiegó.

Założyciel „Macierzy Szkolnej“ Pa­
weł Stalmach zmart w roku 1891. Spra­
wozdanie z roku 1690*91 we wspomnie­
niu pośmiertnem pisze: „To uosobienie 
„Macierzy“, on ją stworzył, on dotych­
czas najwięcej koło niej pracował, po­
święcając jej wyłącznie ostatnie lata 
swego życia“.

Po śmierci Stalmacha objął prezesurę 
Macierzy ks. Ignacy Świeży. Pr^ca za* 
częła wydawać owoce. Na Walnem 
Zgromadzeniu w dniu 21 stycznia 1893 
prezes ks. Świeży tak kończy swoje spra­
wozdanie: ,.My zaś wierni naszej dewi­
zie, że naród, który mi azko|y, ma przy­
szłość, dołożmy wszelkich starań, aby 
ak najprędzej lud nasz przeczytać mógł 
radosny dla niego napis: „Polskie Gun- 
naz’um“.

Przez następne sprawozdania przeglą­
da :ą coraz wyraźniejsze kształty przy* 
*zlego po'«k’’ego zakładu śrtdniego na 
S’asku C!eszyńskim.

Rzeczywiście dnia 10 października 
1895 liczne wystrzały mozdz’erzy zwia­
stowały otwarc?o polskiego g'mnazjrm w 
Cieszynie. Po 10 latach żmudne! ptacy 
nier«'szv cel Mac erzy został osiągnięty.

Wiele 'trud.i.ości nasunęły lata następ 
ne. Zdobywanie sił nauczycielskich à a 
prywatnego gimnazjum, walka o nadanie

Od Mm nistweü

▼ T
JhzgpamiMauty
o odnowieniu prenumeraty 
na miesiąc grudzień i o 
uïegutewanm prenumeraty 
zaleglei, a te dla uniknięcia 
przerw w wysyłce pisma.

cza samarytańskiej, by zgłaszały swe adresy 
do Zarządu Ochotniczej Sue ży Pożarnej na 
ręce sekretaTza p- Santnry Stanisława. Ch**’ 
rzów, ratusz — p°kój 16. Warunki przyjęcia: 
Ukończony 18 rok życia, ukończenie przynaj­
mniej 7 klas szkoły powszechnej, zdrowie fi­
zyczne.

— DYŻUR LEKARSKI W CHORZOWIE
dla członków Kasy Chorych w dniu 1 b. ni 
pełnić będą: 1) dr. Hanke (Chorzów I., ulica 
Pocztowa 2), 2) dr. Lex (Chorzów III, ulica 
Kościelna D-

— OFIARA WYPADKU TRAMWAJOWE­
GO. Na ul. Wolności w Chorzowie najechany 
í os lał w piątek o godz- 19-tej przez tra-rnuuj 
33-letni Fryderyk Paszek z Chorzowa (Śred­
nia 2). który z poważnie okaleczona nesa od­
stawiony został ao lecznicy.

- hANDEL PRZED ŚWIĘTAMI W CHO­
RZOWIE. Magistrat m. Cnorzow:1 komuniku­
je, eż w miesiącu grudniu br. składy mogą 
być otwarte w następujące niedziele: 1, 15 1 
22 grudnia i to w godzinach od 13 do 18-tej.

— POM PATNICZY W PANEWNIKU. — 
W now ej sali Domu Pątmczeso w Pa ne wraku 
zaczną się już wkrótce odbywać zebrania 
akademie. Przy poświęceniu tei sali, o czem 
już donosiliśmy, yrzema., .ał m. in- i.iż. Ja­
sińską przewodniczący Stów- Mężów KatJ:.. 
podkreślając ofarność gen. dyr- Surzyok.ogo 

WYSTAWA PRZECIW ALKOHOLOWA 
W ŻYGLINIE. W dniach od 30 ub. m. do 3 
grudnia otwarta jest wystawa przeciwalkoho­
lowa w żyglitiie, po w. Tarn Gúiy. Jest to ’06 
wystawa z rzędu. W dniu 26 bm. odbyło Się 
pod przewodnictwem ks. proboszcza Cieślika 
zebranie zarządów towarzystw, pjdezas które­
go gen. sekretarz K. Z. h wygłos-’ referat na 
temat: Dla czego prowadzimy walkę z alko­
holizmem. (sim).

— ZUCHWAŁA KRADZIEŻ MIESZKANIO­
WA. Po wyduszeniu szyby w okn e «szedł 
do mieszkania Józefa Kubika w Głożypack, 
pow. Rybnik, nieznany sprawca, który zaora! 
większą Mość garderoby, zegarki i obrączki 
złote, ogólnej wartość 7C9 zł- Sprawca zdo­
łał zbiec n.eis.postrzeżenie w niewiadomym 
kierunku, (r) _ ___

— SAMOCHÓD ZDERZYŁ SIE Z MOTO­
CYKLEM. W dniu 28 ub. m. na szosie Wodzi- 
slawisk.ej w Niedobczycact najechał w czasie 
wymijania furmanki samochód. Si- 7463,- k.e- 
rowany przez szofera Franciszka Włodarza, 
na motocyklistę, Józefa Skórkę z Rybn.ka. 
Rannym zajął się szofer Włodarz, odwożąc 
na szczęście lekko tylko okaleczonego Skór­
ka do domu. (r)

— LICYTACJA ZNALEZIONYCH RZE­
CZY. Urząd Policji Miejskiej w Mytniku (po­
kój nr. 8) zawiadamia, że licytacja znalezio­
nych, a nie odebranych rzeczy odbędzie się 
2 bm, o godz- 14-tej w wyżej wymienionym 
urzędzie, (b) „

— REKOLEKCJE W ł»KL DZIE O. O- 
FRANCISZKANÓW W RYBNIKU. Od dma II 
do 15 bm- odbędą się w Zakładzie OO, Fran­
ciszkanów w Rj bniku rekolekcje dla i.zon- 
ków Trzeciego Zekomi FranciszKanów. W re- 
kcfckcjach tyci mogą brać udział także i nie- 
ozlonkowie- (b)

- DYŻUR APTEK I LEKARZY W RYB­
NIKU. — W dzisiejszą nie-dziefę pełni dyżur 
.Apteka Marjańska“. zaś lekarzem dyżurnym 

i est dr. Bratek, (b)
— WYŁĄCZENIE PRĄDU ELEKTRYCZ­

NEGO- W niedzielę, dnia 1 bm. zostanie wy­
łączony prąd e-lèktrvcznv w Rybniku od go- 
Jziny 7 do 14-*ej. (b)

prawa publicznego, uzyskane w roku 
1897, dalsze wys łk[ ’Aac:erzy o uzyska­
nie pozwolenia na nauczanie „Historji 
kraju rodzinnego“ j starania celem przy- 
sp.eszenia budowy własnego gmachu 
gimnazjalnego. Płynęły podania do rady 
szkolnej krajowej w Opawie, wracały 
przeważnie nieprzychylnie załatwione po- 
to, aby po pewnym czasie znów wróc:ć.

W roku 1900 zakłada. „Macierz * pol­
ską szkołę ludową dla Cieszyna i okol cy. 
W sprawozdaniu złożonem na Wapnem 
Zebraniu 14 grudnia 1901 czytamy: „Wi­
dząc konieczną potrzebę polskiego semi­
narium nauczycielskiego już dawniej 
utworzył Zarząd osobny fundusz na ten 
cel i zaczął powoli gromadzić datki“. W 
tym dniu uchwalono następującą rezolu­
cję: „Walne Zebranie członków Tow.
Macierzy Szkolnej uchwala założyć w 
Cieszynie z początkiem toku szkoneno 
1902-03 Seminarium nauczycielskie z ję­
zykiem wykładowym polskim i poleca 
Wydziałowi poczynić odpowiednie kroki 
przygotowawcze“.

Dopiero jednak w roku 1904 założono 
dzięki staraniom „Macierzy“ równo.egie 
klasy polskie przy ntemiecklem semina­
rium nauczy c;elskiem. Przedtem jesz­
cze. bo w roku 1903. upaństwowiono gim­
nazjum. Po upaństwowieniu girruiazjum 
wysiłki Macierzy Szkolnej poszły w kie­
runku pokrycia slec5ą szkó? polskich in­
nych miejscowości Śląska Cieszyńskiego, 
W roku 1904 otwarto ochronkę polska 
w MichałkOwIcach, w tyrr. samym roku 
Zarząd Macierzy Objął we własną admi­
nistrację szkołę polską w Polsaie] Ostra­
wie, założył szkołę polską w Dziećmoro- 
wicach. W roku 1905-06 nastąpiło otwar­
cie szkoły polskiej na' ZbytKav w Nie­
mieckie] Lutyni. W roku 1906-07 zabźc. 
no szkołę polską im. Tadeusza Koścuszki 
w Bogummie, któremu ze względu na 
bliskość Śląska pruskiego groziła germa­
nizacją.

W tym czasie zaczęto wracać ^spe­
cjalną uwagę na Zagłębie karwińsko- 
o-strawskie jako na teren, który orze z 
szybko postępujące uprzemysłowieni^ 
wysunął konieczność zdwojenia czujności 
narodowej -j przygotowania ludzi do no­
wych gałęzi pracy. W roku 1909 stwr ■ 
rza „Macierz Szkolna“ razem z T. S._ L. 
Foiskie g mnazjum realne w Orłowej 1 
zakłada szkołę wydziałową męską i szko­
łę przemysłową uzupełniającą w Cieszy­
nie. Wspomnieć należy o kursach uzu­
pełniających dla dziewcząt w Cieszynie, 
które stworzone „przez grono osób do­
brej woli pod firmą Czytelni Ludowej“, 
„Macierz Szkolna“ w roku 1903-04 prze- 
leła na swój koszt. Ce'em ich było uzu­
pełnienie wykształcenia w kierunkach 
nieuwzględnianych przez szkoły (historja 
i literatura ojczysta).

I płynął rok za rokiem, lata obfitują­
ce w walkę z trudnościami filiansoweim, 
które łagodziły hojne dłonie wielkodusz­
nych jałmużników: Antoniego Osuchow­
skiego, Stanisława Bassewlcza i innych. 
.Macierz Szkolna“, niosąc kaganiec 
oświaty i uświadomienia narodowego, 
kroczyła młmo przeszkód w Zwycięsk m 
poch'ftzio poprzez łany, miasta i włości 
Śląska Cieszyńskiego.

Wojna wszechświatowa na parę lat 
wstrzymała jej działalność. Po ^wielkich 
przewrotach kieruje „iMacej-z“ swój 
wzrok na tysiączne rzesze dziatwy pol­
skiej pozą granicami polski spragnionej 
nauki, oświaty i wychowania w duchu 
narodowym i przygarnia je do swego ma­
cierzyńskiego serca.

Na głowie „Macierzy Szkolnej“ lśni 
złota korona półwiekowych usiłowań i 
prac; koło mej kłębi się liczna rzesza jej 
dzieci, które jej zawdzięczają usochanie 
swego języka, polskości i uświadomieni 
narodowe. A po złotym jubileuszu do dal­
szej, szarej pracy — jeszcze jej tak wielo, 
tak wiele, tak połrzebnej. tak wyczeki­
wanej poza kordonami, niech szczęści 
i błogosławi Bóg! (gaw)
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Hurtownia Żelaza
Narzędzia, Obrabiarki i Armatury

Telefon Nr. 316 55

Ad*-es telegraficzny: „PASPROT**

Firma chrześcijańskaElegi nckl Niai
ubiera się

w salonie krawieckim 
dla Pak i Paków 
w Katowicach

ni. Młyńska 5 I. p. Tel. 3SZ-*S

Franciszek MIKA
APARATY RADJOWF

ma dogodnych warunfcach, dhtepł sn- 
mwowe spłaty rei—20 miesięcy tytko 
«V Firnie

RADIOLA, viaéc Józef Foiyta», 
Katowic, Gliwicka 3. leieton 3o263.
Speojaltoy wairsztoit reperacji i pnze- 
birdowy wiszełtóch aparatów na maj- 
wows. ; Typy. Fachowa imstafaicj ' 
ernten i urządzeń elektro- i tiadifo- 
tectaiczinych, j

Na tegoroczna
SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA 

zegarków, towarów złotych i srelbr • 
nych, nakrycia stołowego uprzejmie 
zapraszam. Cepy znacznie zniżone

ĘMII. STII EP.
Jubiler I zegarmistrz, 

KATOWICE, ulita 3-go Maja nr. 36.

PIESIE
m wielkim wyborze aa dogodnych wa- 
runkach nabędzłesz jedynie w firmie

Antoni Chruszcz
tylko w DĘBIC pod Kalewlnmi
ul. Dębowa 2 1 25. T rl. 313-72 

Żadnych flljf w Katowicach nić 
posiadamy.

Na Gwiazdka Kupu'clepaimW^ktę»

b^yB'EL1°

« Wtfif
i f&Ê* SSaN**

tylko w firmie
SlcgsRi Iloma Ple fisi i
Rkatowlce, ul. 3'tfo I*K«a9a 19

Filja: iłinwiw I. nl. Sobieskiego 2.
róg Wolności.

Najniższe ceny. — Najw ększy wybór — Do­
godne warunki. Dostawa bezpłatnie na cały G. Śl.R. ftitlei

Chorzów I« Rynek 2 Ha,'milszy podarek na Mihola'a
Tylko natychmiastowe oddanie 
lalek do naprawy zapewnia, ie 
takowe będą gotowr jeszcze 

nrzed świętami.

Świąteczny numer ilustrowanej broszury

Najlepszy podarunek 
Gwiazdkowy

JAN WIEROtiSKI
Skład bogato zapatrzony, Wlelk* wybór 

futer różnego rodzaju.
GbontW ul. Mar. P'hudikiegj 1. tel *0-313

Karpie Svedeme
poleca dla odprzedawców

Fr. Drescher amfor
którą ukaże się dnia 2-go grudnia b. r.
Cena sessytu 30 groszy
»mówienia prry,m_ ą agentury i sprzedawcy 

„SIEDEM QROSZY“
Hajducka 10. telefon 408.01
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Spart
fêîefelne Imprezy

W niedzielę odbędą Sk; następujące imprezy 
sportowe:

W Warszawie: na jślaJjoróe Warszav »areki 
«statni mèoz figowy warszawianka.^ Wisła. 
W Cviku waySfoć wskiim mecz odkserski hano- 
%.. reki heros —r Skoda. W sali gtmnaz.iiun im. 
Lelewela (ZloU 53) finai drużynowym m> 
Stnzostw szeron erezych Polski w 'szpadam- _i 
& afli przy udziale drużyn: Warszawianki,
A. Z. S. Poznań, P. K S. Katowice. Na polu 
Mokotowsl cm pokaz akrobacji samochodo­
wych. Na prywatni aficadenrdnei zawody wet 
wnftrznS Á. Z. S. ■ ■

W Łodzi: meoz bokserska c misŁ iostwo
Poískí I. K. P, — Lechja. *i\

W Świętochłowicach: meoz bokserski d mi­
strzostwo Polski I. K. B. —• Astoria. . .■

W Katowicach: meoz pfkarśld *tąsl —
Dąb.

W Wilnie: mecz bokserski Y MC A Warsza- 
wa — Śmigły Wilno.

W Wlcd”‘u walczą pwKarze lwowskiej Po­
goni z R'»piidem.

W ňactburgu: mecz tenis owy Niemcy — 
Szwecja.

Czesi gromią hokeistów niemieckie!! 
I.Î.C. Prił$«-Berlln (3:0.1:0.3:0)

Drugi występ hokeistów praskich w Bul'-, 
nie przeniósł in* ponowny sukces. Drużyna Ber- 
lirsr wzmocniona była szeregiem graczy z ca­
łej Rzeszy i uważać ją należy za nieoficjalną r s- 
p“ezentację Niemiec. To;.też sukces hokeistów 
LTC- jest tern cenniejszy.

Najlepszym graczem býi Málecek, który zdo­
był 5 bramrk. U Niemców wybijał się Jere« ke.

Echa meczu Craccvía — Warta
Cracovia zwróciła się do Ligi z odwołaniem 

przeciwko Ukaraniu kilku graczy Cracovji (Ko-- 
zok, Malczyk, Góra) dyskwalifikacjami po me- 

' ozu Cracovia — Warta W związki z powyż- 
szem Ligi postanowiła zwrócić się do władz S£. 
dziowskich o przeprowadzenie dodatkowych 
dochodzeń.

W związku z zarzutami jednego z,sędziów 
krakowskich p. Schimshąimera, Który oświad­
czył, ze zawodnk ŁKS-u Karasiak miał- fc c 
przekupiony podczas meczu Cracovia — ŁKS, 
wydział gier Ligi prowadzi obecnie ćochocze- 
nh. P. Schimsheimer w dochodzeniu miał' 
oświadczyć, te źaftotydi. Qbecnié Ligą -ft wku­
je na oświadczenia kiuhow Gracovji i ŁK$-u. r 

•Warta zwróciła się do Ctacoyii. z. żądaniem 
zwrotu 15T zl. za skradzioną -cżfcśę gaiJeroby 
graczy Warty w szatni Ctaeovji podczas me-." 
czu Cracayja .—'Warta. ii <

- JM dzypańsrorwy rmKir *troftefowy nftędzy 
Francją a Angiją, zakończył się wygraną Fran­
cuzów w stosunku 7:4. Francję reprezentowała 
drużyna Français Volants.

Zswßiliiicy zapieli m foiiejy zapaśniezp
w Katowcach

Ja/k to już 1 .»dawaliśmy, w drenach 7 i 8 gru- 
ďmša Polski Związek Atletyczny organizuje w 
Kaitowáóad z Okazji KesięctołeW wielki nrię- 

.dizynębodowy tuseiej zaoaśmuczy.
Z zagranicznych zawodników zapowedżielo 

swój udział: Löruncz (Węgry), mistrz'Europy. 
Hpcius, ;(Austrj» trzeci mistrz Europy i mistrz 
Makkäiöjady, NacMgaH (Ntpmtv), wicemistrz 
Rzeszy L terme ckîci, Musi! . (\ui tria), mistrz 
Austr,1 Ungar íRumuwja), mstu. Rumimji, 
Vieràtg (Węgry), mistrz Węgier i wicemistrz 
E uiropy, Jetzig iN*emcy), +nzeci mistrz Rzeszy 
NiLTBĎeckiej. ‘

. Z krajowych sŁartjwać będą: Rokita (War­
szawa), Kuchta, Fojt, Ruda Paweł (Śląsk).

Pyć (Warszawa), QrřxLŽk» (Pozmiań), Dworok 
i Kukgcwski II (Śląsk), Kaaw* (Lodź). Sza- 
jowsk (Warszawa) KryspiaSSk' II (sląsk), Ba- 
jensk (Kraików). H'mtz (Łódź), Gross (Kra­
ków), Kusz, MaruAwä^ii. i Kulígowski I 
(Siąsk), Zembimiskii (Warszawa). Ks.ążkre- 
ukcz (Warszawa), ŁutoasS^wcz (Poznań), Kry- 
smaiiSki i (Śląsk), Jakubcmkii (Łódź)i Biskup­
ski (Pomorze). Fajkśewiez (Warszawa), Masny 
(Kraków) Urgacz (Śląsk). Turek (Łódź), Ni- 
grtn (Krakow), Gwóźdź i Gstda (Śląsk).

Ponadto' w wadze lekiaej walczyć będzie 
aawodntjk Fe;,.1 (Austrjav, ^esztoroceny nństr* 
Europy w podn^zei»' r:ężairów.

Wyniki dotychczasowi vc*i igrzysk iłowych
Igrzyska Zimowe w Garmisch-Partenkirchen 

będą czwartemi igrzyskami zimowemi. P erw- 
sze igrzycka odbyły Się w r. 1924 w Chamonix. 
W łyżwiarstwie szybkiem wygra) wtedy Thun- 
berg (Finlandja), w figurowem Szwed Graf- 
strom, Plank-Szabo (Austrjaj, oraz para austr- 
jacka Engelman—Berger. W hokeju wygrała 
Kanada, w bobslejach Szwajcarja, w curlingu 
— Ang'ja, narciarski bieg patrolowy Szwajca­
rja, a w trzech konkurencjach narciarskich — 
jNorwęgja.
>' W' roku 1928 w St. Mcritz biegi łyżwiarskie 
na, 500 i 1500 m< wygrał Thunberg, a na 5 km. 
Balańgiud (Norwegia). Jazdę pań — Sonja He­

nie (horwegja), panów — Grafstrom, parami: 
Jollj —Drunet (Francja), hokej — Kanada, 
bobsleje — USA, kombinacja narciarska — 
Grotumsbraten (Norw.), skoki — Anaersen, 50 
km. na nartach — Hedlund (Szwecja), bieg 
patrolowy narciarski — Norwêgja.

W roku 1932 w Laxe Placid w jeździe szyb­
kiej wygrali ameri kanie Shea i Jáfree, jazdę 
pań wygrała Sonia Henię, jazdę panów Schaef­
fer (Austrja), jazdę param. Joly—Brunet, hokej 
— Kanada, bobsleje — USA,'bieg narciarski 18 
Km. — Uterstrom (Szwecja), bieg 50 km. Saa- 
rinen (Fini.) kombinację — Grotjmsbrafen, 
skoki — B. Ruud.

Wiadomości zagraniczne
- L l.C. Praga - Berlin 5:3 (1:0, 2:1, 2:2). 

Występ czeskich hokeistów w Berlinie za- 
końcąyi się pełnym sukcesem. Jakoś Niemcy 
nie mogą przyjść do fo-my. Pc porażce repre-

■ zentacii Rzeszy z Prasą, przegrała teraz re­
prezentacja Beri na.

— Na słynnej skoczni narciarskiej w Pla­
mica (Jugosławia), po dokonaniu pewnych po­
prawek w konstrukcji, bçdz.e można skakać 
podobno 120 nitr.

ZDROWIE

Z
TO SKARB

IARTY
craz kompletne ekwipunki narciarskie

BIZ W W
ora- komletne ekwipunki hokejowa naj­
większy wybór nainiższe ceny
.CENiRysPORr

Ketowic - Maj í xi - c » «3a no adres’
Ządejde bezpłatnych cenników ! Pros my o 
zwieoz. naszego składu tiez obowiązku kupna

Sport na Śląsku
TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 

KLASY A GRUPY Ił
Giar Pkt. St. br, 

PoĘcyjmy K. S. 6 10 14:5
Pocztowe P. W. 6 9 19:12
K. S. Kościuszko 6 7 8:1
06 Mysicw.ce 6 6 U:fi
K. S. O; ze! 6 6 11:15
K. S. 24 Szoptomtoe 6 3 3:12
K. S. 20 Bogucice 6 1 5:12

TABELA KLASY A GRUPY Ul

używaj zatem

Sm-äq BR11ERA

Gier St.br. Pkt.
K. S- Sława Ruda 7 17:11 11:3
k S, Zgoda B.elsrowiioe 6 24:12 9:3
K. S. Napruód Ruda 6 lo;8 7:5
K. S. Pogoń N. Byte m 5 9:9 5:5
K. S. Pomuaiton giki Godula 6 JldS 5:7
K. Ś. Kresy Chouzpw 6 10:14 4:8
K. S Ruch II V' Hajduki 3 6:5 3:3
K. S. Śląsk II świętocW. 7 3:17 2:12

< o <
rji^t p.^i

>. 
c u u

. Nr! 
Nr.

Nr,
Nr.

NT.
(-Nr;.

y.ilih,

~ Tub'
„P

któr? stosuj? ętę w nasr <.horobach
1 —w kat<4!c# pieis owych, kaszla *h, a-tmie....................................................zt. 2.50
2 — w złej przemianie materj, reumaty mit. artretyime, chorobucb s órnych

nieczystości cery *...................... .................. zł. 3.00
3 —--w cnorobach żoiąd owo Kisztovyc , żółtacrci ............................................ zł 2.50
4 — w chorobacti nerwłyycti 1 przy o-ó nem osłabieniu mogą zastąpić nerwo­

wo chorym h rbatę cdńską.......................... ... . . .zł. 360
6 —w We.lmcy 1 nie ii trwisteści . j j* , ^ zł -».20
7. — w c-i'orob«ch nerko vyui_ 1 pęcherzowych .............................................a .. zł. X 0
iVrüTC prąeęiĘłjw«aJągj(|.il4y„,|f,,,(,,r,j'.......................,. . . Vä- Jtà'ti ’iJu. .trPL, .«ÄsriöÖ:

jo ‘lia .Vlâ' w' bVyglàLfntrt.' jpirtvvan.u w aptekacn, składjçb aptecznych .l. ira ;erjaen 
w wytwórni:
O L H E P B Ä“ K K A K O W - P Q O G O !*■Z E, S«rt ytta» poeiidwa Nr. 48

która równeż wysyła b osuirxi o z obici .— bezpłatnie. ~ XIV;.

TABU A KLASY A GRUPY IV.
Stos. pkt. Sto8.br,

K. S. vtrtetec Szaitte, 30:4 15.11
K. S. Staidijon Chonzów I 9:3 13:6
K S. Strzela. Łagiiewnikr ?-t> 18:15
K. S. jedność MàobsMyOwâce 7:7 16:18
K. S. Śląsk S emuanowii'oe 7:9 14:15
K. S. testa Stemûamowte 4:8 11:13
K. S. Brizeœjny Š1. 3:9 7:12
K.'S. O7 Siemuainowiiice 2:2 4:4
K. S. 22 Mała Dąbrowica 2:4 3:7

DĄB — ŚLĄSK
Sensacyjne spotkanie towarzyskie benja­

mínka Ligi z drużyną ..Śląska“* odbędzie dę 
dzs!ai o godz. 14-łei na boisku „SLąske w 
Świętochłowicach.

— Dz.ś w Brzezinach Śląskich »rają o go­
dzinie 14-tej KS. ..brynica“ Brzazuwiee-Ka* 
mień — KS. Brzeziny Śląskie.

— AKS. Chorzów — Wawel Nowa Wieś-
Ciekawe to spotkaric o mistrzostwo Ligi ś,ą- 
sk.iej, rozegrane zostanie w dniu dzisiejntym 
na boisku AKS. w Chorzowie o- godz. 15.

— W Piekarach Śląskich w sali d. Szymi­
ka, dziś o godiz. 14-tej odbędzie sie kousry- 
tucyjtie zebranie KS- Sparta-

— Przy K. S- Kolejowego Przysposobienia 
^Wdjskoy jgó, _ żorgau zowana eostala sekcja 
poksersjca ,K. P. .VV. Zgtoszęnia i_ wpisy, tak 
pracowników kolejowych, jak i też osób pry­
watnych przyjmuje Sekretär jat Okręgowy K. 
P. W. w Katowi cadra przy ul- Pocztowej 13, 
w środy i piątki od godz- 18 do 19-tcj-

WY5TAROYPOJIUCHAŹ
aby nabyć

Oceną' lechnicznych szczegółów test dosłępna tylko 
Jla fachowców. Grunt fó działanie i głos. Zowierzcie własnym 
uszom! Naturalny, czvsty 1 barwny fon, pełne* brzmienie, łatwość 
chwytania stacyj, czułość selekcji, piękny wyglqd odpowiadajqcy 
wysokiej klasie — nieodparcie skłaniają- do wyboru i kupna 

luksusowego radjoo-J>orniko
IbLEFUNKEN- AMBASADOR « cenie Zl 420

lub pokrewnego wysokiej klasy
TELEFUNKEN-SPECIAL » cenie Zł. 248

fl- .AMPÖWV, StaDBOłTOWNIfJ a __ 3 LAMPONW- ^tftPROSfOWNICJĄ

Śuakuje podwójnie dobrze, jeśli li­
kiery spocządzisiz sam w domu. Ca­
la rzecz jest bajecznie łatwą, spra­
wia .przyjemność, a zaoszczędza du­
żo: Bo przy pomocy 1 flaszki Esen­
cí — Reichem — z naturalnych su­
rowców likierowych — kosztuje ca­
ły litr śizlaoheuiećo,' wys-ckowarte- 
ściow-egc i 40 % likieru *vlkr ok- zl. 5 
W ten sposób można sobie pozwolić 
przy małym wydatku na-najdroższe 
liki e. y i wie się 00 się ode. Trzeba 
obstawać tyiko przy Esencjach — 
Reiohda e oddawna sławną marką 
„Promienne Serce“, która poręcza 
udanie i stale jednukp-v. a oooroć li­
kieru. O ile nabyć nie można w dro­
geriach ł składach wódek, dostarcza 
Wytw. Gh- Nowowiejski. Kraków, 
Skrytka 4L

Q 2 HÍKUMV 
" t ÍWIETLNf 

t > SZV10V 
SZKLANE

bdo
rES330'30

atjejjler,
G R À PI K 
MÁLARSm

|AN0JHSE
IHACtÓWKI
GPAKOWAHM
ETYKIETY
DYPLOMY

rmw

znajdziesz 
łatwo da­
jąc drobne

0618SZINIE
do Polonii

duMehiif juid&r o wykwîrtb 
trwm •miïuxéutL 5 ÙZ&uM

. ïiJÎLjm a kJwVr.yr?’ -'iûme- 
Ujfá&r. fMuwi ehnmíscwi

POPULARNY ODBORNÍK

PICO
Z-w rcć ». 
B-NA BATCRJt

S ZAKRESOWY
HÈ3QL1
KA SIEĆ PRAKJ >
eOvUOCStSNV KSZTCfcT 

■KDSCERTOUW GtOĆNK 

fltKTRDDWfliïiiCTU MTOjgjjÿjj

ZADAĆ V SKLEPACH RADoOWCH.

5 OBWODOWY 
3 Z A KRESO Y Y .
IHPERAIOD
OBTfiTKI IDVDR2 KOiMHI 

Z- NA SIEC BLIK!

ILUSTROWANE PROSPEKTY BEZPŁATNI!

T1LEFUHKE»
MÜL8Z- TONU, PRECYZJI I FORMY I
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>Ia Boże Narodzenie

OSZCZĘDZAJ! 1
Oto hasło dnia ważne dla wszystkich, S

ważne przedewszysttiem Z

dla Ciebie |
Oddaj swoja gird robe — rywanv — c-iodnlkl — ™ 
fiankt -- 1 o;tj-rv — abażury do lairp — stroje do « 

lalek — zabawki i t. p. “

do tiarami cimim i irautowm 1
O ln iwlamyl Najn żs'e ceny! Przv zamówień ach jjj 

ponad 10 zl. 10 "/o rabatu. ~

Falinťa i MM Ghrmirznego Civsiciedíb =
Farbowanie skóry, Sztuczne cerowa de, Plisowanie ^

J. * żerny. Nasi- i
Filie: Katowic* Rvn k. tel. 333-54 - Chorzów, - 

M u .Wolności, tel. 41.155 — L'piny — rZsłęże “
Wie kie H.ijd.iki — Siemianowice — Szarlrj U

^^IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII^^

W centrum Katowic

DO SPm AillA
Z pow- 'ów rodzinnych VT9 UŽ A 

w którei
m eści s : restauracja (ptprwizor/ędna 
enzysQncja) wraz z wielu /abu o- 
wamami I z p'acem nadającym się 
pod budowę kina lub t. p. Cena 
około 300.000 zł. Łaskawe zglo- 
u na do Admln stracj „t’OLONJ “.

RozpB,iwZîBîiniaj
„fOliONI?

□ru»
szybko 
i tamo 
wykonuje 
się tylko

ZAMIAST TRANU

3ECOROL
Stosowany od lot przeszło 35. smaczny 
I łubiany przez dzieci Jecorol wzmocnią 
kości, sprzyjo wzrostowi, zopobiego krzy­
wicy pobudza apetyt, oddofqc rzetelne 
usługi wqtlym organizmom dziecięcym.

JECOROL
BUKOWSKIEGO

&eącmąa
Jakość

ujaronia się na piertiszy rzut oka 

stro'erdza się ro urzyciu. przeto

SALAMANDRA OBUWIE
Mat »ir te«, ut. św». Jfana nr. %

Przyjmujomy obliga«»« Poty Ml Narodowej w/g kursu omis, 
po 1 obligacji 50 zt. za odb.ornik

warunki no- malne puy zapłacie należności 50 zł.
na aty za got obligacją Pożyczki Na. odo »ej

typ 121-Z na prąd zm. zł. 170«-— A 153.— zł-105 —
typ 121-S na prąd st zl 195.- zł. 175.50 £££ zł. 12*. 50
typ 131-B bateryjny zł. 160.— zł. 144.— zł. 96.—

Sprzedaż:
Block-Brun, S. A., 3-go maja 15. wększe sklepy radjowe na prowincji oraz 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- I RADJOTECHNICZNE w WARSZAWIE
immmiiimmimimiiiiiiiiiiHiiimiiiiiimii

wszelkiego^ rodzaju najtaniej 
wykonują Śl. Zakł. Graf. i Wyd.

„POLONIA“ U.
miimimiimimiiimmiiiiiiimiiiiiHiiimiii

Hermann Sladký
HAlDUl ICIAZA

•Sprzęty domowe i kuchenni
RYBNIK

Rok raiożeitia 1882

Uf medsieli, 1 grudnia od godz. 1-ej popoł.

Wielka sprzedaż gwiazdkowa
Firanki kolorowe w kwiaty i pasy 450 

3 części...........................zł. 6,00 *

Firanki koronkowe 02
ładne wzory ... zł. 1130, 9.50, O

Firanki 3 częściowe cremowe z wsta- 02 
wkami i jedwabną fren Jdą zł. 9.50, O

Firanki 3 częściowe robota ręczna 25“
wielki wybór zł. 28.00,

Firanki tnajteczkowe tr*..towe i białe f 4 25 
robota ręczna . . zł. 26.00, 17.40,

Firanki etaminowe i markizetow. ere- | C50 
mowę i koi. z falbankami zł 25.00,

Firanki brokat, w najmodniejszych JATO 
wzorach i kolorach . . zł. 26.59, *'

Story robota ręczna O O 50
najmodn. wzory . zł. 32.00, 26.50,

Kapy na 2 łóżka
robota ręczna w wielkim wyborze 9<50 

zł. 34.00, 29.50,

Kapy na 2 łóżka 20
etamin. z wstawkami i frendzlą

a. 14

Kołdry różne kolory | 450
i ładne wzory . ... zł. 27.00,

Etan-ina na firanki 150 cm szer. f 90 ] 
cremowa 1 biała . . zł. 2.70, 2.20,

Markizeta fantazvjna na firanki 
I zad ros a 150 cm szer. zł. 5.25, 4.50,

MorLÎTPtu in 'anthren najmodmej-
llIdlL IfctW sze d sente w dużym 

wyb. 150 cm sz. zł. 6.50, 5.25, 4.50,
O* ij-j kolorowe w kropki
Ola.Ir I do dekoracji 300 cm szer.

zł. 10.00 8.10. 7.85,

Siatka robota ręczna cremowa i biała C50 
300 cm szer. ... zł. 9.—, 7.50,

Madras trwałe koloty, ładne desenie 090 
130 cm szer. .......................... zl.

MadraS Wiedeński 150 cm szer. zł. 5
Brokaty duży wybór, najnowsze 050 

desenie ..... zł. 5.50, 4.25, J

Materiały indanthren bardzo ładne *łsO 
pasy zł. 4.00,

Cretony oiygin. angletsk e w kwiaty 070 
i kubi tycza e wzory zł. 4.80, 3.40, “

Gobeliny modne wzory zł.3.50,2.95, 2

Meblowe materjały najmodniejsze
wzory i kolory 1.30 cm szer. fiOO
zł. 12.-, 11.-, 10.-, 9.—, 8.—, 7.50, W

Ryps na meble w różnych kolorach £50 
U0 cm szer........................... zł. “

Zamsz najmodniejszy materjał mebl QU0 
130 cm szer.................zł. 12.50,

Epingle gładkie i modne wzory 1100 
130 cm szer. zł. 22 50, 18.-, 16.—, ■ *

Plusz czysła weł"a gładki i deseniowy QOO 
130cmsz.zł.l6.- ,13.50,12.—,11.—,

Żeni ja ładne kolory do d-koragi 1Q00 
okień i obić meblowych ... zł.

niu.|,. czysta wełna, solidne i ładne 99OO
1 leoy ir ;ory zł. 36 50,

P edy podróżne . . zł. 18.-, 14.25 10
Koce Ił. 9.25, 8—, 7.80, 6i50,

Naścrenmki w wielk. wyb. zł. 4.2o, 2

po cenach niebywałych
Kapyj na stół gobełlna bardzo 

ładne wzory 200 cm ciługte 19^0 
zł. 17.50, 15.50, 1*

Kapy na s*ół brokatowe f075 
200 cm dług e żł. 19.—, 16.50,
NarZUtkl na otomanę

ładne modne wzory lO1*® 
300 cm długie ... zł

Narzutki modne desenie
300 cm długie 1T50
zł. 27.50 22.80,22 25, 9.50 11

Cerata “ różnych wzorach
po najtańszych cennach Ot® 
80 cm szer. ... zł. “

100 „ ... zł. 2.15
115................................rf- 2-jO
135 „ „ ... zł. 3.15

Linoleum n- podłogę 
i meble

Dmnitilu"“0""”^ 3W

w modnych deseniach z franzlaml
dług. 120X60 cm ... zł. 5.50 
owal. 120X60 cm . • . zl. 7.70

DYWMIEIKI boucle bardzo 1A00 
trwale 120X60 ... zł. »V

Dywaniczki. plUKOWe
w d >żł m wyboize najmod­
niej. deseniach 120 do oO 10' 
cm zł.. 20.00, 16.50 14.00

20

» Mostki >80X90 cm * 3760

Chodniki "Äcm az. 92® 
3.75 3.40 *

' 90 cm szer. zł. 4.75 430, *380
1,30, J

Chodnikiboucl'
nek w jvszyst»>ch kolorat h 1 dc ^30

szorzęd tur gatu- 
ch kolorat h 1 de 

seniach 70' cm sz. zł. 1030 8.60
8.00, 90 cm sz. zł. 1030, 8-50

Chodniki lepszym gatunk.
70 cm szer. • . . . . ,5®

90 8zerek.....................zł. 22.00

Chodniki stkichsz. gładkie ^30
i deseniowe

>20Chodniki &Xieni*
60 cm szer. . ... zł' ** 

n.»»<mir jutowe w dużvm wyb.Dywany 250x1/5 cm z\. 33.5e
350x200 cm zł. 16 BO

boucle ładne mo­
dne wzory

ł00x2< O cm zł. o9 50 
34 JX250 cm zł. 101.20

łł
pusz. najnowsze 
wzory i koiory

300x200 cm zł. 112 50 
350x250 cm iL 10 — 

400x300 cm zł. 260,—

- linoleum
300x200 cm zł 2480

». PliiNCZE»., KATOWICE, RYNEK 2
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[PIÇKWA BIZUTER JA 
^^ECARKIzF’Y

jmW ELB4T
KAT0WICE,ŚW.JANA11

CENY CAkKIEM NISKIE

oraz dom mieszkalny z bocznem 
skrzydłem i 2 śpi chlorami w cen­
trum m- Środy, ogólnej ipow erzchni 
07,01 arów, z “stanie sprzedany w 
drodze puttcznego przetaku w dniu 
7 grudnia 1935 r. o E°dzl"1e 10-tc| 
w Sadzie Grodzkim w Środzie, sala 
posiedzeń 13. — Nieruchomość zo­
stała oszacowana na sumę zi. 68 830. 
Cena wywołania wynosi zl. 51-623, 
zaś wadium zl. 6-883. Obiekt można 
oglądać w dnie powszednie od go­
dziny 8—18-teJ, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego w Sadzie Grodz­
kim w Środzie. — Bliższych imfor- 
niacyj udizida. Komunalna Kasa 
Oszczędności m. Śr°dy w środzie, 

Plac Zamkt-wy l.

HiimiimiimmimiimmEiiimiiiiiimiiiuiii
Zagranica jak : Czechosłowacja Austrja, 
Holand ja Szwecja itd. używa stale

skoncentrowaną 
wodą koSoAską

PRZEPlYSliAWKĘ
U nas jeszcze nie wszyscy znają jej 

doskonale zalety.
^Kup jeszcze dzislaj

Henryk Żak, Poznań
Hiiiimimmmiiiiimiimmmiiiimiiiimmt

Zapowiedź
Do związku małżeńskiego chcą wstą­
pić: technik budowlany Piotr Büt­
tner. Elbing, Prusy Wsch, Heimstät­
te 18, 2) Adelajda Agnieszka Kudelła, 
6ct zawodt ze Świętochłowic, ul ca 
Ealwy 3 d. — Ewentualne przeszk0- 
dy należy zgłosić do Urzędu Stanu 
Cywilnego w Elbing.

URZĘDNIK STANU CYWILNEGO.

i
9»

HADAREY »NCINCi I

AQA1EIA“1
Coclttall-Wonder-r.ar

Katowice, Plebiscytowa 3. tel. 338.54
PROGRAM II GRUDZIEŃ 1935 r.

Ben A Kfienrti YPOIANÏY
Szczyt akrobacji tanecznej

raVRA LISA śpiewaczka jazzowa 
■ZA EBEŁŁ tańce klasyczne
IGO KRANOWSMI

rcfrenisla-kompozytor tanga „BAJKA“ i „LALKA'
Prolongowani ■ TNIE ©KEY BANO

ulubieńcy publiczności — Prolongowani

W niedzielę i święta
..VIVE «»’ C0.49CBI TCA“

z pełnym piogmmem
Nahrgcle «9« waboru
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RADIO BleKIro. Radio - Spiką Eiektro-Radio
Wiktor Strużyna 
Sw.etozhlowice, 

Wolności 2.

Choizćw, I. ul. Sobieskiego 1 
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kupisz najkorzystniej'

u fachowca! Konrad Oomrcrslag
Philips'* — „Telefunken“ — „Elektrit“ — „Kosmos“

jak i każdy inny lepszy aparat utrzymasz przy fachowej bez­
płatnej ooradzie u nasi specjalnych autoryzowanych firm:

Radiosprzęt 
Chorzów 1. ul. Wolności 74.

Radio Fol
E. K id*

Chora Iw I. Wolności 54.

Elehłron
Chorzów i. Wolności 50. 

P. Gidzieia tel. 40692

NUTY
KSIĄŻKI

KSIĘGARNIA 
WYSYŁKOWA 

Warszawa 
ul. św. Barbary 1 

dostarcza 
na żądanie

KATALOGI
gratis

m k
Abofiuj

Polonię

W

ODDAM cnropcŁ Jinego, tat 17, 
do nauk» ślusaidkiej, ewktr,, albo 
t. p. rzemiosła. Łaskawe oferty 
„Poiuu.a" Cirutzów pot „ślu­
sarz“ 2758
Aii.oUï Wiaunuk pjauauSK" po' 
sac-uje pnący. Drmy „Polo- 
IIia" Chorzów pod „Czeladnik“.

2751
RU'i'YNOWANA .polaka stemo- 
typ-SJka szutca posady. Wyma­
gania skromne. Ofeirty do „Po- 
kml," pod „Stenotyp-sUka“.

2752

OGRODNIK, bartnik, dobry fa­
chowiec, zraa hodowlę roskn le- 
kaskich, lait 30, żonaty, oaidzo 
dobre poleceń®, szuka oosaay. 
Zgłoszenia z peaan im warun­
ków „Par* í černán 57,145.

2754

ABSOLWENTKA 4-ro .ernnej 
Szkoły Handi owe;, poszukuje 
posady do biura, sklepu hib 
dzieci. Zgłoszona do Adm. 
„Peton®“ pod „Z praiKtyiK^ 
5095d“. 2744
bOBPY ozt-iadak krawiecki na 
duże sztuki poszukuje pracy. 
Zgłoszenia do „Potom “ pod 
5098d. 2745
WYCHOWAWCZYNI, z dosko­
nałym francuskim poszukuje od 
zaraz posady do młodszym 
dzieci. Zgłoszenia „Potomia“ 
pod 5099d. 2747
SZOFER-momteir, z czerwonem 
prawem jazdy, szuica od Łaraz 
posady z kaucją. Oferty „Dok>- 
röa“ pod 5091d. 2750
PANI, w średnim wieku, irrte. - 
gentna, szuka pracy, może za­
jąć się oomern lub pracować 
alko krawcowa. Łaskawe ofer­

ty do „Polonií“ pod „Praca" 
5122Ć. 2781
PANNA z dobrej rodziny, śre- 
J e wykształcenie, szuka tają­
ca w jakimkolwiek sk-.adz e 
Oferty do „Polon..1 pod „Pna- 
aawiita“, 2765
POMOCNIK fryzjerski, obeznamy 
z ondulacją trwa.ą i wodną, 
poszukuje posady Zgłoszenia: 
Fikos Konrac, Koszęcin. 2787
SĘDZIA obejmie admi.ł strację 
újmu w Katowicach. žglosze- 
.na , Polonia“ Ka.owiee pod 
íjTOd. 2740

MASZYNISTKA, młoda, inteli- 
gentna, "msziukuje posady. 
Zgłcszemća: sosnowiec, Acminn- 
stnaoje „Połonii1“ „Dła Maszy­
nistki“. 2761

SKŁAD, no wcześnie urządzo­
ny, centrum miasta , magazy n, 
kanoeto ja odstąrpimy katolilko- 
wi. Oferty „Pokm.a“ pod 
„5.000“. 2780

MŁODSZA panna, z 5-lętmą 
prakt yką w kwieci aima, poszu­
kuje posady. Oferty „Polonia“ 
pod 5107a.* 2778

SPRZEDAM o rocowo-■ izeknła- 
dowy sklep. Wiadomość: Ma­
rjacka 8, njeszfcamóe 9. 2773

i’ v.

ZAKOPANE. Do sprzedania 
przy drodze do Białego willa- 
pensjonat, murowana, 12 poko­
jów, piękne położen e. Wiado­
mość Chmmcówld. Wiła Krze­
mień. 2755

STAŁE I WYSOKIE DOCHODY
mogą osiągnąć zdolni akwiizy- 
tonzy różnych przedsiębiors.w 
— poizatem oanowe tniteiigent- 
ni z innych ziaiwodów, którym 
zależy na reprezentacji poważ­
nej mstyf ncji prywatnej i sta­
łem doch-odowem zajęciu. Re- 
llektaintów angażuje Spółka Ak­
cyjna na lepsze stanowiska od 
zaraz. Uwzględniamy tylko
zdecydowanych, solidnych w 
średntim w'eku panów. Z gibsze" 
.rta od ponic-ddatku w go-dzi- 
nacl. od 11—13 oraz wyjątko­
wo od 16—18 w Katowicach, 
biuro przy uKty Młyńskiej -nr. 5, 
II piętro, na prawo.

MAJĄTEK, gadzinę od Pozna­
nia, 600 mórg, ziem-'a żytnia,
. -irtouiana, nowy młyn wodny i 
dom mieszkalny, tanio sprze­
dam. Sikorska, Poznań, Cheł­
mońskiego 10. 2753
MAŁY samocbodizrjk, 4-osobo- 
wy, marki „Austin“ .sprzedam 
za 900 zi., lub zamienię nr mo­
tocykl według ramowy. Piotro­
wice SI., Zairzecka 7. Fryzjer.

2748
MAJSTER, z wieloletnią prakty­
ką w fabryce pastv eto obuwa 
i zapraw do poaióg, poszuki­
wany. Zgłoszenia: Sosnowiec, 
Skrytka j ooztowa 145, lub tele­
fon 668. 2769

MEBLE BIUROWE, maszyna 
do pisania na sprzedaż, ewent. 
duże b.uro wynaimę. Oferty 
pod Nr. 3099 do „Połomid“.

2788

20 PARCEL, koło stadjonu w 
Clu/rzowie oraz w "'ielkfich 
Hajdukach, przy ul. Długie,, do 
sprzedania. Zglcezertia „Sie­
dem Groszy“ Chorzów pod 
„Parcele“. 2785

IVj ‘rfjj
1—2 POKOJE na biuro w cen­
trum Katow.c odinajmę . Ofeirty 
„P-ołama" pod „Solidny“.

2782
MASZYNA do szycia, gabineto­
wa, tomrio sprzedam. Nowe Haj­
duki, Górna 5, m. 2. 2784

OUBRłE z^ipicwadzony skład 
konjjijai-ny, purceiamy, emaljn, w 
dużej ntie.wiuwoeoi, natyciimuaiSL 
do wynajęcia. Orer-ty „Polo­
nia“ pud „uobry 5008ď‘.

2741

MASZYNY Singera4 od 60 zł. 
Nowe maszyny od 190 zł. Ga­
binetowe où 220 zł. Maszyny 
krawieckie i szewskie tanio 
sprzedaje. Katowice, Zabrska 9, 
parter prawo, przy konsulac e 
n amieekiim. 2763

POSZUKUJĘ w dzierżawę re- 
9taux«eji lu-D wydyma.' Oferty 
„Polonia“ pod „Restauracja 
5089d". 2742 SINGERA specjał.. ; l.iaszyi.y 

pfeowkii, meieżkairka, okrętki, 
dzśiuirkairki, kompłettie urządze­
nia motorowe do wyrobu bie­
lizny, okazyjnie p&ieca „Second- 
heinidmacH ne“ Katowice, Gh- 
wiicka 24. Przyjmujemy ^Po­
życzkę Narodową. 2767

MAŁY »KŁAD, w centnun Ka­
towic, ewenut. Dołowę du ż eg u 
składu, od zaraz lub później po­
szukuję. Oferty „Pałania" jx>d 
„Wystawa 51 lid“. 2775
RESTAURACJA, dobrze pro­
sperująca, z pełnym kordonem, 
w centrum Kątowe do sprze­
dania. Oferty do ..Polonii' jiod 
51044 2776

MASZYNY do pisania wszelkir 
sje.emy tanto sprzedam. Ka- 

■ town-e, Stawowa 3. „Remont"
1 2436

MrtS'ÇCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO- 
MU PRZFZ AGFNTÔW ZŁ.5.-Z DOSTAWA PRZG7 >OCZT-5 
7} 5 - PRZY ZAMÓWIENIU W URZECZIE POCZTOWYM ZŁ. 5,-

PIANINA, FORTEPIANY „Ar­
nold Fibger“, Kalisz (dostawca 
Polskiego Radija i Konserwato- 
ryj Muzycznych), stałe zdoby­
wały najwyższe odznaczenia na 
wystawach krajowych i zagra­
nicznych. Dostarcza po cenach 
fabrycznych przedstawiciel: |ain 
Filée. Kafow’ce, ul. 3-go Ma:a 
nr. 21, teł. 320-39. 2435
FORTEPIANY, pianina i har- 
nonje, nowe i używane, fabry­
katu hSechsteiin, Seiler, Ecke 
iitp., sprzedaje okazyjnie za go­
tówkę j na raty. Chorzów I. 
ul. Gimnazjalna 3. 2768
TAPCZANY, leżanki, fotele itip. 
tylko wprost u fachowca! 1 Do­
godne warunk ! , Katowice 
Marjaictoa 28, obok kościoła.

2772
SAMOCHÓD, „Fiat 509“, limu­
zyna, okazyjne sprzedam. My­
słowice, ul. Bołiny, Szkoła VI.

2774

NAUCZYCIEL, 300 złotych 
pensjł, brunet ,lat 29, ożeni się. 
Oferty „Pokrtióa“' pod „Drug« 
-------------  —-1 2745vłvl »»*
rok rrawa“ 509ód.

Cftrótpknięinp

WSPÓLNIKA, obrotnego, z Ka­
pitałem, przyjmie biuro buchal- 
teryjne. Oferty „Pofanita“ pod 
„Młodszy“. 2783
REALNY, nowoczesny i ko­
rzystny kierunek handlowy po­
szukuje chrześcijanina z kapita­
łem. Zgłoszenia „Polonia" pod 
nr. 5120d. 2770
500 ZŁ. POŻYCZKI za dobrym 
oprocentowaniem i pewnem za- 
bezp.eczumem na pół roku po­
szukuję. Oferty ,.Połon a“ pod 
5109d. 2797

mmmm
ZAKOPANE „RADOWID ‘, Ho
teá-Pensjanet Jaraostwa Wró­
blewskich, pod zarządem Ste- 
fanji Skotnickiej. Piękny widok 
na góry, pokoje słoneczne, 
komfort, tarasy, kuchnia oonta 
j wykwintna. Geny bardzo 
przystępne. Zgioszena: Zarząd 
Pensjonaitu „RadiowkT Zakopa­
ne, ul. Sienkiewicza, tel. 424.

2766

POKÓJ, umeitwowauy, z uży- 
- Pilnością łazienki w Chorzo- 
wijs II, ul. 3-go Maja 30, m. 3, 
do wynajęcia. 2764

LUKSUSOWY pokój do wyna­
jęcia od 1 grudnia. Katowice, 
Kościuszki 42, m. 8, od 12 do 
3-cnej. 2749
3-PCKOJOWF mieszkance, ła­
zienka, wysoki parter, w no­
wym budynku od 1 grudnia 
1935 do wynajęcia. Francisz­
kańska 43 (Ligota). Telefon 
250-79. 2743
POSZUKUJĘ mieszkanek; kom­
fortowego, z cenibra-nem ogrze­
wał lem, eonajnwwej 5-pokojo- 
w>ego, w po.udmowej częśc, 
miasta Katowic, naje lic-mej 
w.® w osiedlu łub osadź«. 
ZgfOtszenoa do „Fotom4, pod 
51064 2777

HANDLOWIEC, ćłoświadczonj 
organćizator, poszukuje zastęp­
stwa na W a.szawę, najdiętm.iej 
branży żelauino-metalowej. Ofer­
ty; Fłirstan, Watiszawa, Korj- 
teiiowa 4/2. 2/56
„TWARDY ŁEB*, jedyny ty 
godncik huma,} styczny Ziem Za­
chodnich, ukaże się jutro. Re­
dakcja i Administracja Poznań, 
AŁ P,fl®udi3kiiego 1, tei 17-99 
Premtmeraca ro-czna 8 zł., pół­
roczna 4,20 zł., kwartalna 2,20 
w dom. Zamówić można pocz­
tówką łub wpłaćą prenumeraty 
na konto czekowe P. K. Ü. 
206.191. Egzemplarz pojedyń- 
czy 20 groszy. *ądat wstędze.

275/

POSZUKUJĘ szofera za wspól­
nika dla raiiisówki, albo spize- 
dam. Ofeirty z podlaniem wy­
sokości kaucja do „Polonia' 
Chorzów pod „Kaucja'“.

2759

NOWQOTW ARCIE! Kołdry 
materace, poduszki, materacyk: 
do powijania niemowląt. Prze­
rabia stare kołdry \ materace je­
dyna katolicka pracownia M 
Matusiewicz, Katowice, 3-u> 
Maja 21, w po-dwórzu. 2634

Uwaga!
Omyłki w ogłoszeniach 

nie upoważniają do żąda 
nia z' - rotu gotówki, ani 
też nie obowiązują Ao- 
ministtacji oo bezpłatne­
go powtói ztnia ogłosze­
nia. o ile przez to trtść 
sens ogłoszenia nie zostały 

wypaczone

NAJSŁYNNIEJSZY Jasnowidz 
Wcmoiilb, Muserz Mę-dizynaro- 
dov/ego Instytutu V/čidizy 1 a- 
jemměj uznany jako wszedt- 
sw.3i.awy fenomen, daje w tran­
sie josnc adipowi&dz; we wszel­
kich zaw.ikłanych łc,vestjach. 
Widza na odległość .odnajduje 
zaginione os"by. Przepo-witd-a 
ftiearayłnłe przeszłość, przy­
szłość, opraowuje horoskopy, 
a-r-Yizy grafołagiiozne. Zesw.wia 
w transie szozęl we pewne wy­
granej N-ra losów, podaje, gdzi s 
takowe można nabyć. Podać 
datę urodzeniiia, stai. załączyć 
znaczki 1 zł. Kraków, Lub.cz 
nr. 22, m. 2. 2760
ZA DŁUGI mojej żony Juijt z 
d-omn Grund, nie odpowiadam. 
Teodor Karwat, Chorzów II.

2786

SIŁA fachowa. Odśw.-eża me­
ble po dcmacii, ^arazen pole­
ruje. Zgłoszenia „Połomu»" Sos- 
n-owsec pod .„Siła Fachowa“.

2762
WYTWÓRNIA i sklep krawa­
tów. Zawsze nowości, wielki 
wybór, cena fabryczna. Kato­
wice, Piera-ckiego 12, przedsię­
biorstwo chrześcijańskie

2513

SAMOUCZEK RACHUNKOWY 
1 GEOMETRJ1 Srtowskiego wy- 
szeď z druku. Î.0OÜ zadań roz­
wiązanych. Łatwa nauka bez 
pomocy nauczyciela. U -vers 
noradnłik dla każdego zawodu. 
Ć> 4,80 zl. Wnłacone zgóry 
na P, K. Ü. 301.354 z posyłką 
5,10 zł. Za zaliczeniem poczt. 
5,80 zł. Księgarnia Mikulskiego, 
Katowice. Marjacka 2. 2434
FILATELIŚCI, zbieracze monet, 
duto 1 i 2 grudnia zapraszamy 
dc Hcrtełu Polskiego w Katowi­
cach, cel-rm oglądani i zbiorów 
Jedyna okazja taniego zakupu. 
Filaitełja Bydgoszcz. 2771

OGŁOSZENIA ?WYKfc£ PO 25 CR.ZA 1 WI-ERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPĄLf 
TOWYM U^ADZit.&a OSZE N IA TEKSTOWE PO ZŁl- ZA WIERSZ MILIKItTR. JEDNO* 
SZPALTOvV / PRZY 4SZPALTOWYM JKŁADZIE.OGŁOSZ-ENIA NA 1.1 OSTATNIEJ STRQ 
Nl€ O 90\KOIORQW€ O 50%DROZfl, OGŁOSZENIA DROBN€ 90GR.SŁOWO
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TADEUSZ CPIOŁA

Elekcie chłopskie
w lotach ITf*«, 1169 i 1182

Nie żył chłop pańszczyźniany w daw­
nej Folsce życiem publicznem, nie miał 
praw obywatelskich, a jednak w kroni­
kach parafji w Nowosielcach, a zapewne 
i w kronikach innych parafij wiejskich, 
zanotowano niejeden przejaw żyoia spo­
łecznego chłopskiego, ku któremu lgnęła 
wieś usilnie, co się w wymienionych kro­
nikach ujawnia. Stąd wniosek, że nie 
brakło na wsi instynktów społecznych, 
a tylko teren ich był zbyt szczupły, do 
sądów gromadzkich pod okiem dziędzica 
zacieśniony i do orgaroizacyj religijnych.

Taką religijną organizacją, krzewiącą 
się po parafjach wiejskich w pierwszej 
zwłaszcza połowie 18-ego wieku, były 
Aicybractwa Różańca świętego, którego 
księga wieczysta, zapisywana do ostat­
nich lat współczesnego pokolenia, znaj­
duje się na probostwie w Nowosielcach. 
Założono ją w roku 1749.

Jej pożółkłe od starości karty czyta­
łem z wielką uwagą i doczytałem się 
wielu rzeczy ciekawych, które stanowią 
dokument organizacji społecznej chłopów 
w tym czasie i dają wyraz tęsknoty chłop­
skiej do zrzeszania się, do sprawowania 
urzędów l do społecznego honoru.

Księgę tę założono ad maiorem Dei 
gloriam, jak głosi napis, skreślony zape­
wne sprawną ręką plebana lub organisty 
w piśmie uczonego, zarazem nauczyciela 
w istniejącej przy kościele szkółce para-

itantsfa» jfudsrlft JCeisicftl
(Z cyklu „Śląsk".)

!Bezw(kitM
Jest ich męce} — niž robiących. 
Spacerują.
Czytają za darmo 
gazety na wywieszkach 
lub
w Parka Kościuszki 
grają na słońca 
w szkata.
Zimno, głód, 
bezczynność, 
czarna nędza
— jus im me dziw, 
przyzwyczaili się,
Jedni czekają na eksmls, 
drudzy na — lato, 
žeby možná chodzić goło, 
inni na — trzęsienie ziemi - 
aby była robota 
przy rumowiskach,
— wszyscy
— na 
śmierć'.
A može
się — polepszy.
A jakže.*

Zasiłki
Zasiłki są różne:
w naturze lub w gotówce.
państwowe, samorządowe
albo dobroczynne
Do tego trzeba sie rejestrować
i — koniecznie
nic nie robić/!!
Dostaje się tyle, 
że
„za dużo — aby umrzeć 
a
za mało — aby żyć.”
Ale trudno.
Lepiej, niż nic*

fjalnej, do której normalnie uczęszczało 
10—12 chłopców. A oto jej pełny nagłó­
wek:

ALBUM.
Arcybractwa Różańca Świętego pew­

nych nieba pełne kandydatów Roku 1747 
dnia ósmego października w sam dzień so­
lennej introdukcji tegoż Arcybractwa — 
pierwsi w tym Rayu Marji są zaszczepie­
ni, którzy z innymi Jenże Ray zagęszcza­
jącymi kwitnąć będą przed Bogiem na 
wieki.

Tu następuje długi szereg nazwisk i 
imion wpisujących się do Arcybractwa 
mężczyzn i kobiet. Zapisy te powtarzały 
się w każdą pierwszą niedzielę miesiąca 
i w każde święto Matki Bosiriej, a każdy 
z nich zaczyna się introdukcją pięknie 
ówczesnym styiem skoncypowaną, przy- 
czem przy każdym zapisie ta introdukcja 
ujęta jest w innych zwrotach, nad których 
»kombinowaniem trzeba było trochę po­
myśleć, by nie powtarzały się.

W latach 1747, 1748 i 1749 zapisy 
członków Arcybractwa zaczynały się na­
stępującymi zwrotami: w pierwszą nie­
dzielę listopada stanęli pod cieniem opie­
ki Marji, ,..w dzień św. Marcina Biskupa 
i Wyznawcy wyznali się być sługami Ma­
rji, ...ntepośledmemii Marji zostali sługa­
mi, ...na fest Niepokalanego poczęcia tej­
że służyć poczęii, ...Królowej Nieba i Zie­
mi oddali się w wieczne poddaństwo, 
...Jejże ofiarowali serce, ...z miesiącem

Jednym z przejawów budzącego się 
uświadomienia narodowego wśród ślą­
zaków były organizacje aka.de nikó w ślą­
skich w Wrocławiu. Było ich kilka. Pier 
wszym związkiem, w którym widzimy 
Ślązaków było Towarzystwo Llteraeko- 
SłOwiańskie. Powstało ono w r. 1836. Za­
łożycielem jego był Teofil Matecki, a pro­
tegował ie Czech, prof. Jan Purkyne- 
Górnoślązacy stanowili w n.etn znikomą 
ilość. Również ze strony samego Towa­
rzystwa widać mało zainteresowania dla 
Śląska, o czem świadczy fakt wygłosze­
nia jednego tyiko odczytu (do r. 1866). 
dotyczącego Ś’ąska. („Wiadomości o 
Górnym Śląsku“).,

rzucili się pod nogi Marji, ...nieoz.ębie 
służyć przyobiecali, ...na fest Zwiastowa­
nia Najśw. Marjii z Aniołem dzisiejszym 
Marję pozdrawiać przyobiecali, ...w raju 
Marji te nowe zakwitnięty drzewka w 
niedzielę maja pierwszą, ...w dniu zesła­
nia Ducha św. w oblubienicy Jego sta­
tecznym zakochali się starcem, ...do Ma­
rji w padole płaczu o choinie z pozdro­
wieniem przysłali w diziień Jej nawiedze­
nia, ...sercem przylipnęli do Marji, ...stah 
się dziećmi przywłaszczonymi Najuko­
chańszej Marjii Matki w dzień Jejże samej 
Narodcenia, ...uczynili początki usiug 
swoich, ...czuwali innych uprzedzić do 
Królowej N ebieskiej z podarunkiem nie­
wolniczych usług, ...zapocił* się ochoty 
służenia Marji, i t. d.

Oto najciekawsze charakterystyczne 
dla ówczesnych pojęć zwroty stylistycz­
ne, z gwary chłopskiej przywłaszczone 
lub jej narzucone przez obrzędy życia ko­
ścielnego.

Ciekawszym od tych obrządków spo­
łecznych jest ustrój Arcybractwa, w sze­
rokich ramach organizacji kościelnej za­
kreślony, a będący naśladownictwem u- 
stroju państwowego Rzeczypospolitej, 
gdzie nie mając żadnych praw ni urzę­
dów — chiop chętnie ich używał w wiej- 
skiem zrzeszeniu organizacji religijnych.

I oto dowiadujemy się, że w Arcybra- 
ctwie odbywały się uroczyste elekcje, że 
prawie trzecia część żyjących w parafju 
włościan została sprawiedliwie obdzielo­
na urzędami i honorami społecznemi, któ­

• Dop:ero „Towarzystwo Polskich Gór 
noślązaków" świadczy już wyraźnie o 
tern, te Górnoślązacy dążą do wyodręb­
nienia się narodowego od reszty akade­
mików wrocławskich. W skład jego 
wschodzili przeważnie słuchacze teologii, 
pochodzący z ludu. Nazwiska członków 
tego nielicznego stowarzyszenia brzmia­
ły z niemiecka, a wielu z nich posługi­
wało się tyiko językiem niemieckim spo- 
wodu nieznajomości ojczystego. Nic też 
dziwnego, że statut towarzystwa ułożo­
no najpierw po niemiecku, a później do­
piero przetłumaczono go na język polski. 
Powstanie tego towarzystwa było zjawi­
skiem niepowszecjjiicm. mdzie ci, nieza-

re stanowiły zapewne główną siłę atrak­
cyjną organizacji kościelnej, zrzeszają­
cych ponadto — pewnych nieba kandy­
datów, jak głosi nagłówek księgi albumu. 
Każda z tych elekcyj odbyła się na chłop­
skiej... Woli, w obrębie kościoła, niczem 
parafjalny chłopski sejmik. A oto jej pro­
tokół:

ELEKCJA.
Urzędników i starszvch braci i sióstr 

Różańca św. uczyniona w przytomności 
J. Mości Ksi :dza Franciszka Troppa, ka­
nonika jarosławskiego, plebaua now Wie­
leckiego, tudzież JM. Księdza Mateusza 
Leśniakie"”cza, wikarego tegoż kościoła 
roku 1766 dnia xx maja o c-.asa t> Nie- 
szpornych ża uderzeniem Dzwonu Wiel­
kiego przy licznie zgromadzonych Para­
fianach i za dobrowolną zgodą onychże 
przy wezwaniu wprzód Łaski Pucha 
przenajśw. ci niżej opisani obranymi zo­
stali.

A zatem po uderzeniu w Wielki Dzwon 
wybrani zostali przedewszystkiem „Opie­
kunowie czyli Protektorowie“ Arcybra- 
ctw'a w osobach ówczesnych dzierżaw­
ców Nowosielec, stanowiących własność 
księstwa Lubomirskich, w osobach W. I. 
M. O. Pana Ignacego ćmielewicza Bga:- 
bnika owruckiego i jego tony W. I. M. 
Pani Konstancji z Pilichowskich Ćmiele- 
wiczowej, skarbntkowej owruckiej. Na 
dalsze urzędy i godności w Arcybractwie 
wybrano włościan z Nowosielec i Bud 
Łańcuckich, należących do wspólnej para­
fji. Urzędów tych było bez liku, a prze­
dewszystkiem: Przeorowie Arcybractwa:
uczciwy Wojciech Koyder i uczciwy Woj­
ciech Koman (gdyby był szlachcicem, za- 
pisanoby: Adalbert a nie Wojciech) oraz 
Podprzeorowie: uczciwy Franciszek So­
wa, uczciwy Józef Sanok. To były naj­
ważniejsze urzędy. Następuje długi rejestr 
wybranych po wezv/aniu wprzód Łaski 
Ducha Przenajśw. 16-tu konsultarów 
czyli radnych brackich, 16-tu Pocskar« 
biów, 14-tu Dozorców Bractwa, 16-tu 
Prowizorów, 5-ciu Zakrystjanów, 6-ciu 
Kantorów, 8-miu Chorążych, 6-tiu Mar­
szałków, 12-tu Jałmużniików, 6-ciu nawie­
dzających chorych, dwie Przeo-ysze z Pa­
nien, dwie Podprzeorysze, 26 Matek Brac­
kich, oraz 17 Panien czyli Sióstr do no­
szenia obrazów » zbierania jałmużny w 
kościele.

Następna elekcja z tymsamym oere- 
monjałem odbyta się dnia 14 lutego 1769. 
a potem trzecia na Matkę Boską Różań­
cową w roku 1782. Brała w nich udziai 
cała gromada na równych prawach, sej­
mik parafjalny sprawując odwiecznym 
obyczajem gromadzkim, a uczestnicy j-cj 
nietylko „sercem przyllpnęll do Marji", 
ale i do organizacji społecznej, której 
''hłopu prawo współczesne gdzieindziej 
odmawiało

cbęceni i me wzywani przez swych braci, 
którzy uważając ich za całkowicie zniem­
czonych, trzymali się od nich zdała, zor 
ganizowai. się sami, by pracować nad od­
rodzeniem ducha narodowego. lak Pie­
kli 1 o mówi Karbowiak ich „dusza polska, 
drzemiąca pod skorupą germańską, zer­
wała się do samoistnych czynów" *).

Członkowie koła zbierali się co ty" 
dzień na zebrania, które wypełniał refe" 
rat i dyskusja., przyczem zwracano pi'nie 
uwagę zarówno na sam referat, jak i na 
formę językową. Towarzystwo bowiem

*) Karbowiak: Młodzież Pol Akad. za 
granicą. Kraków 1910, str. 27,

Czyżby waga sprawiedliwości międzynarodowej była tylko cnuśtawką?
(„Abel Faivre Candide", Paryż).

Organizacje akademickie
Górnoślązaków w c/asarti niewuli
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!*ako jedno z głównych zadań wytkręło 
sobie opanowanie języka polskiego. Te­
mu celowi miały też służyć tłumaczenia 
z niemieckiego na polski i odwrotnie. 
Walka kulturalna, którą w latach siedem­
dziesiątych podjął z polskością rząd Pru­
ski podnieciła członków do tern gorliw­
sze] pracy nad sobą. Jakby w odpowie­
dzi na rozporządzenie regencji opolskiej
0 wprowadzeniu Języka niemieckiego ja­
ko wykładowego w Publicznych i pry­
watnych szkołach, jeden z członków T-wa 
mówi na zebraniu w dniu 13 grudnia 1873 
roku: „O przywiązaniu narodów do języ­
ka ojczystego". Dotąd tematu do odczy­
tów dostarczała członkom histeria ko- 
tcioła i teolog:a. Ters^ zwrócono się do 
zaniedDy wanej literatury i historjii pol­
skiej. Członkowie zaczynają czytać Ko­
chanowskiego i Mickiewicza.

\V r. 1876 liczba członków tak zmala­
ła, że Towarzystwo musiało przerwać 
swą działalność. Pracę jego podieło na 
nowo „Towarzystwo Górnośląskie", któ­
re powstało w r. 1880. Miało ono pokre­
wne z poprzednicm cele. Członkowie 
dbali o nauKę języka ojczystego uczyli 
się dziejów Polski i Śląska, zajmowali się 
literaturą. Towarzystwo miało też czy­
telnię i bib'jotekç było znacznie liczniej­
sze. Z koła tego wyszli: Wiktor Loss, 
Józel Rostek, Róuian Puchł i in. Towa­
rzystwo zostało rozwiązane rozporzą­
dzeniem mimsterjalnem z 1886 r. ku ogól­
nemu ża'owi zarówno młodzieży jak i 
społeczeństwa.

Młodzież górnośląska nie zrezygno­
wała jednak z organizacji, któraby była 
dla mej narodową szkołą. Po kilku latach 
(1892] garstka gómoślązaków zakłada 
„lOwarzy stwo naukowe górnośląskich 
akademików*'. Pracowało ono w ciężkich 
warunkach; członków było niedużo, bo 
wielu Polaków odciągnięto do niemiec­
kich towarzystw Język polski, historia
1 literatura polska stanowiły przedmiot 
zainteresowań i pracy członków. Poza- 
tem zajmowano się także kwestiami po­
krewnych narodów słowiańskich.

Około r. 1899 rozwiązał je rząd pru­
ski. Stało Się to wtedy, gdy młodzież 
górnośląska wyszła z dotychczasowego 
osamotnienia i nawiązała kontakt z mło­
dzieżą polską z innych dzielnic. Ta właś­
nie okoliczność była dla niej pomyślna. 
Straciwszy włąsnę organizacje,, jórno 
iślązaCy skupili -się' w ' zwfeiźkaćh 
tainÿdt, obejmujących młodzież ca­
łej Polski, przedewszystkiem w „Związ­
ku Młodzieży PoJsidej“ t. zw. „Ze­
cie" Związek ten powstał w Warsza­
wie w r. 1886 i jednoczył w sobie mło­
dzież polską uczelni krajowych i zagra­
nicznych. Niepodległość Polski była jego 
maczelnem hasłem: członkowie „Zetu“
mieli’się przygotować do urzeczywism e- 
nla tego celu. Pozatem widzimy młodzież 
górnośląską w innych tajnych organiza­
cjach akaóemików-PoIaków.

Utwc-zenie samodzielnych organiza- 
cyj akademickich przez młodych Górno- 
ś'ązaków oraz fakt przynależenia do o- 
gólnopolskich związków uczącej się mło­
dzieży jest widomym znakiem odrodzeni» 
narodowego G. Śląska. Wielu z członków

tych towarzystw wysunęło się później na 
pierwsze miejsce w szeregu walczących 
o przynależność Śląska do Polski. Nie 
wszyscy wprawdzie wytrwali w swej 
polskości, a jeśh wytrwali, nie występo­
wali czynnie jako Polacy. Tak było z 
kilku członkami „T-wa Polskich Górno­
ślązaków" jak np. z ks. Franciszkiem Bi­
skupem. który poza wygłaszaniem kazań 
w języku po'skim dla żołr/erzy, niczem 
nie zaznaczał, że czuje się Polakiem, 
z ks. Prałatem Józefem Glowatzkim z 
XX. Kokottem Franciszkiem, Karolem 
Kollarem, Szymonem Korpakien i in.

Doprawdy dzieją się w Polsce rzeczy, 
o których się „filozofom nie śniło“! W 
szczególności zaś całkowitą tajemniczo­
ścią i niezrozumiałością otoczoną jest na­
sza polityka oświatowa. W okresie po- 
majowym poczęto przeprowadzać tutaj 
„reformy“, jedną po drugiej, organizować, 
reorganizować, przebudowywać bez koń­
ca i miary, robić co raz to nowe doświad­
czenia, wypróbowywać nowe, dotąd ni­
gdzie nieznane i niestosowane metody, 
tak, że w końcu nie bez słuszności po­
częto mówić o ministerstwie oświaty ja­
ko o ministerstwie „reform szkolnych“. 
Cdy nado-niar złego wszystkim tym za­
mierzeniom i pomysłom wytknięty został 
jeden wspólny cel: „przepojenia szkolni­
ctwa myślą państwowo-twórczą“, powstał 
w rzeczywistości obraz godny pożałowa­
nia, przedstawiający faktycznie zniszcze­
nie i dezorganizację, objawy, na które 
ostatnio coraz częściej i coraz głośniej

Notatki literackie I teatralne
DZIEŁO O POLAKL, KTÓRY POSIADŁ TA­

JEMNICE CHIŃSKIE! MEDYCYNY.
\V Genewie uks^ala się dékawc rozprawa 

«tankowa, obejmująca 2'K) „górą stron druku, 
pióra młodego uczonego szwajcarskiego dr. 
Roberta Chabrie p. Ł „Michael Boym Jesuite 
polonais et la Fin des jV“igsen China (1646— 
1662)“.

Postać Boyma na üe ówczesnej epoki (17 
wjék) przedstawia się niezwykle Interesująco. 
Jesi 01 pierwszym człowiek« ni, który przyniósł 
do Europy gruntownlejsze dîne o starodawnej 
wiedzy m etycznej Chińczyków.

W roku 1665 uczony pstyrodnik wydał bo­
tanikę chińską p. Ł „Flora Sinesis", bogato ilu­
strowaną, dzieł« dziś baruzo już rzadkie,

O Boymie wspomina słynny uczony Jezuita 
Atanazy Kirchner w swem dziele p. t. „Oedipus 
Aegyptiacus“, ,-aznaezjąc że polski przyrodni.; 
znał widocznie tajemnicze właściwości leczni­
czych roślin, gdyż znajomość jego sztuki lekar­
skiej uprowadza współczesnych w zdumienie. 
Wstawił się zwlaszvza Boym cudownem niemal 
uleczeniem następcy honu chińskiego, zysKnjąc 
tem u dworu wielki wpływy, co przyczyniło 
się w stooniu dodatn5ir na rozwój myśli kato­
lickiej.

Jedno szczególnie dziew Ojca Boyma, któ­
rego autorstwo »robowal przywłaszczyć sobie

Niektórzy stalj się w późniejszem życiu 
wręcz wrogami politycznej przynależno­
ści Śląska do niepodległej Polski. Do ta­
kich należeli XX. Augustyn Krakowski, 
Karol Nerlich. Ryszard Stehr. Takimi 
straconymi dla polskości byli z Towa­
rzystwa Górnośląskiego ks. Tomasz Dro- 
bik, ks. Paweł Dworski, początkowo ka­
techeta w Królewskiej Hucie, później pro­
boszcz w Mikołowie, jawny wróg Pola­
ków, bracia XX. Jan i Emil Nikiowie. 
Augustyn Zielosko. proboszcz z Pszczyń­
skiego, zm. w 19?0 r.; takimi byli z T-wa 
Nauk. Akad. Górnośl. ks. Paweł Bojdoł.

poczyna się zwracać uwagę nawet na ła­
mach pism sanacyjnych.

Światopogląd jędrzejowiczowsko-żon- 
gołłowiczowski zaciążył nad tą tak waż­
ną dla całokształtu życia społecznego i 
państwowego gałęzią administracji, i trze­
ba bedzie dłuższego czasu, by szkolni­
ctwo nasze uwolnić od dobrodziejstwa 
tych reform i do normalnego stanu do­
prowadzić.

Jednem z posunięć tej kategorji, tru­
dném do zrozumienia i wytłumaczenia dla 
każdego myślącego i rozumującego kate- 
gorjami logicznemi jest fakt wyposa­
żenie „Wolnej Wszechnicy“ — znowu 0- 
statnio reklamowanej — w prawa wyż­
szej uczelni. Jak wiadomo, rozporządze­
nie ministra wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego z 8 października 1935 
roku (Dz. U. Nr. 76 poz. 479) przyznało 
„Wolnej Wszechnicy“ prawo nadawania 
stopnia magistra nauk ekonomiczno-spo-

Andrzej Cleyer z Kassei, pierwszy lekarz kam- 
panji indyjskiej, budzi do dziś dnia wielkie za­
interesowanie w sferach uczonych teki rzy bota- 
iwków Dzieło to nos] tytuł: „Specimen Medi- 
cinae Sinkae“.

Dr. Chabrie, autor monografjł o polskim 
przyrodniku lekarzu dopatruje się w systemach 
zn»nej dziś medvyny tybetańskiej wpływu 
wiedzy o roślinach jaką posiadali dawni Chiń­
czycy i o której ta« interesująco pisa! nasz ro­
dak, uczony misjonarz z XVII wieku, ojciec 
Michai Boym.

.PRAS/.", JAKO MIESIĘCZNIK.

Od jesieni rt> czasopismo „Prasa", crsam Polskiego 
Związku V/ydaiwcó-w Dzienników J Czasopism. poSwIę- 
oony sprawom wydawniczym i prasowym, ukazuj« się 
jako miesięcznik. Ostatnio wyszedł m Jr.iku zeszyt li­
stopadowy .Prasy", który zawiera treść następującą: 
W. GiefcżyAsku — O potrzebie Istnienia azkół dziennikar­
skich; J. Bersoa (Otmar). — Prasa w Związku Sowiec­
kim; M. Obarskl. — Nowa organltzacia obsług! prasy 
prowincjonalnej przez PAT.; Poroznmieuie ogłoszenio­
we wydawców; Na terenach azjatyckich - Prace Pol­
skiego Związku Wydawców; Organizacje dziennikarskie. 
Sprawy kolportażowe; Kronika krajowa; Ustawy i roz­
porządzenia dotyczące prasy; Prasa na szerokim świeoie 
Cena zeszytu 1 z\. Do nabycia w »dmlnistracfl .Prasy” 
(Warszawa, Krak. Przedni. 40 m. 11), w większych księ­
garniach l w kjoskach „Ruchu“.; Roczna prenumerata 
„Prasy" wynosi zl. 10.—; prenumeratę należy - wpíaoač 
na konto P. K O. Nr. 18.606.

ks. Karol Cedzich. ks. Jan Głobisz, k*. 
Maksymilian Nocoń- »■-manizator pol­
skich dzieci i in.

Jak z tego widać, liczba odstępców 
jest znaczna. Można jej łednak przeciw­
stawić większość, której anł niepomyślne 
okoliczności życiowe, ani nacisk czynni’ 
ków rządowych 1 prześladowania nie 
zdołały odwrócić od polskości. Spośród 
tych łudź] rekrutowali sie szermierze 
przynależności Śląsaa do polski i pra* 
cownicy plebiscytowi z Korfantym na 
czele. P. M.

łecznych oraz stopnia magistra filozof]! 
w zakresie fizyki, chemji, botaniki, zoo- 
logji wraz z anatomją porównawczą i bio- 
logji ogólnej. W okresie ogran czania ka­
tedr na uniwersytetach państwowych i 
„redukowani**“ profesorów oraz użala tia 
się przez sfery rządowe na bezrobocie 
młodych, wyposażenie w prawa wyż­
szych uczelni zakładu, przyj nującejo 
młodzież bez świadectw dojrzałości i nie- v 
posiadającego należycie wykwalifikowa­
nych sil naukowych — jest doprawdy za­
gadką! Rozwiązania tej zagadki szukał 
niedawno na łamach sanacyjno-konser- 
watywnego „Czasu“ p. Pruszyński, które­
go trafne spostrzeżenia podajemy do­
słownie:

„Jednak im bardzie] coś jest nieuzasadnione, 
tem wytrwałej szukają ludzie klucza zagadki.
Są ludzie, -którzy ów klucz zagadki znaleźli so­
bie w charakterze szkoły: oto jest ona przynaj­
mniej pod jednym względem przeciw sławie­
niem uniwersytetu katolickiego w Lublinie. Nie 
będziemy bawić się w dociekania, ile jest w 
tem, czy nie jest „masońska““, jedno jest prze­
cież pewne, jeśt jaki charakter posiada ta u- 
Czelnia bez wiedzj i ci profesorzy bez nauko­
wego dorobku, jeśli co poza wspólnotą pustki 
ich łączy, to pewien zdecydowany „laicki“ cha­
rakter...

Jest to ten sam charakter, ten sam poziom,
Jaki cechuje naszą, beznadżisime przecież ja­
łową prasę antyklerykalną, nieczytane przez ni­
kogo „Błyski Wolnomyśliciela“. „Polskie Wol­
ności“. Jednak jeśli chciano istotnie polskiej 
wyższej uczelni katolickiej przeciwstawić wyż­
szą uczelnię bezwyznaniową, to jednak i na tem 
polu nie osiągnięto żadnegc rezultatu. Najme- 
wątpliwiej bowiem poziom uczelni lubelskiej 
jest dziesięciokrotnie wyższy od tego uniwer­
sytetu, przemyconego okólnikiem".

Doprawdy trudno dodać coś więcej, v 
zagadka zdaje się być rozwiązana. Nie­
podobna atoli nie zwrócić uwagi na nie­
bezpieczeństwo, jakie się łączy z takiem 
„przeciwstawieniem“, dla interesu pań­
stwowego f narodowego. Kult nieuctwa I 
ignorancji dat się już chyba dosyć we 
znaki, należałoby wreszcie zerwać z „ra­
dosną twórczością“ i infiltracją du ci* 
żydów sko-masoňsKíego do społeczeństwa 
polskiego i nauki polskiej.

Fo zmianach, jakie zaszły ostatnio 
w rządzie, słyszy się u góry głosy o po­
trzebie naprawienia zta, jakie poprzedni­
cy po sobie w spadku pozostawili. Czyżby 
r.ie tył jeszcze czas na odwołanie tego, 
tak smutnego i szkodliwego rozporządze­
nia, które niedawno, bo dopiero 19 paź­
dziernika br. weszło w życie? Sg.

WSPÓŁCZESNA WARSZAWA

Cukiernie l kawiarnie warszawskie
Nie będziemy sięgali do przeszłości l przy­

pominali dziejów tych starodawnych cukiere 
nek i kawiarń warszawskich, ras rzewnie i 
śpiewnie, sympatycznie i lirycznie opisanych 
w Poezjach Wiktora Gon.ulickiego, Artura 
O.ppmanna i Kazimierza Juljana Jasińskiego, 
a przejdziemy odrazu do czasów obecnych, 
kiedy to bywanie u Lourse*a w Hotelu Euro­
pejskim, w kawiarni Milano (dawmej ItaUaj 
na Nowym Swiecie, w cukierni Ziemiańs1; ej 
na Mazowieckiej, Cafe Club przy rogu Ale. 
JerozolimsKiej; cukierni Semademego na pi. 
Teatralnym, lub w kawiarni Instytutu Propa­
gandy Sztuki (w skróceniu I. P- S.) na Kró- 
fewsk ej należy do dobrego tomu dla pewnej 
części mieszkańców stolicy.

W jednych z nich pelmo Jest w południe, 
w innych popołudniu a w jeszcze innych wie- 
czoiem.

Są bywalcy stali, którzy systematycznie 
codziennie o ] edr.ej i tej samej godzinie przy- 
vilodzą na swoje „.pól czarnej“, a są i prze­
lotni bywalcy pełniący codziennie gdziein­
dziej, dla podtrzymywania wśród obywateli 
bumom, pożyteczną rolę funkcjonariuszy pan­
toflowej poczty, kolportując anegdoty 1 plctk’ 
zasłyszane w cukierni, w której byli rano lub 
dma poprzedniego. Dzięki nim anegdota, pu­

szczona u Lourse'a w południe, Już wieczo­
rem obiega pól Warszawy, a w ciągu doby 
znana jest wszystkim.

Oczywiście dziennikarz, chcący — jak to 
się mówi obrazowo — „trzymać rękę na pul­
sie życia stolicy", musi dość często Jo tych 
cukierni i kawiarni zaglądać dla zdobycia 
ostatnich nowinek i pogłosek, a czasem i pu­
szczenia samemu jakiegoś kalamburu czy 
anegdotki.

Zaglądają więc dziennikarze często gęsto, 
a niektórzy codzitń i dio Lourse’a i do Cafe 
Clubu i do 1. P. S-u, czasem zbierze się Kilku 

naraz, a wtedy stolik ich promieniuje weiso- 
łemi anegdotami i ciętemi zartąmi na całą ka­
wiarnię.

— Słyszeliście, Rabka ma przefasonow ać 
swoją naizwę?

— Dlaczego?
— Dla upamiętnienia pobytu tam nrnstra 

Becka ma się obecnie nazywać me Rabka lecz 
Ra-bek.

Za chwilę zbliża się mowy kolega do sto­
ika dzieuikanskiego.

— Wiecie ten Ygrekowicz.
- Który?
— No, ten z mřwsterjum. ma zam.ai zustuc 

prędko wysokim dygnitarzem.-.

— Z czego to wnioskujecie?
— Zaczyna przy przywitaniu podawać tyl­

ko trzy palce, mówi co rac bardziej przez 
nos i dla uzyskania rozwodu z żoną zamierza 
zmienić _ctogję.

Przy stoliku dziennikarskim ciągły odpływ 
i przypływ. Nikt tu długo me przesiaduje, bo 
wszystkich z miejsca na miejsce pędzi „zawo­
dowy“ głód nowin i nowinek.

— Mieliście już tę wiadomość z Grecji?
— Z Grecji? Nic dotąd!...
— Imię króla greckiego Jerzy ma się za­

cząć pisać przez Ż.
— Z jakiej racji...
— Bo choć po plebiscycie szparko na tron 

bieży, to jednak włos na głowie mocno mu 
się jeży...

Skoro Już o Grecję potrąciliście — odzy­
wa się milczący dotąd „kronikarz polityczny" 
jednego z dzienników- stołecznych — to wie­
cie jaka jest różnica nrędzy Polską a Gre­
cją.

— No, różne są!...
— Alt ta zasadnicza.
— Mówcie prędzej...
— Grecja ma oągły kłopot z Krętą, a Pil­

ska ma ustawiczne kłopoty z wieloma de kre­
tami,

— Kolego „kronikarzu" — zaczepia mó­
wiącego ktoś ze świeżo przybvrych — a co 
powiecie tia temat utworzenia „grupy oświa­
towej“ w Sejmie?

— Cóż mam powiedzie!: oświata ludu do­
kona cudu — Jak mówił wieszcz, — a oświat» 
postów zmniejszy liczbę... (jaki w tem miej­
scu prosi się ładny rym!-, przyrlsek zecera) 
... analfabetów politycznych

Milczący dotąd .«aspirant" dziennikarski 
Leoś Poiyczaliski nie wytrzymał też i posta­
nowił zaprt łukować się z dowcipem.

— A czy wiedzą panowie. Jakie Jest pode ■ 
bieństwo między wawrzynem akademici: ra 
i maniestacjaml aki dcm.ckiemi,

— No?...
— Iw Jednym i w drugim wypadku dosta 

Je niewiadomo kto 1 niewiadomo za oo-„
Dobry kawał Leosiu, tylko szkoda, że nie 

twój własny: kłania ci się lwowska fala w 
Radjo z przed tygodnia. Nie wstyd ci zapo­
życzać się u „tajojków“?

— Ja mogę pożyczać î u. rdzennych war­
szawiaków, właśnie potrzeba nu pięć złotych.

— O przepraszam! — podniósł się najstar­
szy wiekiem wśród obecnych „kronikarz po­
lityczny“ — widzę, że rozmowa zaczyna 
wkraczać na najniebezpieczniejsze w św ecie 
tematy gospodarcze, wobec tego odraczam 
posiedzeu do dni następnych.

f powiedziawszy ogólne „do widzenia“ tu­
szył ku drzwiom. Pozostali poszli za przy* 
kładem senjora. Stolik dz'enmkarsk opusto­
szał, a dowcipy dnia poszły w kurs-..

Adam Lądu
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Ekran i sumienie
Bilans moralny 40-:ecia kinematografu

Przed czterdziestu laty bracia lumfe- 
re skonstruowali pierwszy aparat kine­
matograficzny, a bracia Pathe otworzyli 
pierwszy teatr świetlny w podziemiach 
kawiarenki przy Boulevard des Capucins 
w Faryżu.

Jak to bvło 40 lat temu... a obecnie? 
IWedlug najnowszej statystyki na świecie 
znajduje się przeszło 60 tysięcy ul kine­
matograficznych. Same Stanv Zjednoczo­
ne Ameryki posiadają 25 tysięcy sal 1 pro­
dukują rocznie od 709 do 853 filmów, za­
trudniając przytem 309.000 ludzi. Przez 
sale kinoteatrów przewija się tam około 
130 miljonów *udzi tygodniowo. Zagra­
nicę wywozi się około 65 milionów stóp 
taśmy filmowej rocznie.

Produkcja francuska, niemiecka i so­
wiecka przedstawia się w świetle liczb 
nie tak efektownie. Póisk? w roku i929 
wyprodukowała 103 limy, a blisko 2.033 
sprowadziła z »agranicy

Ogromne kapitały włożone są w przed­
siębiorstwa fHmowe; światowa produk­
cja filmowa' kosztiije ok. 15 tniHardów 
złotych, czyli po zhóiu 1 węglu zajmuje 
•rzecie miejsce w preauKrji światowej. 
Kino powoli stało się nieodzownym ele­
mentem życia miejskiego. Rozwój kine- 
matografji odbywa, się dalej i idzie tne* 
ma łożyskami: rozwój techniki, rozwój
produkcji i rozwój artyzmu. W tym o- 
statnim kierunku, jeżeli chodzi o estetykę 
i treść, film przechodzi obecnie wielki 
przełom. Zaczyna się budzić sumienie 
mas, które widzą, jak olbrzymi wpływ na 
kształcenie moralnego światopoglądu wy­
wołują obrazy filmowe. Powstają olbrzy­
mie organizacje katolickie w Ameryce 
i w Anglji (Legion ot Decency — Legjoą 
przyzwoitości; które domagają się kon­
troli nad produkcją filmową l bojkotują 
filmy niemoralne. Wielcy wytwórcy fil­
mowi i impresarja zaczynają się liczyć 
poważnie z tą zorganizowaną opinją. mo­
ralną.

A z drugiej strony wytwórczość fil­
mowa w ostatnim okrpsie przechodzi kry­
zys, ponieważ tematy zaczynaj? się wy­
czerpywać. Dotychczasowe szablonowe 
ącnetnaiy, obracające się zawsze dookek. 
kilkii zasadmczyct proŁ,ematćw wśród 
których zdrap? małżeńską '.tajem" cpw 
morderstwo', przygody ëgzOtycïnê'Hjt "ba­
nalne' sztuczki' Komizmu odgrywały prze­
ważną rolę — to wszystko przestaje już 
silnie działać na masy, przestają porywać 
wyobraźnię publiczności. » Ludzie — ?ak 
to stwierdza obecnie w „The Sunday Ti­
mes“ Ralph Straus — chcą czejjJŚ głęb­
szego, zaczynają coraz więcej intereso­
wać się problematami ducha, chcą wi­
dzieć na ^kranie problematy sa wienla“.

Stajemy tu wobec zagadnienia nie­
zmiernie ważnegć. Czy film przyszłości 
zapowiada się lepiej pod względem mo­
ralnym? Dotychczasowy b,o.wiem bilans 
wypadł tragicznie. „Osse rva tore Roma­
no“ zamieścił dane, dotyczące produkcji 
z r. 1934, biorąc pod uwagę .reść wy­
świetlanych obrazów. I cóż się okazało? 
Óto w tîlmach europejskich w tym roku 
wyprodukowanych przedstawione były 
następujące tepiaty; morderstwa 310 ra­

zy, kradzieże 165, gwałt 74, podpalenie — 
43, nieuczciwość — 14, oszustwa — 181, 
uw iedzenie małoletnich 54, złamanie wia­
ry małżeńskiej — 405, inne ciężkie prze­
stępstwa — 110. Nieszczęśliwe małżeń­
stwa stanowiły główny fub pObocznv te- 
mat 80 proc. wszystkich filmów.'

Czyż z tego tragicznego bilansu wy­
nika, że kino jest złem? Nie! „Kino samo 
w sobie — jak słusznie twierdzi A. Mc- 
rilion — nie jest zjawiskiem złem, lecz 
może posiadać niezaprzeczalnie da ii asie 
wychowawcze 1 oá.vlatejve znaczenie. 
Wszystko jednak zależy od tego, kto kon­
troluje wytwórczóść filmową.

Nie wystarczy tylko bojkotować zje 
filmy, trzeba ponadto stworzyć fepszą 
produkcję filmową, a więc zorganizować 
odpowiednie kapitały 1 postawić odpowie­
dnich ludzi na czele“. (Por „La conscien­
ce en tacę du Cihema" — Sumienie wo­
bec kinematografu).

Jakie zmiany wywołuje kino w psy­
chice nowoczesnego człowieka? Poza

rozbudzeniem chorobliwej wyobraźni, o- 
słabl? wolę, ponieważ wytwórczość fil­
mowa jest Tzucana na rynek chaotycznie. 
Przeciętny widz w kinie przechodzi od 
gloryfikacji zbrodni da sentymcrPalnych 
scen, od wydarzeń epokowych z historji 
do błazeństw komicznych — i to bez żad­
nego związku i planu. Stąa powstaje 
w jego umyśle rozproszenie, brak syntezy 
i powierzchowność, a skutek: osłabienie 
moralnych hamulców woli. Wyobraźnia 
rozbudzona szuka ciągie nowego pokar­
mu, ale z racji rozproszenia istotna mo­
ralna wrażliwość tępieje.

Stąd kino w znacznym stopniu przy­
czyniło się do ogólnego diaosu 1 oziębie­
nia uczuć w rodzinie 1 sooïezzîist.vle.

A mogłoby odegrać -olę zbawienną, 
gdyb’ się znalazło w rękach ludzi uczci­
wych. Powinna być wydana ustawa, wy­
magająca od producenta i reżysera filmo­
wego nietylko talentu aktorskiego i pie­
niędzy, ale i odpowiednich kwałifikacyj 
moralnych.

.<auka kina:
Ręce do góry; tatisiul („Oessu ďAbel Faivre“ Paryż;.

FELIETON NAUKOWY
NauHa w Trzeciej Rzeszy

Od niedawna dopiero odbywała się wy- 
klady na wyższych uczelniach niemiec­
kich, które rozpoczęty nowy rok akade­
micki. Jest io chw.la odpowiednia, by 
zwrócić uwagę na to, co się dziś wykłada 
na wyższych uczelniach w sąsiadującym 
'z Polską kraju — w Niemczech. Jak wia­
domo, narodowy 'socjalizm, a raczej jego 
przywódcy, zabrali się nie na żarły, z 
właściwą Niemcom systematycznością, do 
rozpowszechniania swych haseł i zasad, 
nie zaniedbując przy tern starań, by zasa­
dy nar udowo- socjalistyczne przeniknęły 
jaknaj szersze warstwy społeczeństwa, W

tej na wielką skałę zakrojonej pracy przy­
gotowującej podwaliny pod .fiowe Niem­
cy“ baczną uwagę kieruje się, rzecz jasna, 
na młodzież szkolną i akademicką, w nią 
przedewszystkiem wpajając przekonanie 
o rzekomo naukowej" podstawie narodo­
wego socjalizmu, a, co za tern idzie, i ra- 
syzmu.

Na uniwersytecie berlińskim znany li­
czony, profesor Karci Schmidt, cieszący 
się od widu lat sławą najlepszego w ca­
łych Niemczech specjalisty wykładowcy 
prawa publicznego (który, nawiasem mó­
wiąc, mejedrckrotnie deklarował się jako

katolik), rozpaczaj cykl wykładów na te“ 
ma*- Jstruktura państwa a upadek Drtr 
gie< Rzeszy" Drugi prołesor-prawnik, dr. 
Clum, omawia „intelektualne podstawy 
narodowego socjalizmu". W szkole nauk 
politycznych dr. Klemmt wygłasza pre­
lekcje pod ogólnym tytułem „Od Cham• 
berlaw’a do Hitlera", zaś dr. Jammers o 
„Strukturze prawnej Trzeciej Rzeszy". Na 
uniwersytecie w Bonn dr. Mense wykłada 
.jyoastawy filozofji i polityki narodowo- 
socjalistycznej". Na politechnice w Bnmś• 
wiku zapowiedziany jest cykl wykładów 
o „państwie narodowo-socjalisty cznem". 
Na uniwersytecie w Heidelbergu dr. Ernst 
Kriech, jeden z czołowych uczonych obec­
nego reżimu, omawia ^zasadnicze cechy 
narodowo-socjďistyeznego po,mcnvanra 
świata". W Królewcu znowuł dr. Becker 
porównuje państwo faszystowskie z „pań­
stwem J-Uhrerď', okieślając przytem 
Niemcy nową nazwą, cieszącą się w Trze“ 
clej Rzeszy widką popularnością: ,füh“ 
rerstaat"...

W ubiegłym miesiącu Inaugurowano w 
stolicy Rzeszy uroczyście „Instytut Sta­
diów nad Historią Niemiec Nowych", w 
którym wykładowcy będą się zastanawiać 
specjalnie nad przenikaniem nauk i myśli 
Europy zacnoâniej do Niemiec, nad ru­
chem, zdążającym ku stworzeniu kościoła 
narodowego, nad rozwojem filozofii nie­
mieckiej i wreszcie nad kwestią żydowską 
w Niemczech, od czasów rewolucji fran­
cuskie! aż do rewolucji narodowo-socjali- 
stycznej. Pcrvyžszy Instytut jes t pra vdzi- 
wą „okademią narciowo-socjalistyczną", 
której opiekunami i ojcami chrzestnymi są 
Hitler i Rosenberg.

Oto jak wygląda maka na wyższych 
uczelniacu w Trzeciej Rzeszy, gdzie 
wszystko, nawet wiedza, musi być podpo­
rządkowane sprayom partii.

Żydzi w Niemczech
Według danych ogłoszonych w roczni­

ku statystycznym Rzeszy za r. 1935, cy­
fry dotyczące zamieszkałej na terenie 
Rzeszy ludności żydowskiej są następu­
jące:

Według spiso z r. 1933 na obszarze 
Niemiec przebywa 499.700 żydów, co sta­
nowi Ob pro c, - całej ludności Niemiec. 
Pane dotyczące poszczególnych prován- 
cyj, są następujące: na terenie PTus żyje 
362.000, w Berlinie 160,500, w pozostałych 
okręgach 41.939, Z pośród żydów zagra­
nicznych największy odsetek stanowią ży­
dzi z Polski, których liczba wynosi 56.450 
osób, czyli 11J3 proc. całej ludności ży­
dowskiej. 6113 proc. ludności żydowskie} 
w Niemczech trudni się handlem i komu­
nikacją, 23,1 proc. zatrudnionych jest w 
przemys'e i rzemiośle. Co do wieku za­
mieszkałych w Niemczech żydów, -ocznik 
przytacza następujące dane, na wiek po­
niżej lat 6 przypada 4,9 proc., 6—14 lat — 
11 proc., 14—16 lat — 1.42 proc., 16—20 
lai — 4,1 proc. Wynika z tego, te 39,6 
proc. zamieszkałej w Niemczecn ludności 
żydowskiej znajduje się w wieka powyźel 
Ist 45.

Z TEATRÓW STOLICY #

Pamięci Zercimkieto
Pamięć Sterana Żeromskiego w tO-lecie je­

go śmierci ucżciiy trzy teatry warszawskie, 
dwa prywatne i Teatr Narodowy z T. K. K. T., 
przez wystawienie trzech sztuk wielkiego pi- 
sarza.
- W Teatrze Kameralnym odegrano „Ponad 
śnieg bielszym się stanę“, co już omówiliśmy 
na tern m ejscu.

Teatr Narodowy występu z „Przepiórecz­
ką“, a teatr Jaracza w Ateneum z „Turoniem'-.

„Uciekła ml przepióreczka“ 
w Narodowym

Sztuka ta, ostatni z dramatycznych utworow 
Żeromskiego, wystawiona przed 10 icty, miaia 
ogromny sukces i uznana została wtedy za naj­
hardziej sceniczne jego dzieło.

Istotnie, jeśli chodzi o żywość akcji, o czyn­
nik humoru o komnozycę, sąd ten jest słusz­
ny. Jeśli chodzi jednak o psychologię, to nie 
brak w niei tych zbytnich uproszczeń oraz Te­
go sztucznego przec:ągnięcia jednej, wciąż ude­
rzanej struny, -— które stanowi rys charaktery­
styczny postaci Żeromskiego.
' Á więc, ci profesorowie ' potraktowani są, 

trochę jednak zbyt groteskowo, jako grono, na- 
Szirkowanych wprawdzie oew.nęm ..cennemi 
wiadomościami, ale pozattm nieinteligentnych, 
Choć potzrwych i próżnych, a bezwolnych ba- 
ranów których prowadzi jeden jedyny, świad - 
my dobrze celu i drogi, P-zełęck:. Granada 
ludzka jest wprawdzie, jak to ł psychorogji 
wiadomo zawsze, ghiDsza niż przeciętnie fikia- 
dający się ha nia ludzie zosobna, — ale jednak

trudno wyobrazić sobie i uwierzyć, aby 
ta gromada nielicznych bądź co bądź wyrnw 
ców, tak pod wzg.ędem kwałifikacyj umysło­
wych jak również ideowych (bo przecież mają 
być apostołami oświaty ludowej!) prezentowa­
ła się, jeden w drugiego, jako — poza swą wie­
dzą specjalną — naogół niedorozw nięte umy­
słowe oół-s.ioby, pói-dziwadła. Jeżeli nie wręcz 
pór-kretyny.

Przeciągnięta jest struna swoistej ofiarno­
ści Przetę :k ;go. I to tak przeciągn ęła, że już 
dźwięk wydaje odrob;nę fałszywy. Zagrać ro­
le łajdaka w ibec kochającej i kochanej kob e- 
ty, dlatego żeby, ze względów ideowych, wy­
kopać między nią a sooą przepaść? Co za po­
mysł oerwersyiny, a jednocześnie jakże i:ece- 
lowy! Kobieta kochająca raczej już wyimagi­
nuje sobie jakieś „jego“ winy mewyznane, niż 
uwierzy w nieszczerze „wyznane“. Na to ma 
ucho i oko zbyt wrażliwe, A tu człow ek, do­
brze znany, czczony, kochaiy od roku, nagle 
z godziny na godzinę, można powiedzieć z 
minuty na minutę, przedzierzga. tę (w sło­
wach!) w cynika i kanalię, — i wszyscy mo­
mentalnie mu uwierzyli! Całe grono „mądrych“ 
profesorów oraz obie kochające i inteligentne 
kobiety!..'. Ten rzekomy sukces cymcznej wy­
mowy nie przeKońywa jednak, niestety, wdow- 
ni. Co więcej! trudno uwierzyć liż w KJaCrva 
celowość tegw poświęcenia. Przełęcki odchodzi 
1 rwzostawa rozpoczęte przez s.enie dzieło, 
którego był duszą i mózgiem, do dokonania — 
komu? Gromadź e tych tępych beUrów. których 
dotąd trzeba było prowadzić, za iękę, ażeby 
cokolwiek czynili? jednej kobiecie o złamanem

sercu 1 drugiej o kapryśnej wyobraźni? "Tes*- 
cie uczciwemu, aje ciężko myślącemu pół-inteli- 
gentowi, jakim jest Smugoń? Śmiemy wątp.ć 
w szczęśliwą, prz-szłość tego dzieła. Jak rów­
nież w przyszłą harmonję domowego ogniska 
Smugoniów.

Jeżeli, mimo to wszystko, sztuka bierze ł 
trzyma widza w napięciu, to to jest tern więk­
sza zasługa ogromnego ta,entu autora, jego 
zadziwiającej sugestji artystycznej, oraz Ideo­
wej, jaką przesycona jest atmosfera tego utwo­
ru.

Osterwa, dziś o dziesięć łat starszy odtwór­
ca Przełęckiego, jest może jeszcze lepszy w tej 
fascynująco trudne) roli, niż był przed dziesię­
ciu laty. Mniej „czaruje“ więcej zastanawia, 
jest ciekawszy i głębszy.

Świetme. szczerze, mądrze zagrała Smu- 
goniową Modzelewska. Dystyngowaną księż­
niczką była Gellówna. Dominiak, aktor bardzo 
zdolny, miał niezwyciężoną jedną turdność: 
zatarcia wizji żywego Smugonia, jaką stworzył 
w tej roli przed 10 laty Jaracz.

I, na zakończenie, jeszcze jedna refleksja, 
niewesoła. Jakimże anachronizmem stało się 
dzisiaj marzenie poety o podniesieniu intefek- 
tualrem i oświatowem ludu! Smre zamki .:s'ą- 
żęce, w wyobraźni Żeromskiego przekształca­
ne w nowoczesne gmachy szkolne, stały się — 
zamkami na lodzie rzeczywistej rzeczywistość 
polskiej anńo 1935. 1 czyi cała ta wymarzona i 
tak gorąco przez nas wszystkich niegdyś u- 
pragmona oświata polskiego ludu nie stała się 
dzisiaj sama jakgdyby ową „przepióreczka“, co 
nam „uciekła w nroso"?

„A my za nią, nieboraczki, boso.. .Pose ..“

„Turon“ w Ateneum
Wspomnieliśmy, mówiąc o „Przepióreczce“

o wizyjnym charakterze artystycznych krearyj 
Jaracza.

Ze szczególnie, z najbardziej może suge­
stywną Si'a i plastyką r.arzuća nam Jaracz wizję 
Szcli w „Turoniu“.

Nie można, patrząc n. tego Szelę, nie wie­
rzyć, że takim być musiał, niepodobna sobie już 
potem wyobrazić, że mógioy być innym. Mu­
siał mieć taką twarz, szarą jak popiół i jak zie­
mia szare pojjruidioną w ciężkie fałdy, wyry­
te przez długo ukrywane namiętności, przez po­
czucie wielowiekowe! giwzkie.^ krzywdy, prz_e 
zapiekłą nienawiść < żądzę zemsty, »rzez spły­
wające po niej naprzemian to diytrość, pokorę, 
bojażń, to twardość, upojenie siłą. szal odwetu.

Doskonale pojmujemy, nauczeni przez do­
świadczenia, które mamy za sobą, że wobec te­
go rozpętanego żywiołu mściwych namiętności, 
jałowe i bezsilne są słuwa Huberta OlbromslTe- 
go, słowa szlachetne, słowa logiczne, ale tylko 
słowa. I dziwimy się .aczej ood koniec, te zna­
lazło się jeano serc. chłopskie, w którem słowa 
te jednak znalazły rezonans. Więc można prze­
konać, nawet ująć sob'e człowieka—wroga? w 
ogniu walki? Ten niespodziewany happy-end u 
takiego czarnowidza i cierp'çtnika, jak Żerom­
ski, est niezwykłe wtmszający.

Zespół cały w „Turoniu“ gra znakcmicie. 
Nie jest to pochwała banalna, ani mała. gdy 
zważamy, że ten zesoół gra — z Jaraczem, i to 
w jego roli może najświetniejszej.

Wszystkie trzy sztuki Żeromskiego poświę­
cone sa konieczność, naprawienia wiekowych 
Krzywd Hidu. Z socjalnego pwutu widzenia w 
„P nad śnieg“, z kulturalnego w „Prjepi-irtcz- 
ce“, t narodowego w „Turoniu“. Przestroga, 
prośba, groźba.

„Minęła godzina przestrogi“™ jak mówi 
upiór w .„Dziadach“ Mickiewicza ,

L Pannmkowa.
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Wypadek na drodze.
(, Sondagsnisse-Strix“, Sztokholm j

BLIŹNIĘTA.
— Panie profesorze, gratuluję' S óJmy sy­

nek przyszedł na świat! — oznajm.a pielęgniar­
ka.

— Pani chciała powiedzieć szósty!
>- Owszem, panie profesorze, szósty także!

KAR JERA.
— Jakże powodzi się synowi, pani Kasper- 

kowa?
— Ano rozmaicie, pani Grzybkowa. Raz jest 

W górze, to znów na dcie!
— Co pani mówi?! A cóż on takiego robi?
>— Jest chłopcem przy windzie!

W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM.
— To okropne, gdy taka żyrafa dostaje bó- 

fc gardła!
— Jeszcze gorzej, gdy słoń ma katar!
— A chyba już najgorsze to, gdy jelenia 

tdraclzi żona i dostaje jeszcze jedną parŁ ro­
gów.

Lekarz: — Gdy powróci pan ze swolej ka mpanJi. będzie pan trochę chudszy- 
Mr. UaldwMi: — Czy to coś «rożnego?
Lekarz: — Przeciwnie, będzie pa a bardziej czyńmy.

Daily Expresy I nndyn).

■ E

najskuteczniejszy środek do racionalnei 
pielęgnacji twarzy.

FALKIEWICZ-POZNA«
FABRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW ZA1.IQH w PARYŻU

— Czy pani jest w domu?
— Nie.
— Ale przecież widziałem ją w oknie...
— Ależ tak... ona też pana w'dz'ala...

(„Abel Faivre Candide“, Paryż).

WYNALAZCA.
— Kto jest ten młody człowiek, który u WM 

mieszka?
— O, to jest wielki wynalazca!
— SerjO? Cóż on takiego wyna'jd'ir>,
— Każdego miesiąca noV.ą wymówkę.

— Moj narzeczony opowiada wszystkim, że 
zení się z najoiękwejszą kobietą swata.

— Skandal! Po czterech latach narzeczeń- 
stwa z tohal

(„Marc Aurelio“, Rzym). 

NAGRODA,

Fryzjer włoski- A więc pan sadz*, te Mus solit» niema racji. 00!

— Psstł Urodziły się panu bliźniaczki!

— Piotrze, jestem wściekły! Zatrzasnij mo cno drzwi za mną*
(„Humorist“, t-ondyp).

— Właściciel domu przysyła pani ten puharl 
Pani jedna w całym domu płaci czvnsz.

(„Esquire“, Chicago)


